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Przegląd Polityczny.
Kraków 13 lutego

Sprawozdanie z przebiegu wczorajszego posie­
dzenia Izby deputowanych podajemy poniżej. Dy- 
<*nsyę żywą wywołał wniosek Coroniniego w spra­
n ie  utworzenia trybunału dla sprawdzania wybo- 
fćw  poselskich. W dyskusyi tej zabrał także głos 
upoważniony przez Koło polskie poseł Hausner.

W łonie prawicy nie powzięto jeszcze stanowczej 
Uchwały co do językowego wniosku Scharschmida. 
^  klubach autonomistycznych zdaje się panować 
przekonanie, że wniosek ten pociąga za sobą zmia­
nę § 19 konstytucyi i dla tego do uchwalenia je 
8 0  potrzeba % większości Izby. N arodn i L is ty  
Wzywają cały czeski naród, każde miasto, każdą 
gminę, każdą wieś i korporacyę do zaprotestowa­
n a  przeciw wnioskowi Scharschmida i do telegra­
ficznego wezwania swych posłów, aby takowy od­
parli w sposób godny czeskiego narodu i czeskiego 
królestwa.

Zarówno dzienniki węgierskie, jak austryackie, 
fcajmują się żywo przeprowadzoną w Sejmie wę 
gierskim na szerszeni tle politycznem dyskusyą 
w kwestyi narodowościowej. Obok mowy Szila 
gyi’ego, którą już dawniej streściliśmy, szczegól­
nie znaczącem było krótkie, ale charakterystyczne 
przemówienie prezesa ministrów. „Mogę zapewnić 
panów deputowanych, którzy głos tu zabierali —  
rzekł Tisza —  że ja z największym szacunkiem 
1 czcią jestem tak dla serbskiego, jak i rumuń­
skiego narodu i życzę im wszelkiego powodzenia 
1 rozkwitu w ich własnej ojczyźnie. Zapewnić mo­
gę szanownych panów , że bądź jako członek 
rządu, dopóki nim pozostaję, lub następnie jako 
zwykły obywatel, zawsze usiłować będę, aby po­
myślność żyjących w tej tutaj ojczyźnie narodo 
wości szczęśliwie się rozwijała. Lecz raczcie pa 
nowie zw ażyć, że w Europie nie ma państwa, 
które, gdy się tworzyło, z jednej narodowościby 
się składało, lecz w największej ilości państw o- 
prócz tego szczepu, który państwu nadał imię i 
cechę, dziś jeszcze inne szczepy o możliwie wiel­
kiej liczbie żyją. Tak jest w Rumunii, tak jest 
w Serbii, tak jest w Niemczech w większych lub 
mniejszych rozmiarach, tak jest wszędzie, dlatego 
też wszędzie, gdzie istnieje państwo, szczep ma 
jący bezwzględną lub względną większość, który 
to państwo w ciągu dziejów ukształtował, musiał 
na tein państwie własne piętno wy ci; nąć. Toż sa ­
mo mam pojęcie o państwie węgierskiem, a jeżeli 
szanowni moi koledzy deputowani w sposób spo 
kojny, przedmiotowy i tonem właśnie dla tej Iz­
by właściwym —  co tutaj wyraźnie podnoszę —  
żalili się wszakże, to proszę, niech się rozejrzą po 
szerokim św iecie, gdzie skonsolidowane, jakkol­
wiek znaczne, a nie sfederowane państwa istnieją 
i niech mi wskażą, chociaż jedno państwo, w któ 
rem by obywatele innych szczepów w państwie ży ­
jących, bądź na polu kościelnem, bądź szkolnem, 
bądź administracyjnem, takich korzyści używali, 
jak w W ęgrzech? Jeżeli mogą mi takie państwo 
wskazać, wówczas niech wiążą warunii do wier­
ności swojej dla idei państwa węgierskiego. Lecz 
jeśli wskazać tego nie mogą, wówczas niechże nie 
przywięzują do niej żadnych warunków, lecz cią­
gle świadcząc czynam i, iż chociaż inna jest ich 
mowa m acierzysta, wiernymi są jednak państwu 
Węgierskiemu, niech zrobią możliwem, aby i dla 
specyalnego interesu ich szczepu jak najwięcej 
mogło być zdziałanem.“

B erliner Taghlatt otrzymał telegram prywatny 
z Frankfurtu n. M , według którego odbył się tam 
wiec demokratyczny, w którym wzięło ndział 
przeszło 500 członków i gości, i na którym po 
dwugodzinnej przemowie Sonnemanna zapadły je­

dnomyślnie następujące trzy uchwały: 1) Wydala­
nia wielu tysięcy osób z prowincyj wschodnio-pru- 
skich w obradach parlamentu niemieckiego i sejmu 
pruskiego nie uzasadniono bynajmniej; okazuje 
ono się raczej w świetle tych rozpraw rozporzą­
dzeniem okrutnem, z ludzkością i sprawiedliwością 
niezgodnem, a dla zachowania niemieckości w tych 
stronach zupełnie niepotrzebnem; 2) Parlament 
niemiecki w uchwale z dnia 16 stycznia, nagania­
jącej sposób wykonania i ogrom tych wydalań, 
dał wyraz obrażonemu uczuciu sprawiedliwości 
narodu, i wyświadczył zarazem wielką przysługę 
sprawie humanitaroości i cywilizacyi; 3) Usiłowa 
nie przeciwstawienia uchwały Izby poszczególnego 
państwa, która wyszła z wyborów według klas, 
parlamentowi, powstałemu z bezpośrednich wybo­
rów i powszechnego głosowania, nie ujmuje bynaj­
mniej jego wyrokowi poważnego znaczenia, —  a 
ze względu na całą postawę rady związkowej 
w sprawie wydalań może tylko być uważanem za 
ubliżenie powadze i prawom re irezentacyi narodu 
niemieckiego i zasługuje na stanowcze potępienie.

Wniosek o przedłużenie ustawy przeciw socya- 
listom przedłożonym już został parlamentowi nie­
mieckiemu. Żąda on przedłużenia jej na lat pięć. 
Tendencya w żądaniu tak długiego przeciągu cza­
su jest jasną. Jak podatkami raz na zawsze u- 
chwalonemi, jak septenatem budżetu wojskowego, 
albo monopolem wódczanym, pragnie rząd i uchwa 
łą tej ustawy na lat pięć wyswobodzić się, jeśli nie 
zupełnie, to przynajmniej od corocznych uchwał 
parlamentu. Ustawa przeciw socyalistom, jako wy­
jątkowa i chybiająca celu, jest większości obecnej 
parlamentu niemieckiego wstrętną, mimo tego n- 
chwali ją zapewne, bo wie, że w takim razie kan 
clerz pochwyciłby tę sprawę w celu ukucia z niej 
kapitału politycznego i rozwiązując parlament, agi­
towałby przeciw obecnej większości pozorem, ja­
koby ona państwo i społeczeństwo chciała pozo­
stawić bez sposobu bronienia się przeciw możli 
wym zamachom. Pewnem prawie jest natomiast, 
że parlament uchwali przedłużenie ustawy na rok 
jeden. W takim razie nie opłaci się rządowi roz 
więzywać parlamentu, bo argument, że większość, 
zastrzegając sobie coroczne wglądanie w tę spra­
wę, staje jedynie w obronie praw parlamentar 
nych, przemawiałby niezawodnie silniej do wy 
borców od płonnych zarzutów rządowych, a obe­
cna większość mogłaby łatwo wyjść z nowych 
wyborów silniejszą jeszcze, niż jest dzisiaj.

Sprawa monopolu wódczanego zachwiała się 
nieco. Izba deputowanych sejmu bawarskiego o- 
świadczyła się w zasadzie przeciw monopolowi 
90 głosami przeciw 45. Chociaż więc Rada związ­
kowa przerabia pierwotny projekt rządu pruskiego, 
tak, że przybiera kształt zupełnie inny, zdaje się, 
że i tak zmieniony projekt nie zdoła już spowo­
dować Izby bawarskiej do przyjęcia go, kiedy się 
zasadniczo przeciw monopolowi, jako takiemu, tak 
znaczną większością głosów oświadczyła. Bawarya 
zaś może pokrzyżować plaay pruskie, bo ma w tej 
mierze konstytucyjnie zastrzeżone prawa ( R ts ’r- 
vatrechte). Zresztą wszystkie południowe kraje 
zastrzegły sobie porozumienie się z sejmami swemi 
co do zaprowadzenia monopolu.

Zdaje s ię , że i rząd zwątpił już o uzyskaniu 
monopolu, bo pruskie ministerstwo finansów przy 
gotowuje już dla sejmu pruskiego projekt dodatku 
wyszynkowego na przypadek odrzucenia mono 
polu. Wątpić jednak należy, aby dochody z pro­
jektu tego wystarczyły na pokrycie znacznego de­
ficytu w budżecie praskim, który, jeżli ustawa 
kolouizacyjna uchwaloną zostanie, wzrośnie jeszcze 
o roczny procent od stu milionów marek. Może 
widok rozbicia się projektu monopolowego, z któ 
rego pewna część dochodów miała i krajowe za 
silić budżety, zleje nieco zimną wodą obecną wię­
kszość seimową i doprowadzi ją do opamiętania 
się na pochyłej drodze, równie niebezpieczniej dla 
społecznych stosunków jak i dla finansów pruskich.

Pociągną też dalsze za sobą wydatki nowe pro-

jekta, które do sejmu pruskiego wpłynęły. Izbie 
deputowanych, jak to już wczorajszy doniósł nam 
telegram, a dziś pruskie stwierdzają dzienniki —  
przedłożono dnia 11 b. ro. dalsze wnioski rządowe 
w sprawie przeciw Polakom , a mianowicie pro­
jekt względem obsadzania posad nauczycielskich, 
tudzież stosunku służbowego nauczycieli i nauczy­
cielek przy publicznych szkołach ludowych w Pru­
sach zachodnich, W. Księstwie Poznańskiem i w ob­
wodzie regencyi opolskiej, dalej projekt względem  
innego wymiaru kar za nieregularne uczęszczanie 
do szkoły w średnich - ^kołach Prus zachodnich 
i niższych katolickich szkołach Szląska i hrabstwa 
kłodzkiego.

Między innemi ma ustać prowo proponowania 
nauczycieli, tak przez gminy, jak przez właścicieli 
dóbr i przejść na rząd. A że z tem prawem łą­
czyły się obowiązki pewnych, dość znacznych na­
kładów, przejść muszą i one także na skarb pań­
stw a, co będzie nowem powiększeniem deficytu 
pruskiego.

Podług wiadomości,'nadchodząch z Aten, w uspo 
sobieniu wojennem Grecyi nic się nie zmieniło.— 
Nie pomogły równobrzmiące noty reprezentantów 
mocarstw, nie zrobiło też neleżytego wrażenia o- 
świadczenie lorda Rosebery, że się w sprawie 
wschodniej, polityki lorda Salisbury ściśle trzymać 
będzie. Grecya z wstrzemięźliwego postępowania 
Francyi, z bardzo dwuznacznej polityki Rosyi wnó- 
si widać, że n iem a' zgody między mocarstwami 
i że skutkiem tego żadne grono mocarstw do ak 
cyi na swą rękę nie przystąpi.

W sprawie ugody Porty z Bnłgaryą donoszą do 
Pol. Corr. z Petersburga, że Rosya domagać się 
będzie wykreślenia z niej przynajmniej dwóch 
warunków: dostawiania Porcie kontyngensu buł­
garskiego na przypadek wojny i dalszego miano­
wania tego samego gubernatora ilnmelii wscho­
dniej po upływie każdych lat pięciu, bez zasiąga- 
nia w tej mierze zdania mocarstw.

Rokowania w Bukareszcie rozpoczęły się już 
urzędownie. Za podstawę rokowań wzięto propo- 
zycye bułgarskie. Pierwszy ich punkt tyczący się 
ostatecznego uregulowania granicy serbsko-bułgar- 
skiej, przyjętym został obustronnie z wyjątkiem 
kwestyi, do kogo Bregowa ma należeć.

Wobec strasznych nadużyć, jakich się dopuścili 
w Londynie robotnicy, oddający się bezrobociu, 
pocieszającą dla społeczeństwa angielskiego jest 
postawa, jaką reszta robotnii ów zajęła. Zebrali 
oni się w lokalu towarzystw General labourers 
amalgamated Union i w mewach swych potępili 
postępowanie próżniaków, których nadto uważają 
za uwiedzionych. W  oświadczeniu swem, przesła- 
nem rządowi, twierdzą, że żaden prawdziwy robo­
tnik nie brał w excesach udziału, że gdyby pre­
zes nolicyi był się sam w poniedziałek ukazał 
na T ra fa lg a r Square i odezwał się do prawdzi­
wych robotników, aby uciszyli rozruchy , byliby 
bardzo krótko sprawę tę załatwili. Żądają ukara­
nia podżegaczy takich jak Hyndman, którzy cie 
mne tłumy uwodzą.

S
Wiekopomny wypadek dziejowy, którego 

pięćsetletnią rocznicę dziś obchodzimy, Jan 
Długosz zapisuje w tych słowach:

Jadw iga, królowa polska, na usilne pro­
śby, rady zbawienne i namowy prałatów i 
panów polskich, przekładających je j , że za­
warte w wieku je j  małoletności z Wilhelmem , 
książęciem A ustryi śluby, bynajmniej je j  
nie krępowały, dała się nakoniec zmiękczyć 
i zarzuciwszy dawne związki ja ko  nieważne, 
zezwoliła na połączenie się z Książęciem  
litewskim Jagiełłą, nie ju ż  dla dogodzenia

chuciom cielesnym, ale dla rozszerzenia i 
utwierdzenia w iary chrześciańskiej. Gdy więc 
uzyskano od niej to zezwolenie, we czwar­
tek dnia czternastego lutego, w uroczystość 
św. Walentego, naprzód Jagiełło wielki K sią­
żę litewski, a potem bracia jego książęta li­
tewscy, wyuczeni ju ż  należycie zasad i  p ra ­
wideł w iary katolickiej, porzuciwszy błędy 
pogańskie, uczynili wyznanie praw ej w iary  
i  w kościele krakowskim  przy ję li chrzest 
z rąk  Bodzanty, arcybiskupa gnieźnieńskie­
go i towarzyszącego obrzędowi Jana, bisku­
pa  krakowskiego, z wielką wszystkich rado­
ścią. Miasto dawnych imion pogańskich da­
no im  wtedy nowe: Jagiełłę, wielkiego księ­
cia nazwano na wzór dawnych królów W ła­
dysławem, Wiguntą, Aleksandrem , Korygieł- 
łę Kazimierzem, Swidrygiełłę Bolesławem. 
In n i książęta litewscy, którzy ju ż  dawniej 
chrzest według greckiego obrządku byli p rzy ­
jęli, do ponowienia, albo iż lepiej się w yra­
żę, do uzupełnienia chrztu św. nie dali się 
nakłonić. A  tak książę W ładysław czyli J a ­
giełło, przyjąw szy pierwszy i główny sakra­
ment, tegoż samego dnia przystąpił do dru­
giego i w rzeczonym kościele krakowskim  
połączył się uroczystym ślubem małżeńskim  
z dostojną i nadobną dziewicą Jadwigą, 
królową polską, rzec trudno, urodą li cia­
ła, czy przymiotami serca powabniejszą. B ło­
gosławił małżeństwu Bodzanta, arcybiskup 
Gnieźnieński. Poczem zaraz Jagiełło ziemie 
litewskie, żmudzkie i ruskie, które dzierżył 
dwojakiem prawem, dziedzicznem i nabytem, 
do Królestwa Polskiego, zapisem wieczystym  
przyłączył i wcielił, zlawszy je  i  spoiwszy 
nierozłącznie w jedną  całość, a nadto ludy 
ich ochrzcić i do w iary chrześciańskiej na­
wrócić przysięgą się zoboiciązał....

..W ładysław Jagiełło, wielki książę litew­
ski, przyjąwszy w jednym  dniu dwa Sakra- 
menta dla osiągnięcia Królestwa polskiego, 
znowu dnia czwartego w niedzielę, to jest 
siedemnastego lutego, w którym przypadała  
niedziela tak zwanej Pięćdziesiątnicy, na do­
pełnienie sicej koronacyi i namaszczenia, 
które samym tylko królom zwykło się udzie 
lać, ruszył z pałacu z wielką okazałością i 
przepychem i w licznem otoczeniu książąt, 
•ycerstwa i ludu przybył do kościoła kate­

dralnego , gdzie w obecności królowej J a d ­
wigi, swej dostojnej małżonki, nową koroną 
ze złota i drogich kam ieni świeżo zrobioną, 
(dawną bowiem i pierwotną koronę Ludw ik  
król węgierski i  polski, obawiając się, aby 
nie kto inny, tylko potomstwo jego, rządy 
Królestwa polskiego dziedziczyło, do Węgier 
był uwiózł) przez Bodzantę, Arcybiskupa  
gnieźnieńskiego i towarzyszących obrzędowi 
biskupów, Ja n a  krakowskiego i Dobrogosta 
poznańskiego na króla polskiego koronowa­
ny został i namaszczony1')...

*) Obydwie daty Dłudos^a błędne są o jeden dzień, 
wskutek szczególnej myłki, którą już znajdujemy 
w źródle Długosza, t. j. w współczesnej zapisce na mar­
ginesie katedr lneg > kalendarza krakowskiego. W ła­
ściwe daty są: chrztu 15 lutego, ślubu 18 lutego.

Jedna tylko oddzielony generacyą, proto­
plasta historyków polskich w suchych tylko 
wyrazach zapisał fakt, z którego się wysnuły 
całe następne dzieje trzech narodów, i za­
opatrzył go uwagami, w których przeważają 
uprzedzenia współczesnych nad tę, zdolnością 
dalekiego poglądu w przyszłość, jaką się Dłu­
gosz wyróżnia wśród rzeszy kronikarzy; i nie 
dziw, bo trzeba było czasu, aby się w jedno 
zrosły ciało dwa państwa i trzy szczepy.

Wyjątkową jest w dziejach ludzkości ge­
neza tego związku, ofiarą dziewiczego serca 
okupiona, a wskazana przez doradców królo­
wej może więcej jeszcze pragnieniem rozsze­
rzenia wiary, aniżeli rozszerzenia granic pań­
stwa.

Wyjątkowym też jest dalszy proces zespo­
lenia politycznego, społecznego i religijnego 
tych organizmów, które nie orężem podboju, 
ale aktem sakramentalnym, pierścieniem ślu­
bnym w jedność złączone, zrastały się nie 
siłą, przymusem, asymilacyą, ale duchem mi­
łości i wiary.

W  wiekopomnym dniu 14 lutego 1386 r. 
przed ołtarzami wawelskiej katedry dopełnił 
się pierwszy akt unii w jej dynastycznem 
zuaczeniu; ale w związku narodów był to 
dopiero akt zrękowin.

Przez całą epokę dynastyi jagiellońskiej 
Polska z Litwą, jakby para narzeczonych, wa­
rują wzajemnie swoją niezależność, dopókąd 
bez nacisku, zbliżenie serc i myśli politycz­
nych nie doprowadza do uroczystego pono­
wienia ślubów w unii lubelskiej. Dobrowol­
ność tego związku stała się jego nierozerwal­
ności rękojmią. Prędzej dopełniają się unifi­
kacje państw, skute żelazem , krwią oblane, 
podbojem ugruntowane, asymilacyą i gwałtem 
pod jeden równane strychulec. Nasza unia, 
pięknie przez znakomitego publicystę une an­
nexion d'autrefois w przeciwieństwie do dzi­
siejszych nazwana, przebywa także tę próbę 
i krwi i żelaza, ale to działanie przemocy 
po pięciu wiekach daremnie się wysila roze­
rwać to, co nawiązała obrączka ślubna Ja­
dwigi, chrzest Jagiełły, a co ostatecznie jego 
prawnuka, ostatniego z rodu stało się dzie­
łem. Lecz choć się mnożą i cięcia i rany. 
nie pryskają te ogniwa duchowej jedności, 
wspólności historycznej, prawdziwie chrześci­
jańskiego narodów związku. Tyle z niego wy­
snuło się wspólnej sławy, tyle od stu lat 
wspólnych nieszczęść, które są także siłą je­
dnoczącą, że prześladowcy przykładają sie­
kierę do korzenia, aby wykarczować zrośnięte 
w jedno plemiona, bo rozerwać ich nie zdo­
łają.

Porozbiorowe dzieje Litwy i obecny jej stan są 
tego wymownym a przejmującym boleścią dowo­
dem. Tam zaś gdzie związek był pośredni, oparty 
na poprzedniem królów polskich i książąt li­
tewskich panowaniu — jeśli ogniwa zaczynają 
się rozluźniać, to ślad pięciowiekowego wspól- 
nictwa dziejowego i cywilizacyjnego nie da 
się zatrzeć. Ci, co chcą tej łączności zaprze­
czyć i zerwać te w ęzły, muszą się wyprzeć 
wszystkiego, co z tej ziemi ruskiej z polskiego

P O D  R Ó W N I K I E M .
III ODCZYT 

S. S. R O G O Z I Ń S K I E G O
wypowiedziany 

dnia 3 Lutego b. r. w Sali Radnej Miasta Krakowa.
(Ciąg dalszy).

Postanowienie to wywołało wielkie niezadowo 
lenie kacyka" Mambandy, lecz tu wystarczyło ka­
tegoryczne oświadczenie, iż bezwarunkowo zaraz 
ruszymy dalej i tak się stało. , .

Zstąpiliśmy naprzód ze stromego stoku gór i na­
potkaliśmy po półtorygodzinnym marszu nowe ra­
mię rzeki Mungo, zauważyliśmy jeszcze dwa inne 
płynące w odległości 1000 kroków jedno od dru 
giego. Przeszliśmy takowe, a teren zaczął się nie­
zwłocznie podnosić; gdyśmy po nim krocząc doszli 
do szczytu, stanęliśmy na dość rozległej wyżynie.

Tu zauważyliśmy olbrzymie miasto, większe 
nawet od Mokonji; była to Kumba, w oddaleniu 
dawał się słyszeć głuchy szmer, słońce chyliło się 
ku łioryzontowi, przyspieszyliśmy więc kroku, czu­
jąc, że zbliżamy się do celu, gdyż katarakty zwia­
stowały się swym szumem zdaleka.

Mieszkańcy Kumby uciekli przed nami również; 
mokoński nasz przewodnik jednakże znał dom ka­
cyka i zaprowadził nas wprost ku temuż. Aua, 
władca Kumby, przyjął nas z wielką powagą, — 
nigdy nie zapomnę siły woli tego starca; naj­
mniejsze nawet drganie twarzy nie zdradzało jego 
wewnętrznej walki, chociaż kolana jego drżały 
z przyczyny zabobonnego strachu, gdym mu po­
dawał rękę, dał mi miinoto swoją ze sztucznym 
spokojem. Następnie kazał przynieść stołki dla 
przybyszów i odpoczęliśmy; jeden z synów jego 
przyniósł nam wody, a gdy Aua również usiadł,

oświadczyłem mu cel naszego przybycia, to jest, 
że słyszeliśmy o wielkim wodospadzie rzeki Mungo, 

który się podobno znajduje w jego kraju i że 
przybyliśmy, ażeby zwiedzić takowy". Uśmiech 
zadowolenia zajaśniał na twarzy starego kacyka 
Kumby; czuł on się niezmiernie szczęśliwym, że 
biali z M-benga (z dali) przybyli, aby widzieć 
jego wodospad. Potwierdził, że takowy rzeczywi­
ście leży na jego ziemi, lecz dodał, że nie pro­
wadzi do niego żadna droga z przyczyny otacza­
jących go złych duchów, że jednakże zwoła k ra­
jowców, aby całe miasto towarzyszyło nam do 
wielkiej wody, a tymczasem zapraszał nas, by od­
być z nim i innymi kacykami ceremonię Kassu.

Mimo gorącego pragnienia naszego — stanąć jak  
najprędzej u stóp katarakt, — musieliśmy jednak 
zadość uczynić żądaniu Auy, aby go nie zrazić. 
Dwór jego napełnił się tyczasem ciżbą ludu, która 
wzrastała z każdą chwilą i otoczyła nawet ściany 
zewnętrzne. Popęd ciekawości doszedł do takiego 
stopnia, że wdrapali się nawet na słabe bambu­
sowe dachy, a w końcu nawet ściany i mury kró­
lewskiego gospodarstwa grozić zaczęły upadkiem, 
do tego stopnia tłoczyło się to czarne mrowisko, 
by ujrzeć białych ludzi.

Wreszcie skończyła się ceremonia Kassu, zwo­
łaliśmy ludzi naszych, polecając im zabrać długie 
noże i udaliśmy się ku rzece, przepływającej u 
przeciwległych wrót miasta.

Mungo był tu znacznej szerokości; — była to 
zawsze jeszcze pełna, silna powierzchnia wodna 
nedzaca przez kraje te, pokryte zmrokiem gęstych 
nieznanych lasów, -  co do katarakt jednakże wciąż 
tylko słyszeliśmy ich szum. By dotszec do nich, 
musieliśmy na nowo wejść na wyżynę do miasta 
i wciąć się w gąszcz w zachodnio-północnym kie­
runku; cała ludność dążyła za nami. Znów tu 
powtórzyć muszę, że kto me zna stron tropikal- 
nzch, ten nie ma pojęcia o tym nieprzeniknionym 
labiryncie zieleni, splecionym niby silny węzeł 
gordyjski, lecz dokoła nas wrzało od glow i bru-

! natnych ramion i nigdy prawdopodobnie nie pa 
nował taki ruch na tej drodze.

Całe pajęczyny ljanów i gałęzi splecionych 
między sob% padały pod ciosami krajowych noży 
i po półgodzinnej pracy zajaśniała przez gąszcze 
olbrzymia, wrząca płaszczyzna wodna, pokryta 
dziką, białą pianą, a spadająca w siedmiu tara­
sach z mniej więcej 80 stóp wysokości.

Z wystającej skały, zawieszonej tuż nad wodą, 
a do której przebiliśmy sobie drogę, spoglądaliśmy 
wraz z Tomczekiem na majestatyczny ten widok, 
po nad którym górny Mungo, przypływając z da­
lekich i nieznanych stron, świecił niby czarująca 
srebrna wstęga. „Wiwat Polonia!“ wyrwało się 
z naszych piersi —  i staliśmy długo, napawając 
się widokiem, na którego czary żadne oko euro­
pejskie jeszcze nie patrzało.

Słońce zaczęło tymczasem pochylać się do nie­
boskłonu, zmuszając nas powrócić do Kumby.

Czarna gromada naszych satelitów towarzyszyła 
nam w największem rozgorączkowaniu, oblegając 
następnie naszą kwaterę do późnej nocy.

Stary Aua przygotował dla nas wieczerzę, pod­
czas której siedział sam w chacie, przypatrując 
się nam ciekawie, następnie prosił, byśmy opo­
wiadali, jak  wygląda kraj białych i różniąc się 
pod tym względem* nie bardzo wiele od Europej­
czyków, zadawał najdziwaczniejsze pytania.

Następnego dnia i6-go września, ludność oto­
czyła nas od samego rana; wkrótce przybył król 
prosząc, byśmy pokazali użytek naszej broni „wiel­
kiej i małej“ (t. j. karabinów i rewolwerów); trzeba 
było zadość uczynić prośbie starca, co spowodo­
wało pomiędzy całą ludnością przestrach i zdu­
mienie. Nie mogli pojąć, że jeden rewolwer może 
wystrzelić po kilka razy bez oddzielnego nabija­
nia, a jeden karabin (Winchester) 14 razy; wiado 
mość ta rozeszła się wkrótce po kraju, naturalnie 
przesadzona, stosownie do stopnia bujności afry­
kańskiej fantazyi; rozgłaszano bowiem, że biały 
człowiek może strzelać z swej broni bez końca,

nabiwszy ją  raz jeden tylko i że każdy wystrzał 
trafia i zabija kilku ludzi.

Wreszcie wyszliśmy z gościnnego miasta, poże­
gnawszy się serdecznie z dobrodusznym Aua. Cała 
ludność, hążyła za nami do rzeki przez próg któ­
rej wiodła nasza droga; bito w bębny i krajo­
we dzwony, śpiewano, słowem, okazywano nam 
wszelkiemi sposobami największą przyjaźń.

Przejście przez tutejszy próg Mungo było nieco 
trudnem, lecz z pomocą naszych ludzi, przedosta­
liśmy się na drugi brzeg. Kumba i chmara odpro­
wadzającej nas ludności znikła nam z oczu i wstą­
piliśmy na drogę, która o mało co nie przyprawiła 
nas o pewną zgubę.

Ośmieleni wczorajszem odkryciem katarakt, 
chcieliśmy zaraz ztąd przedrzeć się do tajemnicze­
go jeziora Mbu, stary Aua wprawdzie odradzał, 
twierdząc, że między jeziorem Mbu a Kumbą, la­
sy w owej chwili poprostu zalane były słoniami, 
ale sądziliśmy, że to tylko strachy na lachy i po­
szliśmy naprzód. Niestety! słowa starego kacyka 
Kumby miały wkrótce okazać się aż nadto pra- 
wdziwemi. Ńa długo dzień ten pozostanie w naszej 
pamięci.

Droga prowadziła z początku przez liczne plan- 
tacye Kumby po części zdziczałe, następnie we­
szliśmy w gęsty dziewiczy las, stało się zupełnie 
ciemno dokoła; o ludziach i osadach nie pozostało 
już ani śladu, a podług słów krajowców, las ten 
ciągnie się daleko w głąb, ślady też słoni stawa­
ły się coraz częstszemi. Po godzinie marszu na­
potkaliśmy nagle krajowców, donoszących z naj­
większym przestrachem, że pędziła za nimi olbrzy­
mia masa słoni, zalewająca po prostu swą liczbą 
całą okolicę i że podążając naprzód na pewno 
spotkamy się z nimi. I  teraz nawet jeszcze nie 
wierzyliśmy w niebezpieczeństwo, zdawało mi się 
jednakże pożytecznem, namówić jednego z tych 
krajowców, by towarzyszył nam jako przewodnik 
i zawdzięczamy może jemu nasze ocalenie. Nazy­
wał on się Muelle.

Nie minęło i pół godziny, gdy las cały zdawał 
się drzeć przed nadchodzącem stadem potworów, 
które zapowiadały swe przybycie rykiem, którego 
żadne pióro opisać nie jest w stanie. — Tysiące 
trąb nie zdoła tak wstrząsnąć atmosferą. Ludzie 
struchleli. Stanęliśmy wszyscy wstrzymując od­
dech. Trzeba było wyśledzić kierunek pochodu 
stada; podjął się tego Muelle. — Przytłumionym 
świstem miał nas ostrzedz o niebezpieczeństwie. 
Jak żmija prześliznął się przez zarośla, podczas 
gdyśmy stali czekając,'a każda minuta zdawała się 
godziną! Wreszcie usłyszeliśmy silny świst; opa­
trzono fuzye, za chwilę ukazała się w krzakach 
ciemna twarz powracającego Muelle; oczy jego 
błyszczały dziko, rozdęte nozdrza drgały konwul- 
syjnie i patrząc w nas, jak  gdyby chciał pytać, 
co robić, szepnął wskazując trzy różne kierunki 
przed nami: „Nadzoku, Nadzoku, Nadzoku, gita 
Sango gita!" (Słonie, słonie, słonie, wiele ich pa­
nie, wiele!) „Zginęliśmy!" zawołał Richard Aqua, 
blady i drżący. Pierwsze to było spotkanie tego 
rodzaju, sam nie wiedziałem, jak  zaradzić najlepiej, 
lecz jeszcze w służbie marynarskiej uczono nas 
nie namyślać się długo, lecz postanawiać szybko 
w takich razach, a przytem nie można było dać 
poznać po sobie, że się namyślamy, po kilku więc 
słowach narady, wymienionych obojętnym głosem 
z Tomczekiem, kazałem nagle zarznąć kozę otrzy­
maną od Auy, aby nas nie zdradzała swem be­
czeniem, następnie pospiesznie rozpakować kufer, 
w którym znajdowały się naboje zapasowe, a o- 
patrzywszy powtórnie karabiny i rewolwery, spy­
tałem się Muella, w którym kierunku znajdują się 
najblższe mieszkania ludzkie Murzyn wskazał* na 
zachód i rzekł: „Ekumbe-ba-Wandży.“

Ciąg dalszy nastąpi.
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wyrosło posiew u, całej sławy wielkich wojo­
wników, całej tradycyi dziejowej, musi się 
pochylić aż do apostazyi religijnej a obniżyć 
kwestyę narodową do kwestyi ludowej, cofnąć 
dzieje do początkowej formacyi społecznej i 
cywilizacyjnej— chcąc z siebie wyłączyć wszy­
stko , co ma z Polską wspólność.

Nie obchodzić nam dziś może w najczar 
niejszej chwili porozbiorowych katusz—  wspo-

II.
„Wzywa się e. k. rząd , aby , zważywszy na 

wielkie a trwałe zmniejszenie się powszechne w ca 
ł/m  kraju naszym dochodu z gruntu w następ 
stwie znacznego a trwałego spadku cen wszyst 
kich płodów naszej produkcyi rolniczej, a to wsku 
tek taniego przywozu płodów produkcyi rolniczej 
zaeuropejskiej, mianowicie am erykańskiej, nieob 
ciążonej wcale podatkiem gruntowym — starał się 
na drodze przez konstytueyę wskazanej o zniżenie 
o V3 część podatku gruntowego, z gruntów ornych• f . C l -1 , n . . • ■ T l  /3 VOVDV p u u a i a u  SJ glHUliUYY u i u v t u .

mnien tryum falnych, manifestacyj pam ia tko -1 łąk i pastwisk, dopóki c.k. rząd nie przeprowadzi 
wych. Wezwani wzniosłem słowem arcypa- na drodze dyplomatycznej i na drodze wskazanej 
sterza, w cichych modłach uczcimy pamięć Przez zasadnicze ustawy państwa unii celnej eu 
wielkiego faktu i świetnych postaci przed I ropejskicj i zasłonienia produkcyi rolniczej w kra
t ™  s a m e m i o t a m m i  gdaie klęezata J»-
cl wiga, gdzie Jagiełło otrzymał chrzest. Ukoimy I dopóki wskutek tego nie nastąpi podwyższenie się
ducha wobec nowych, ciężkich prób, tą wielką I dochodu z gruntów."
pociechą nierozerwalności dziejowej, i tern po- I (Mówi) Powtarzam, że ubolewam, iż sprawa eko 
czuciem, że mimo wielu błędów i grzechów nom'czna> tak ważna, postawiona została na po
nieaasz  w przeszłości naszej w i a r l m s , . ^  f e j j ,  * £ » - , .  i T t a L f f l S W . f l  

wiarołomstwa w dzisiejszej niedoli j taiej dopiero godzinie sesyi przedstawić wysokiej 
tych ślubów, ani zboczenia z tych to- Isbie. Nie mogę wymagać dzisiaj dłuższych nac 

rów, jakie nam pamiątka dnia dzisiejszego niemi rozpraw, lub przyjęcia ich bez dyskusyi.

niemasz 
od

przywodzi.
A ukojenie i pociecha to niemałe—  bo co 

ma za sobą połowę tysiącolecia— tego z dzie 
jów ludzkości wydrzeć, z ziemi i krwi wy 
plenić nie dopuści Wszechmoc Boża, któ- 
ra tyle zlata na pouczone naród , btogoata- i 
wienstw , za ofiarę Jadwigi i śluby Jagiełły,

Nie ośmielam się żądać ich przyjęcia teraz, oba 
wiając się, aby wniosków użytecznych nie odrzu 
cono z powodu, że nie mają czasu roztrząsnąć ich 
ci posłowie, którzy dzisiaj pragną zakończyć ob 
rady. Przeto muszę prosić, aby wys. Izba przy 
najmniej raczyła przekazać te wnioski Wydziałowi 
krajowemu do zbadania i zdania sprawy na przy

KORESPONDENCYA „CZASU.l i
Mowa posła  Leona Chrzanowskiego

na posiedzeniu sejmowem d. 28 stycznia b. r.
w sprawie środków dla odwrócenia upadku I L w ó w  12 lutego,

produkcyi rolniczej w kraju naszym. I
/-nr j, , . | W  tym roku podobno uczestnicy i interesanci
( g stenogramu). I wszystkich zakładów kredytowych z pewnym lę-

(Dokończenie). Ikiem oczekują walnych zebrań i sprawozdań dy-
Komisya gospodarstwa krajowego przedłożyła I rekc7 '‘ ,®k?ro taka instytucya, jak  bank austro 

wys. Sejmowi wniosek, wzywajaey rząd do prze I węgierski skonstatował zły stan interesów, skoro 
prowadzenia ustawy podwyższającej na granicach I , zlePniJ“1 wiedeńskie pod okiem jeneralnej dyrekcyi 
monarchii cło od zboża, wprowadzanego z innych I kolei .^*ro!a, Ludwika najsmutniejsze horoskopy 
krajów europejskich. Takie oddzielanie się państw I 1D8tytucyi to niema już chyba za-
europejskich jednych od drugich wysokim cłem na I 7 °’ którego zarząd mógłby stanąć przed uczo 
zboże, nie pomoże w niczem produkcyi rolniczej I Unikami swoimi z wesołą miną 1 rótowemi obra- 
w państwach, które, jak monarchia austryacka,I zaJ?ł Przyszłości. . ,
więcej zboża produkują, niż go konsumują. Jednak Towarzystwo kredytowe ziemskie, którego dy­
nie będę się temu wnioskowi sprzeciwiał, bo to r<?kcya. roze»łała ju t  zaproszenie na walne zebra 
na teraz sprawa przesądzona. Ale zwrócę uwagę n ,e d ,?ia 1 marca odbjć się mające, nie należy do 
wys. Izby, że nie przez to popełnia się główny z?kład6,w spekulacyjnych, nie rozdaje dywidend 1 
błąd, iż chwyta się środka nieskutecznego do o- 8znka interesów tam, gdzie inne zakłady szu- 
siagnienia zamierzonego celu, ale przez to , jeżeli I . muszą. Ale ogólny ustrój stosunków ekono- 
spuszczając się na ten środek nieskuteczny, za- h ” cznych musi1 zawsze odbić się na Towarzystwie 
niedbujemy użycia środków skutecznych. Ten błąd I kredytowem, bo ono odzwierciedla stan majątko- 
popełnimy, jeżeli zaniedbamy domagać się skute *®J k,asy naszego społeczeństwa, która repre 
cznych środków uchronienia produkcyi naszej roi zeatnJe główny dział produkcyi krajowej, a nadto 
niczej od upadku pod coraz większym napływem roz8trzyga głównie o rozmiarach konsumcyi, więc 
do Europy płodów zaeuropejskiej produkcyi, są ° 8tani® naszwro handlu 1 przemysłu. W poczuciu 
dząc, że zaradzi złemu podwyższone na granicach 8W0J .odpowiedzialności 1 w trafnem zrozumieniu 
monarchii cło od zboża przywożonego z innych * 6 °  L,Pt.e" ? n ogólnego, jaki zwraca się na ra 
krajów polskich, z Rosyi i Rumunii. Atoli pomi k .Łn?kl » bilanse takiego zakładu, jak Towarzystwo 
mo podwyższenia cła na granicach monarchii od kredytowe ziemskie, dyrekcya tegoroczne sprawo
zboża z krajów polskich, z Rosyi i Rumunii, o - H am.8 8W0Je 8ama »?d naj-
gromne masy zboża amerykańskiego, indyjskiego 7 ażn,®J8zef  P«edmiotn t  j. od wykazania wy- 
i australskiego, produkowanego równie tanio j | k danych pożyczek i wartości służących tymże hi- 
dotychczas, i tak samo tanio jak dotychczas przy- Potek dIa P ™ ko»an>a ogółu delegatów i publi 
wożonego na targi angielskie, francuskie, holeu- cznoścl 0 niezachwianem bezpieczeństwie listów 
derskie, nadreńskie, szwajcarskie itd., mogą być I za*tawnyc^b. .
tam sprzedane z zyskiem za cenę, za którą sprze Następują daty potwierdzające powyższe za­
dano tam zboże galicyjskie (bo tam wywozić trze- Pe!™,em® dyrekcyi Z końcem grudnia 1884 r. 
ba przewyżkę zboża naszego nad konsumcyę miej l ^ .  WJdanych pożyczek razem 64 244 900 złr 
scową) zaledwo może pokryje koszta swojej pro- |P °  teS° P o b y ło  w r. 1885 pożyczek na 4,529.900 
dukcyi, obciążonej podatkiem gruntowym i koszta [■»*, w tem ogólny stan pożyczek (1868) z końcem 
swego przewozu po wysokiej taryfie kolejowej. — Igrudnia 1885 n  wynosił 72,276.900 z\r. Pożyczki 
A nawet zboże z innych krajów polskich, z Rosyi I te a Prz®strzeQ1 2,112.990
i Rumunii przejdzie transito bez opłaty cła na te ^ g ó w  wartości 167,470.561 złr. Zatem metylko 
targi kousumcyjne zachodnio-europejskie. P ^ k ra c z a ją  udzielone pożyczki połowy war

Wały cłowe, sypane między państwami europej-U0*®1 *” P;’te k - lecz nawet me dosięgają połowy 
skiem i, nie powstrzymają fal powodzi zbożowej, Staa P ° ^ czek hipotecznych dotąd mespłaconych. 
zalewającej Eun pę od strony oceanu atlantyckie-1 wyn08> według bilansu 68,387.458 złr
go. Ten ochronny wał cłowy trzeba zbudować na 
wybrzeżach Europy zachodniej. Bo pomimo grobel 
cłowych między państwami europejskiemi, cena 
zboża w naszym kraju , będzie zawsze niższą od 
ceny zboża na targach zachodnio-europejskich o 
cały koszt przewozu tam zboża naszego.

Streszczam, co powiedziałem. Naturalnymi środ

Zatem
w r. 1885 zaciągnięto pożyczek więcej (o prze­
szło 2 miliony), aniżeli spłacono. Niemam pod 
ręką dawniejszych bilansów, żeby porównać, czy 
obdłużenie ziemi zrobiło w r. 1885 w Towarzy­
stwie kredytowem ziemskiem postęp znacznie wię- 
szy, aniżeli w czasach i stosunkach normalnych. 
W każdym razie jednak cyfry powyższe nie dają 

kami uchronienia od upadku produkcyi rolniczej I jeszcze podstawy do zbyt posępnych refleksyj. Co 
w naszym kraju jak  i we wszystkich krajach eu szczególnie zadowolić powinno wszystkich intere- 
ropejskich, pod naciskiem coraz większego napłyIsu jących  się powodzeniem Towarzystwa kredyto­
wa do Europy płodów produkcyi zaeuropejskiej, I w.®&* ziemskiego, to skonstatowany w sprawozda- 
nieobciążonej podatkami i tanio swoje płody pr zy- | nlt\ , ’ w r’ . nif  h jło  ani jednego wy­
wożącej, są : zniżenie znaczne podatku gruntowe-1 Pad Przy®n8owej sprzedaży d ó b r d l a  zaspoko 
go i zniżenie kosztów przewozu produktów naszych p®°!a w>orzyteln°ści Towarzystwa. W dwóch wy- 
na targi zachodnio-europejskie przez zupełną re |P adkach >11111 wierzyciele hipoteczni wywołali 
formę taryf kolejowych. Jeżeli zaś rządy i parła- "Przedaż dóbr obciążonych także po-
menty nie mogą przeprowadzić tych naturalnych *yc*kami 'Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
środków podtrzymania produkcyi rolniczej w m  RT  naturalna, że Towarzystwo w tych wy- 
szym krajn i w innych krajach europejskich, po- Padkack musiało się przyłączyć do kroków przy- 
winny chwycić się środka sztucznego ale skute- “ usowych, bo inaczej dyrekcya byłaby uchybiła 
cznego, starając się utworzyć unię celną enropej- swojemu obowiązkowi. Zaległości czynne Towa-
ską, zaprowadzającą znaczne cło na wybrzeżach rzy8twa od Wy
Europy na zboże i bydło zaeuropejskie do Europy ao8ZS* według bilansu 1,108.236 złr. 55 ct. tj. su» 
wprowadzane leżnie mniej od funduszu rezerwowego, który wzrósł

Spotkam się może z zarzutem, że środki, które Vat “a L432.241 złr. Kończę na tych datach bo 
przedstawiłem, są trudne do wykonania. Przyznaję wystarczą one na uspokojenie tych delegatów, 
to, ależ każde prawie donioślejsze działanie n iel którzy może wybierali się na tegoroczne walne

zebranie z troską i obawą, że chwilowy rozst.ój 
stosunków ekonomicznych ciężko odbije się na 
Towarzystwie kredytowem ziemskiem.

W myśl znanych okólników ministra oświece 
nia krajowa Rada szkolna zarządziła ogólną re 
wizyę bibliotek szkolnych, tak w szkołach śre- 

że I dnich, jak  i ludowych. Nauczyciele mają przejrzeć 
produkeya rolnicza we wszystkich krajach monar I wszystkie książai biblioteczne i co do każdej zre 
chii, a szczególniej w naszym kraju , obciążona widowanej książki stwierdzić swoim podpisem, iż 
wysokim podatkiem gruntowym i opłacająca wy treść nie wykracza w niczem przeciw wymogom 
sokie koszta przewozu swych płodów, tj. zboża i I przepisanym dla lektury młodzieży szkolnej. Do 
bydła na targowiska konsunacyjne zachodnio euro I \  m aja b. r. cała czynność rewizyjna ma być 
pejskie, nie może wytrzymać konkurencyi z pro-1 ukończona, poczem sprawozdania przedłożone zo- 
dn&cyą rolniczą zaeuropejską, mianowicie z ame | staną krajowej Radzie szkolnej, 
rykańską, nieobciążoną wcale podatkiem grunto

jest łatwem. Bez trudu nie można dojść do wyż­
szego celu.

Wnioski moje b rzm ią: (czyta)
Wysoki Sejm uchwalić raczy:

I.
„Wzywa się c. k. rząd , aby, zważywszy:

wym, a przywożącą produkta swoje bardzo tanio 
morzem do portów i na targi zachodniej Europy, 
starał się na drodze dyplomatycznej o utworzenie 
u n i i  e ł o w e j  e u r o p e j s k i e j  wyłącznie co do

L w ó w  12 lutego.

( X ) Na walnem zgromadzeniu Rady ogólnej
zboża i bydła, tj. zaprowadzającej wyższe cło na gal. Towarzystwa gospodarskiego, które rozpocznie 
zboże i bydło zaeuropejskie, wprowadzane do Eu- się dnia 4 marca, wzięte będą pod obrady nastę 
ropy; oraz aby c. k. rząd starał się na drodze Ipujące ważniejsze sprawy: 1) Zawiązanie sekcyi 
konstytucyjnej o zaprowadzenie w portach i na gorzelnianej; 2) sprawa wystaw okręgowych; 3)
wybrzeżach krajów monarchii, nad morzem Adrya-1 sprawa rachunkowości rolniczej; 4) sprawa chowu _______________ __ _________
tyckiem leżących, tych wyższych ceł na zboże i bydła; 5) reorganizacya stacyj buhajów subw en-!W jednej tylko Anglii, w której stare instytucye 
bydło zaeuropejskie, wprowadzane do monarchii." cyonowanycb; 6) sprawa handlu rolniczego, skła- przerabiane i poprawiane, długo istnieją, jest try-

dów zbożowych i zaliczek na w arranty; 7) sprawa 
emigracyi ludu i komisyi dla Towarzystwa kolo- 
nizacyjnego; 8) zawiązanie spółki chmielarskiej.— 
Porządek dzienny wcale obfity, ale prawie wszyst 
kie sprawy, będące na porządku, są tylko powtó 
rżeniem zapadłych już niejednokrotnie uchwał.

Wczoraj zmarł tutaj nagle, na anewryzm serca, 
Adam Dominik B a r t o s z e w i c z ,  właściciel „Księ 
garni Polskiej." S. p. Adam urodził się na Litwie, 
w Biersztanach, należących do jego ojca, i liczył 
obecnie 47 rok życia. Wypadki z r. 1863 zmusiły 
ś. p. Adama szukać przytułku w Paryżu , gdzie 
wspólnie z profesorem Gedrojcem wydawał mie­
sięcznik p. t. Przyszłoić. W r. 1868 zaślubiwszy 
córkę emigranta z Królestwa, przybył ś. p. Adam 
do Lwowa, gdzie najpierw objął wydawnictwo 
Dziennika literackiego, następnie zaś założył „Księ 
garnię Polską," która podjęła kilka cennych wy 
dawnictw. I  tak najpierw rozpoczęła wydawnictwo 
Biblioteki M rów ki, które spopularyzowało najzna 
komitsze dzieła autorów polskich; dotychczas wy 
szło 236 tomików tej Biblioteki. Z innych wyda 
wnictw wspomnieć należy o „Historyi powszechnej 
Sehlo88era,“ o „Historyi powstania polskiego z r. 
1863/4," o tłumaczeniu dziejów Roeppla, Hagena 
Mullera, dzieł Darwina, Poeschla, o najtańszem 
wydawnictwie poezyj A. Mickiewicza i t. d. Kilka 
dni temu ofiarował ś. p. ‘dam tutejszemu Towa 
rzystwu oświaty ludowej 150 kompletów „Dziejów 
powszechnych Schlossera," który to dar reprezen 
tuje wartość około 4,500 złr. W ostatnich czasach 
nosił się ś. p. Adam z zamiarem zwinięcia księgarni 
i osiedlenia się na w si, którą po ojcu odziedzi­
czył na Litwie. Zamiary te zniszczyła nagle śmierć 
nieubłagana. Ruch wydawniczy we Lwowie, w prze 
ciągu ostatnich dwóch lat poniósł niepowetowaną 
stratę przez śmierć gorliwych na tem polu praco 
wników, jak  ś. p. Richtera, Altenberga, Lukasie 
wicza, a obecnie Bartoszewicza; grono zaś tutej 
szych księgarzy, nietraktujących zawodu swego 
z stanowiska kramarskiego, uszczupliło się nadto 
w tym samym czasie przez śmierć E. Milikow- 
skiego i nieodżałowanej pamięci Karola Wilda.

Solidarność swoją z panslawistycznemi aspira- 
cyami Aksakowa zamanifestowali tutejsi rusofile, 
wysyłając z powodu śmierci jego następujący te 
legram do moskiewskiej Rusi: „Przerażająca wia 
domość o zgonie wiekopomnego Iwana Sergeje- 
wicza, przejęła nas do głębi. — Zgasła gwiazda 
przyświecaiąca majestatycznie na słowiańskim ho 
ryzoncie. Zmarł mąż sprawiedliwy, stojący wy 
trwale w obronie wiary-prawdy, patron ubogich 
nieszczęśliwych... Przestało tętnić wielkie, gorące 
szlachetne serce r u s s k i e ! . . .  A l e  n i e  z g i n i e  
m a r n i e  ś w i e t n y  p o s i e w  w i e l k i e g o  pa-  
t r y o t y ,  n i e  p r z e s t a n i e  ż y ć  w p o ś r ó d  n a s  
j e g o  o l b r z y m i  d u c h !  Pokój twoim prochom, 
wielki r u 8 s k i  bohaterze myśli prawdy; my na 
woim grobie ronimy łzy serdeczne!"

W ied eń  lOgo lutego.

f  Gdyby Izby Rady państwa starały się ułożyć 
w ustawy dokładnie i wszechstronnie obrobione, cały 
wielki materyał ustawodawczy już im przedłożony, 
’ub którego przedłożenie jest już zapowiedziane, 
musiałyby obradować bez przerwy aż do końca 
lipca. Oprócz b u d i - c t u  i ustawy finansowej na 
r. b., oprOcz roztrząs anych już w kc-misyacb pro­
jektów ustaw mających na celu p o l e p s z e n i e  
' o s u  r o b o t n i k ó w ,  zabezpieczenie im utrzyma 
nia w razie choroby tub kalectwa w ciągu pracy 

oprócz projektów budowy lub nabycia przez pań 
stwo kilku dróg żelaznych, przekazano komisyi 
do rozbioru rządowe projekty dwóch ustaw p r z e  
c i w  a n t y s p o ł e c z n y m  knowaniom. — Nadto 
wkrótce rząd przedłoży projekt ustawy o urządzę 
niu p o s p o l i t e g o  r u s z e n i a ,  i projekty kilku 
ważnych ustaw obejmujących warunki u g o d y  
z W ę g r a m i  ponawianej na dalsze 10 lat co do 
wspólnych spraw ekonomicznych i finansowych, a 
także co do stosunku w jakim oba państwa skła 
dające monarchię, mają ponosić wydatki wspólne 
na utrzymanie sił zbrojnych i na zarząd sprawami 
zagranicznemi; wreszcie projekty ustaw w spra­
wach względnie wspólnych, które uchwalone być 
muszą w jednakiem brzmieniu w obu połowach 
monarchii. Z pomiędzy tych na końcu wymienio­
nych ustaw, projekt ustawy c e l  l e j ,  podwyższyć 
mającej cło nietylko od zboża, ale także od nie­
których wyrobów przemysłu wprowadzanych do 
monarchii, oraz projekt ustawy przedłużającej na 
at 10 przywilej banku austryacko-węgierskiego, 

ma rząd złożyć na biórach Izby już w marcu r. b. 
Natomiast kilka zpomiędzy projektów tyczących 

się ponowienia ugody z Węgrami, które rząd ma 
wnieść później, roztrząsać będzie Izba dopiero na 
jesiennej tegorocznej sesyi.

Lecz oprócz licznych projektów ustaw, które 
rząd przedłożył lub ma przedłożyć Izbom, wnieśli 
także na stół Izby mnóstwo wniosków i projektów 
losłowie, lub całe grupy posłów, a więcej jeszcze 
wniosków przedłożyć mają. Niektóre z tych wnio­
sków poselskich już wniesionych, lub które wnie 
sione być mają, sięgają głęboko w stosunki kon 
8tytucyjne, narodowe i ekonomiczne monarchii.

Świeżo przez stronnictwa centralistyczne „lewi 
cy“ przedłożone trzy wnioski są właśnie takimi 
projektami sięgającymi głęboko w stosunki kon­
stytucyjne, narodowe ■ ekonomiczne monarchii; 
ale dwa pierwsze przedłożono po części tylko 
w celu zaniepokojenia i zaburzenia tych stosun­
ków. Takiemi projektami są: 1) Wniosek Coroni- 
niego, Jaquesa i towarzyszy (to jest stronnictwa 
Coroniniego i części stronnictwa „niemiecko au- 
stryackiego)," z projektem ustanowienia oddziel­
nego trybunału sprawdzającego wybory posłów do 
~zb. 2) Wniosek Scharsehmida, Chlumeckiego i to­
warzyszy (to jest stronnictw „niemiecko-austrya- 
ckiego" i części „niemieckiego)" z projektem u- 
stawy orzekającej, że język niemiecki jest języ­
kiem urzędowym państwa. 3) Wniosek Heilsberga 

towarzyszy (to jest klubu niemieckiego), wzy­
wający rząd o przedłożenie ustawy zaprowadza 
jącej monopol wyrobu i sprzedaży wódki, to jest 
żądający przedłożenia takiego projektu, jaki przed- 
ożył ks. Bismark „Reichstagowi" niemieckiemu.

W n i o s e k  C o r o n i n i e g o  domaga się odebra­
nia Izbie poselskiej jednego z najważniejszych jej 
iraw, to jest orawa sprawdzania wyboru swoich 
członków, a oddania tego prawa jakiemuś trybu­
nałowi oddzielnemu, który, w jakikolwiekbądż spo­
sób złożony, byłby zawsze mniej lub więcej ule 
gły wpływom rządowym i miejscowym wiedeń­
skim. To prawo sprawdzania wyborów swych 
członków, zapewniające Izbie poselskiej większą 
niezależność od władz rządowych, posiadają wszy 
stkie ciała ustawodawcze na stałym lądzie Europy

bunał oddzielny, rozstrzygający pewne wątpliwo 
ści w aktach wyborczych posłów do parlamentu 
Lecz jeżli chcemy naśladować Anglię, to niejednę 
oderwaną instytneyę, ale całość wszystkich insty- 
tucyj angielskich trzebaby tu przenieść, a wraz 
z ustanowieniem wspomnionego trybunału, należa 
łoby parlamentowi naszemu takie nadać prawa 
i siłę, jakie ma parlament angielski.

Wniosek Coroniniego i towarzyszy dąży tylko 
do nadania prawa sprawdzania wyborów poseł 
skich władzy, złożonej przeważnie z Niemców 
zostającej pod wpływem miejscowych stosunków 
wiedeńskich. Lecz dla odebrania tego prawa Izbie 
i uchwalenia takiej z m i a n y  k o n s t y t u c y i ,  po 
trzeba większości %  części głosów obecnych — 
przeto niema żadnej wątpliwości, że ta zmiana 
uchwaloną nie będzie. Wiedzą o tem pp. Coronini 
Jaques i towarzysze, ale wiedzą także, że jeśli 
wniosek ten przekazany będzie komisyi do roz- 
trząśnienia, wywoła on długie i zacięte rozprawy 
utrudni działanie teraźniejszej większości Izby, a 
o to właśuie im idzie. Dlatego przy rozprawach 
w Kole polskiem względem formalnego traktowa­
nia tego wniosku, poseł Chrzanowski wnosił, aby 
wniosku tego nie odsyłać wcale do komisyi i od 
rzucić go przy pierwszem czytaniu w Izbie, jak 
to uczyniono z kilkoma wnioskami, żądającemi 
zmian ustaw zasadniczych w tym samym kierun 
ku, między innemi z wnioskiem o zmianę ustawy
0 Delegacyach wspólnych. Na naradzie tak zwanej 
„siedemnastówki", to jest komisyj parlamentarnych

klubów „prawicy", takież samo zdanie wypo­
wiedział hr. Hohenwart i żądał odrzucenia wnio 
8ku zaraz w pierwszem czytaniu. Ale większość 
tak Koła polskiego, jak  i „siedemnastówki" przy­
jęła sposób postępowania łagodniejszy dla przeci 
wników, któryto jednak sposób postępowania wy­
woła dla stronnictw „prawicy" wiele przykrości
1 trudności, jak  to okazało się przy takiem samem 
postępowaniu przed kilku laty z wnioskiem Wurm 
branda. Pomimo tego większość postanowiła gło 
sować za przekazaniem wniosku Coroniniego do 
roztrząśnienia komisyi oddzielnej. Jednak przy 
tem odsyłaniu wniosku Coroniniego do komisyi 
ma poseł z każdego stronnictwa „prawicy" zabrać 
głos, aby zastrzedz, że chociaż przekazują wnio 
sek ten do roztrząśnienia komisyi, jednak sprze 
ciwiają się treści wniosku, bo nie chcą odbierać 
Izbie poselskiej ważnego prawa, potrzebnego dla 
jej niezależności. W imieniu posłów polskich ma 
przemawiać w tym duchu poseł Hausner.

G ł ó w n y m  w n i o s k i e m  c e n t r a l i s t y c z n e j  
„lewicy" jest projekt ustawy, podpisany i wnie­
siony przed kilku dniami do Izby przez S c h a r  
s c h m i d t a ,  C h l u m e c k i e g o  i cały zastęp cen 
tralistów, bo przez całe stronnictwo zowiące się 
„niemiecko-austryackiem" i przez część stronni 
ctwa „niemieckiego". Ta zaprojektowana przez 
nich ustawa orzeka zasadę, że język niemiecki 
test urzędowym językiem państwa i rozwija tę za­
sadę w szczegółowych postanowieniach co do ję 
zyka urzędowego różnych władz administracyjnych 

sądowych oraz języka wykładowego w szkołach; 
zastrzega jednak pewne, ale podrzędne już tylko 
orawa dla języków innych narodów, monarchię 
składających. Jestto więc nowe, poprawne nieco 
wydanie projektu W urmbrauda, który ałago zaj­
mując Izbę bezużytecznemi sporami, odrzucony zo­
stał przed dwoma laty. Teraźniejszy projekt, choć 
est zamachem przeciw równouprawnieniu wszyst
dch narodów w monarchii, jednak głównie jest 
wymierzony przeciw Czechom i wywołał oburzenie 
w tutejszym klubie parlamentarnym czeskim i bu­
rzę wielką w dziennikarstwie w Czechach.

Ten projekt ustawy wypracował w cichości od 
dzielny komitet stronnictwa „niemiecko austrya- 
ckiego", złożony z posłów: Chlumeckiego, Koppa, 
^omaszczuka, Herbsta, P lenera, Beera, Wurm 
branda, Sturma, Russa i Magga. Projektowana u 
stawa w art. I orzeka: „język niemiecki ma być 
jako język państwa używany przez wszystkie wła 
dze, urzędy i sądy piństwowe w służbie wewnę 
trzuej i w stosunkach między niemi. Wszystkie 
rozporządzenia i postanowienia władz centralnych 
i sądów najwyższych mają być wydawane tylko 
w języku niemieckim, chociażby podanie do tych 
władz było w innem języku. Publiczne ustne roz 
irawy w najwyższych sądach mają być w języku 
niemieckim. Jednak strony niewładająee językiem 

emieckim mogą używać języka, który jest ich 
ojczystym, ale muszą przedłożyć sądowi urzędowe 
tłumaczenie niemieckie ze swych przemów." Art. 2 
orzeka, że wszystkie władze i sądy powinny przyj­
mować podania w języku niemieckim i na podania 
niemieckie po niemiecku odpowiadać. W art. 3 
jostanowiono, że język niemiecki jest w szkołach 
udowych albo wykładowym, albo, jeśli język oj 

czysty jest wykładowym, musi być nauczany we 
wszystkich szkołach ludowych, mających więcej, 
niż trzy klasy. Art. 4 stanowi, iż zupełna znajo 
mość języka niemieckiego jest konieczną przy 
egzaminach ścisłych, egzaminach państwowych, 
egzaminach na adwokatów i notaryuszów, oraz 
dla urzędników dróg żelaznych. W art. 5 i 6ym 
orzeczono, że ustawy państwowe mają być ogła­
szane w języku niemieckim, który jest zarazem 
językiem Rady państwa i językiem Delegaeyj. — 

Art. 7 mówi o p r a w a c h  j ę z y k ó w  k r a j o ­
wy c h .  Języki krajowe mają być używane w szkole, 
w urzędzie i w życiu publicznem w p o w i a t a c h ;  
zaś za języki krajowe są uznane: język n i e m i e -  

k i  w Austryi Niższej i Wyższej, w Styryi, Ka- 
ryntyi, Krainie, w Salzburgu, Tyrolu, Vorarlbergu, 

ryeście, w Czechach, Morawach, .Szląsku i Bu 
kowinie; język c z e s k i  w Czechach, Morawii i 
Szląsku; język p o l s k i  w Galicyi i Szląsku; ję ­
zyk r u s k i  w Galicyi i Bukowinie; język s ł o ­
w e ń s k i  w S ty ry i, K aryntyi, Krainie, Tryeście, 
w Gorycyi i w Istryi; język s e r b s k o - c h o r w a -  
cki w Dalmaoyi i w Istry i; język w ł o s k i  w T ry­
eście, w Gorycyi, w Istryi, Tyrolu i w Dalmacyi;

u m u ń s k i w Bukowinie. W art. VIII orzeczono, 
że każdy z tych języków krajowych, wymienio­
nych w art. VII, ma być używauy w powiatowych 
władzach administracyjnych i sądowych odnośnego 
iraju, jeżeli w tym powiecie są gminy używające 
tego języka krajowego jako swego urzędowego i 
jeżeli przynajmniej szósta część ludności w po 
wiecie używa tego języka w społecznych stosuu- 
tach.

W następnych artykułach rozwinięte są szcze­
gółowo powyżej wyrażone zasady, zaś w ostatnim 
artykule 27-mym dla zaspokojenia niby Polaków 
orzeczono: „O ile rozporządzeniem ministeryalnem 
z dnia 5 czerwca 1869 r . , wydanem na zasadzie 
rozporządzenia cesarskiego z d. 4 czerwca 1869 r. 
został zaprowadzony język polski jako język we­
wnętrznej służby we władzach w tem rozporzą­
dzeniu wspomnionych, i o ile język włoski jest 
dotychczas używany jako język urzędowy we 
władzach i sądach południowego Tyrolu, Dalma­

cyi i Istryi, nic w tem n ie  b ę d z i e  z m i e n i o n ®  
przez niniejszą ustawę." Nie będę tu wykazywał, 
jak  nawet to zastrzeżenie jest niewyraźne, chwiej­
ne i niepewne.

Ta zaprojektowana przez centralistów ustawa, 
nadająca ustawodawczo tak wielkie prawo języ­
kowi niemieckiemu, językowi jednego^ narodu 
w monarchii, — które to prawo język niemiecki, 
posiada po większej części faktycznie, ale posiada 
tylko na mocy zwyczaju przyjętego dobrowolnie 
przez inne narody w skład państwa wchodzące, 
rozszerzając jeszcze te prawa języka niemieckiego, 
ścieśnia prawa innych narodów i zmienia art. 19 
konstytucyi, który zastrzega równouprawnienie 
wszystkich narodów w monarchii. Przeto ustawa 
ta, jak wszelka zmiana konstytucyi, ucbwalonąby 
być mogła tylko przez większość ®/3 części gło­
sów w Izbie, i niema wątpliwości, iż uchwaloną 
n ie  zostanie. Ale podobnie, jak  przed paru laty 
wniosek W urmbranda, tak i teraźniejszy projekt 
Scharsehmida i Chlumeckiego zajmie tylko Izbie 
wiele czasu długiemi a namiętnemi rozprawami, 
powiększy zaś rozbrat i rozdrażnienie między na­
rodowościami w kilku krajach monarchii. Parla­
mentarny klub czeski jest za odrzuceniem tego 
wniosku zaraz przy pierwszem jego czytaniu; inne 
stronnictwa „prawicy" jeszcze nad tym przedmio­
tem nie obradowały.

W następnym liście roztrzasuę trzeci z wyżej 
wspomnianych wniosków, żądający monopolu w y­
robu i sprzedaży wódki, a także wskażę dziwa- 
czność wniosków Schóuerera a raczej seboaererow- 
skiego tryum wiratu, które śmiechem przyjęte zo­
stały przez wszystkie prawie stronnictwa w Izbie; 
wspomnę wreszcie o ważnych wnioskach, nad któ­
rymi obraduje oddzielna aomisya Koła polskiego.

Rada państwa.
(20-te posiedzenie Izby poselskiej).

Do komisyi dla ustawy przeciw socyalistom zo­
stali w ybrani: H ijek , bar. Dobn ńsky, bar. Boja- 
covsky, D r Gregr, Dr Zucker, bar. Giovauelli, 
Zotta, Poklukar, B a r t o s z e w s k i ,  S z y m a n o w ­
s ki ,  S t a r z y ń s k i ,  R a p o p o r t ,  hr. G o ł n c h o w -  
sk i ,  Alfred ks. Liechtenstein, Z h tmayr, hr. Zie- 
rotin, Dr Ausserer, Dr Knotz, Dr Kopp, Dr Sturm, 
baron Kttbeck, Dr Tomaszczuk, Dr Augu t We­
ber i bar. Zschok.

Do komisyi dla reformy wyborczej zostali wy­
brani : Dr Rieger, Dr Trojan, Zeithammer, br. Ry­
szard Clam, Dr Szrom, hr. Hohenwart, Dr Klaicz, 
bar. Giovanelli, hr. Coronini, G r o c h o l s k i ,  ks. 
C z a r t o r y s k i ,  Dr  C z e r k a w s k i ,  J a w o r s k i ,  
S m a r z e w s k i ,  ks. Alfred Liechtenstein, Lienba- 
cher, Dr Pickert, Klinkosch, Dr Reicher, Dr Exnef, 
Dr Plener, Dr Sturm, Dr Tomaszczuk, hr. Zedtwitz.

Po wyborze komisyj, przystąpiono do dyskusyi 
nad zwróconym przez Izbę panów projektem do 
ustawy o przedłużeniu ulg podatkowych przy kon- 
wersyi należytości hipotecznych. Referent komisyi 
judżetowej poseł Gniewosz proponuje, aby Izba 
przyjęła poprawkę Izby panów, według której u- 
stawa ta ma być przedłużoną do końca r. 1888, 
a nie do dnia 1 lipca 1886. Po przemówieniu Le­
ona i Pattaja przeciw, a Mengera za wnioskiem 
komisyi, przyjęto wniosek komisyi z rezolucyą,
z a p ro p o n o w a n ą  p rz e z  H ev e rę , w z y w a ją c ą  rz ą d , by
wykonanie tej ustawy było tak ułatwione, iżby 
jodania do urzędów podatkowych wnosić można 

ustnie i aby termin załatwienia takich podań był 
ściśle oznaczony.

Następnie uzasadnia hr. C o r o n i n i  swój w n i o- 
e k  w s p r a w i e  u t w o r z e n i a  t r y b u n a ł u  

d l a  s p r a w d z a n i a  w y b o r ó w  p o s e l s k i c h ,  
dowca oświadcza, iż wuio/ek ten ma na celu u- 
chylenie drażliwych w Izbie dyskusyj. Nie jest 
on postawiony w interesie pewnego stronnictwa, 
lecz daie on rękojmię wszystkim stronnictwom 
Izby, iż przy sprawdzaniu wyborów wszelkie po ­
gwałcenie jest wykluczonem. Nie umniejszy to po­
wagi parlamentowi, lecz przeciwnie uiunie wszel­
kie podejrzenie, iż parlament w sprawach wybor­

czych mógłby się kierować stronniczym interesom. 
Sprawdzanie wyborów jest aktem czystej judyka- 
tury, a niniejszy projekt do ustawy skrupulatnie 
iczy się z tem, aby skład owego trybunału dawał 

gwarancyę zupełaej bezstronności. Jeśli wniosek 
ten teraz npadaie, to wypłynie on później w innej 
órmie. Większość, która ten wniosek uchwali, 
zdobędzie sobie wielką zasługę około anstryaokie- 
go parlamentaryzmu.

Dep. Dr J a q u e s  wskazuje, iż wniosek ten wy­
chodzi z przekonania, że władza prawodawcza nie 
może równocześnie załatwiać spraw władzy wy­
konawczej. Zasada przestrzegania ścisłej między 
obu władzami granicy, bywa zachowaną we wszy­
stkich państwach konstytucyjnych; wyjątek zro­
biono tylko co do wyborów. Jest to sprzeczność, 
którą już zniesiono w rozmaitych innych parła 
mentach. Austryacki parlament nie może w tyle 
lozostać, gdyż właśnie w nim opieka nad mniej­

szością jest konieczną.
Dep. H a u s n e r  uważa za swój obowiązek przy­

tłumić wybuchające płomienie uniesienia, z jakiem 
ten wniosek niektórzy przyjęli. W imieniu swoich 
politycznych przyjaciół oświadcza on, iż widzą 

w tym wniosku niebezpieczne ograniczenieom
konstytucyjnych praw parlamentu, a jakkolwiek 
głosować będą za przekazaniem tego wniosku do 
komisyi, to jednak z całą energią zwalczać go 
będą. Stanowisko wnioskodawców jest jednostron- 
nem ; zrzeka się ono najcenniejszych praw parla- 
raenta i prowadzi do zdegenerowania parlamentu 

do upadku konstytucyjnego systemu. Argument, 
iż trybunał bezstronniej sądzić będzie, niż parla­
ment, nie wytrzymuje już z tego powodu krytyki, 
gdyż sędzia jest także czującym człowiekiem i 
przystępnym dla politycznych prądów. Sędziowie, 
którzy w życiu prywatnem bezstronnie sądzą, nie 
dają żadnej rękojmi, iż tam, gdzie wchodzą w grę 
)olityczne względy, także bez uprzedzenia wyro­
kować będą. Istotnie nie można zrozumieć, dla­
czego panowie, którzy tak mało mają zaufania 
do opinii ludzi, nie wnoszą zniesienia sądów przy­
sięgłych, które są także liberalną instytucyą.

Wnioskodawcy przejęci są tak bardzo jurydy­
czną stroną swego wniosku, iż przeoczają za­
warte w nim niebezpieczeństwa. Proszę sobie je ­
dnak wyobrazić inne, bardziej burzliwe czasy i 
iroszę się zapytać, czy trybunał będzie miał prze­

ciw pewnym prądom więcej siły odpornej, aniżeli 
cały parlament. W powietrzu wiszący prąd, zmie­
rza ku osłabieniu systemu parlamentarnego i ku 
jozbawieniu go jednego prawa po drugiem. Wnio 
ek niniejszy dla zbliżającego się prądu stwarza 

dogodne pole. Po ostatniej mowie Bismarka. któ­
ra wszędzie gdzie prawo i wolność nie stały się 
czczemi słowami, wywołała zgrozę i oburzenie
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żywe oklaski po prawicy), po owej m ow ie, w któ 
fej obok niesłychanego wybuchu najdzikszej za­
wiści rasowej, reprezentacya niemieckiego państwa 
została poniżoną i upokorzoną, po mowie męża, 
który zwykł zaraz po słowach występywać z czy­
nami, każdy nieuprzedzony i uczciwy nie może 
przeoczyć i zaprzeczyć, jakie niebezpieczeństwa 
grożą konstytucyoanlizmowi w Europie. (Żywe o 
klaski po prawicy).

Mówca przypomina następnie najświeższe zajścia 
^  Danii i zaznacza, iż wszystkim usiłowaniom 
zmierzającym do ścieśnienia parlamentarnego sy­
stemu, idzie najbardziej na rękę wspomniany wnio­
sek, któryby parlament w następstwie mógł ze­
pchnąć na poziom owego starofrancuskiego parla­
mentu, powoływanego tylko do rejestrowania kró­
lewskich dekretów. Tak trzeba pojąć ów wniosek, 
a nie można się powoływać ani na Anglię ani na 
Węgry, gdyż różnica jest zbyt jaskrawą. O Wę­
grzech nie chcę mówić, —  ale powoływanie się 
aa Anglię jest niewłaściwem z tego powodu, gdyż 
angielski parlament można nazwać Krezusem wn 
kec parlamentu anstryackiego. Parlament angiel­
ski, uposażony tylu prawami, mógł się zrzec je­
dnego prawa sprawdzania wyborów, bez szkody 
dla całości parlamentarnego systemu. Austryaeki 
parlament potrzebuje tego prawa, gdyż musi mieć 
przywilej wykluczania w danym razie ze swego 
grona ludzi, których uważa za niegodnych do za­
siadania w Izbie. W tem prawie leży jedyna gwa- 
rancya godności i powagi parlamentu. (Huczne o- 
k h sk i po prawicy).

Przemawiali jeszcze M e n g e r ,  który mowę Hau­
s e r a  nazwał bezwzględnem wypowiedzeniem woj- 
ny umiarkowanym i pośredniczącym żywiołom Iz 
by, a w końcu zabrał głos K r o n  a w e t t e r ,  który 
podnosi zarzuty przeciw wnioskowi Coroniniego, 
oświadczając, iż jeżeli należy co zmienić w spra­
wie wyborów, to chyba tylko zaprowadzić po­
wszechne prawo wyborcze.

Po tej mowie odroczono dalszą dyskusyę nad 
wnioskiem Coroniniego do następnego posiedze­
nia, które się odbędzie we wtorek d. 16 b. m.

Wj Kota polskiego.
Koło poselskie polskie na posiedzeniu 11-go lu­

tego obradowało najprzód nad przedmiotami bę­
dącymi na porządku dziennym posiedzenia Izby 
w dniu następnym. Ponieważ pierwszym przedmio­
tom ma być wybór kom isyi, do której Izba ma 
odesłać wniosek p. Coroniniego i towarzyszy o u- 
stanowienie trybunału dla sprawdzenia wyborów 
poselskich, postanowiono zgodnie z innemi stron­
nictwami „prawicy" wybrać do tej komisyi posłów^ 
stanowiących parlamentarną komisyę Koła. Na 
członków komisyi mającej roztrząsnąć rządowe 
projekty nstaw przeciw socjalistom, postanowiono 
głosować z pomiędzy posłów polskich, na pp.: 
Bartoszewskiego, Gołuchowskiego Szymanowskie 
go, Rapoporta i Starzyńskiego Stanisława. W miej 
see zmarłego posła Jarosza postanowiono wybrać 
:!'• komisyi sądowej p. W ysockiego, a do komisyi 
karnej p. Lewakowskiego.

Następnie obradowało Koło nad przedłożonym 
przez kom isję izbową kolejową projek;em usta­
ny* “  upoważniającej rząd do objęcia w zarząd, 

pewnym razie do zakupienia dróg żelaznych 
ł  Pragi do Dux i z Dux do Bodenbaefc. Po krót- 
i - ; rozprawach postanowiono głosować za tym 
projektem. —- Po przedstawieniu przez polskiego 
członka komisyi budżetowej p. Smarzewskiego 
wniosku większości tej komisyi, upoważniającego 
rząd do użycia sum z oddzielnej pożyczki na po 

:ększecie parku wozów i lokomotyw na drogach 
żelaznych państwowych, uchwalono głosować za 
tym wnioskiem komisyi. — Po powzięciu uchwał 
względem tego, do których komisyj izbowych ma 
być przekazanych do roztrząśnienia kilka jeszcze 
Wniosków, będąeych na porządku dziennym na­
stępnego posiedzenia Izby, przedstawił poseł Hau 
suer wniosek ekonomicznej komisyi Koła co do 
zmian, jakich należy się  domagać w cłach od 
nafty, olejów skalnych i wosku ziemnego, wpro 
Wadzanych do monarchii. Po dłuższych rozprawach, 
Koło przyjęło wniosek p. Chrzanowskiego, popar­
ty przez pp.: Hausnera i Cłnmca, aby deputacya 
Koła upomniała się u rządu o przeprowadzenie 
-przy ugodzie z Węgrami oznaczenia takich cel 
bd- nafty, olejów i wosków ziemnych, jakie ozna­
czono w petycyi Towarzystwa naftowego, którą 
Sejm w styczniu roku bitżącego jednomyślnie 
przyjął i uchwałą swoją popierać u rządu polecił.

Wreszcie p. Skarszewski uzasadniał obszernie 
oba swoje wnioski, podane dosłownie w przeszłem 
ogłoszeniu z obrad Koła polskiego, mianowicie: 
wniosek o zmniejszanie należytości skarbowych 
od przenoszenia tytułu własności majątku nieru­
chomego i wniosek o zmianę przepisów co do le- 
galizacyj dokumsntów. Oba te wnioski po dłuż­
szej nad nimi dyskusyi, przekazano do roztrzą- 
śuienia sądowej komisyi Koła, wraz z dodatsiem  
p. Hompescha, aby komisya ta przejrzała całą 
ustawę o organizacyi notaryaluej.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K raków  13 lutego.

P o d c z a s  nabo żeń s tw a ,  — które się odbędzie ju ­
tro o g. wpół do l l e j  w kościele 0 0 .  Dominikanów 
z powodu 500-letniej rocznicy unii Litwy z Polską, 
kwesty na dochód zakładu X. Siemaszki podjęły się. 
ks. Helena Sanguszko, hr. Antoniowa Wodzicka, Pre­
zydentowa Szlachtowska, p. Czesławowa Kieszkow- 
ska i prof. Walerowa Gadomska. W chórach zaś przy­
jęła udział prof. Mikuliczowa.

—  Z powodu 500 -le tn ie j  roczn icy  chrztu Włady­
sława Jagiełły, odśpiewaną będzie pod kierunkiem p. 
Richlinga, w poniedziałek podczas uroczystego nabo­
żeństwa w katedrze na Wawelu Msza Skuherskiego, 
na gradual zaś i offertoryum wkładki do Mszy Ka­
rola Studzińskiego. Dowiadujemy się przytem, że je ­
dna z instytucyj tutejszych ma złożyć wieniec na gro­
bie Jadwigi.

—  4 6 0 .0 0 0  z ł r .  złożyli dzisiaj reprezentanci m. 
Krakowa w tutejszej filii Banku narodowego, jako 
cenę kupna Zakładu gazowego Dessauskiego, prze­
prowadziwszy zarazem wszelkie formalności prawne. 
Dzisiaj też nsBtąpi oddanie tego Zakładu miastu przez 
•reprezentantów Towarzystwa gazowego Dessauskiego 
Pp. Oechelhiusera i Vossa.

Na ten ce Kasa Oszczędności w przytomności p. 
komisarza rajdowego p. Henryka L i n k a  wypłaciła 
złr. 260.000 tytułem pożyczki na termin 3 miesię­
czny do rąk pp.: Dra Feliksa Szlachtowskiego, Dra 
Faustyna Jakibowskiego, Stefana Muczkowskiego i I 
Wice prezydent! Józefa Friedleina Na pokrycie tej 
sumy złożyła Gmina papiery wartościowe. Tow. wzaj 
kredytu w Kralowie wypłaciło złr. 200.000. Tak te

Cieszy cię wspólnej pracy prąd,
A gdy przyłączy się kto drugi,
By dzielić radość i wysługi:
Potrójna siła rośnie ztąd.

Od ł.urz światowych zasłonieni,
W jedność ogniwem serc spojeni 
Ochoczo patrzcie w Boży świat!
Niech dzielność sławę wam bogaci; 
Życzliwość zacnej naszej braci,
Jedyny w końcu szczęścia kwiat.

W lutym 1886. T. Stahlberg r.
—  Komety. Od początku roku bieżącego, w złe

i  p o 7 k a r a  Sosnowskiego, „Jagiełło i Jadw iga/ prognostyki przez proroków na drogę zaopatrzonego,
Rzeźba ta pomieszczoną zostanie naprzeciw budynku Awiecą ™ ™b>e 3 nowe komety, odkryte w ostatnim 
7  Goetza frontem ku ulicy Karmelickiej. Uchwalono miesiącu ubiegłego roku. Pierwsza z nich odkrytą zo- 
teżn a  wc’zorajszem posiedzeniu plan uporządkowania stała d. Igo grudnia w Paryżu i nosi nazwisko od 
plantacyj przed nowym gmachem Uniwersytetu, a za- krywcy Fabryego; druga B trnarda, odkrytą została 
razem postanowiono zawezwać rząd o asygnacyę kwo- *  dwa dn, później, t j. 3go grudnia w Cambridge 
[y 1500 złr., przyrzeczonej przezeń na cel uporząd- (w stanie Massachusetss, w Ameryce pó n.), wreszcie 
kowania plantacyj w tym punkcie. trzecia Brooksa d. 26go gru In,a odkryta w Phelps

-  Komitet opieki nad wydalonymi z Prus roda- w Nowym Jorku Wszystkie te trzy komety są do 
kami odbył wczoraj wieczór pełne posiedzenie, na tychczas bardzo słabe, zaledwie teleskopami tylko w, 
którem byli obecni pp.: Armółowicz, Asnyk, Ciesz- dzialne; rachunki jednak co do ,ch biegu przeprowa 
kowski Cyfrowicz, Chyliński, Gaydzicz, Konopka, dzone wskazują, te  komety Fabryego i Barnarda będą 
Kornecki, Romanowicz, Szpakowski, Slonecki, Zawi- w drugiej połowie kwietnia b. r. i w pierwszej po-

dy instytucye miejscowe przyczyniły się też znakom; 
cie do załatwienia rychłego ważnej sprawy gazowej 

— Komisya plantacyjna odbyła wczoraj posiedze­
nie pod przewodnictwem Prezydenta miasta. Ze spraw 
traktowanych na tem posiedzeniu wymienić należy 
punkta które obchodzą szeroki ogół mieszkańców na 
szego miasta i z prawdziwem zadowoleniem przyjęte 
zostaną. Mianowicie r. m. Dr J o r d a n  zawiadomił 
komisyę, iż nowym darem ozdobi plantacye, miano­
wicie rzeźbą przedstawiającą „Grażynę," która usta­
wioną zostanie między ulicą Franciszkańską a Po­
selską. Stanie też na plantacyach większych rozmia 
rów rzeźba, darowana Muzeum Narodowemu przez

u u m t v a i ,   r--------  7 -  /

łowski, Zoll i Żółtowski. Komitet przyjął do zatwier­
dzającej wiadomości sprawozdanie kasowe, które wy­
kazuje w rubryce wydatków dotychczasowych kwotę 
6338 złr. 1 c. Kancelarya komitetu przeprowadziła 
dotąd 1305 korespondencyj. Do 12 lutego przybyło 
do Krakowa razem 1106 osób wydalonych, pomie­
szczono dotąd 106 J osób, pozostaje jeszcze do umie 
szczenią 45 osób. Po przyjęciu do wiadomości tego 
sprawozdania, załatwił komitet przedłożone przez pre 
zesa sprawy bieżące.

— Komitet opieki nad w ygnańcam i z  P ru s  do­
nosi, że jest do wzięcia kucharz, kawaler, młody, po­
siadający zaszczytne świadectwa.

—  K rakowskie  T ow arzys tw o  łyż w ia rzy  urządza 
na stawach swoich obok ogrodu Botanicznego w nie­
dzielę d. 14 b. m. pierwszy dzienny festyn na lodzie. 
Program obejmuje wyścigi z przeszkodami, piękną 
azdę; każdy dział uwieńczy nagroda. Na zakończe­

nie p. Mąd zykowski przedstawi komiczne figury ba 
łonowe. Muzyka przygrywać będzie już od 2 ej go­
dziny. Komitet dołożył starań, aby lód doprowadzić 
do pożądanej gładkości.

—  P. Tadeusz Raczyński, kandydat adwokacki, 
rodem ze Lwowa, otrzymał na tutejszym Uniwersy­
tecie d. 13 b. m. stopień doktora praw.

—  Adw. Dr Ju liusz  T ro jn a lsk i ,  w wieku lat 47, 
zmarł tutaj d. 12 b. m. Pogrzeb odbędzie się w nie 
dzielę d 14 b. m. o godzinie 3ej po południu.

— Na budowę „domu przytułku" w Podgórzu 
ofiarował ze swoich wapienników i fabryk hr. Cze 
sław Lasocki 60 hektolitrów wapna skalistego i 500 
kilogramów wapna hydraulicznego. Hr. Stadnicki ze 
Swoszowic 5 złr.

—  W Kai w ary  i wybrany został burmistrzem p. Jó­
zef Kosowski, zastępcą p. Franciszek Szulc, asesorem 
p. Jan Gudulia, i złożyli przyrzeczenie w ręce Sta­
rosty w Wadowicach.

—  Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gr. kat. komitetowi parafialnemu w Pełnatyczu, w po­
wiecie jarosławskim, na restauracyę cerkwi, zapomo­
gi w kwocie 50 złr.

—  Wydział centralny Towarzystwa wzajemnej po 
.ory oficyatistów prywatnych ogłasza, iz tegoroczne

posiedzenia Rady nadzorczej tegoż Towarzystwa roz­
poczną się d. 14 marca b. r. we Lwowie. Miejsce i 
czas zebrania będą póżuiej ogłoszone.

— Miechowiczki 12 lutego. Zakończyła tu dziś 
życie Matylda Gostkowska, wdowa po powszechnie 
szanowanym Pawle Gostkowskim a córka Nicefora 
Osieckiego i Apolonii z hr. Stadnickich. Zmarła po­
siadała wysokie zalety umysłu i serca, któremi zje­
dnywała sobie wszystkich. Z niezachwianą wiarą i po­
godą w duszy przeszła przez życie; zgon jej przej 
muje nieutulonym żalem rodzinę i szerokie koła zna­
jomych i przyjaciół. Zmarła pozostawiła jedyną córkę 
Barbarę, wdowę po ś. p. Emilu Jordan Stojowskim.

— JE. hr. Alfred Potocki odjechał z Wiednia do 
Nicei. Hr. Alfredowa Potocka w powrocie z Wiednia 
do Lwowa zatrzymała się w Krakowie i spędziła 
dzień wczorajszy w pałacu „pod Baranami."

— Na obiedzie u C e s a rz a  był we czwartek z Po­
laków hr. Roman Potocki.

—  G e n e ra ł -p o ru c z n ik  Jerzy  S tub en ra uch  von 
T annenburg , komendant 10 korpusu w Bernie zmarł 
onegdaj w wiedeńskim szpitalu wojskowym. Urodzo­
ny roku 1826 w Marburgu (w Styryi), wstąpił roku 
1843 jako ochotnik do wojska, a po 23 latach służ­
by został pułkownikiem w sztabie jeneralnym. Dnia 
1 maja 1878 otrzymał patent na jenerał-porucznika. 
Jenerał Stubenrauch brał chwalebny udział w kam­
paniach włoskich z r. 1848, 1859 i 1866, a jako 
komendant dywizyi odegrał wybitną rolę w czasie 
kampanii bośniackiej. Był on kawalerem orderu Le 
opolda i orderu korony żelaznej klasy 3, tajnym rad 
cą i właścicielem pułku piechoty Nr 86.

— W iersz  Gfithego do M ickiewicza. W Melanges 
posthwm.es A. Mickiewicza t. I itr. 212 znajduje się 
wiersz Gothego, gdzieindziej nie powtórzóny, a o czem 
Odyniec w „Liitaeh z podróży" wspomina, przezna­
czony do pamiętnika Adama. Syn wieszcza Włady­
sław zapewnia, że ojciec jego ów wiersz na złoto 
brzeżnej karcie spisany, przechowywał w swych papie­
rach do końca życia. Wiersz ten podajemy w brzmie­
niu oryginalnym i w przekładzie polskim.

Des Menschen Tage sind verflochten,
Die schónsten Gtiter angefochten,
Es trtibt sich auch der freiste Blick;
Du wandelst einsam und verdrossen,
Der Tag verschwindet ungenossen 
Im abgesonderten Geschick.

Wenn Freundes Antlitz dir begegnet,
So bist du gleich b.freit, gesegnet,
Gemeinsam frezst du dich der That.
Ein zweiter kommt sich anzusebliessen, 
Mitwirken will er, mitgeniesseu,
Yerdreifacht so sich Kraft und Rat.

Von Sussera Drang unangefochten,
Bleibt Freunde so in Eins verflochten,
Dem Tage gónnet heiteren Blick!
Das Beste schaffet unverdrossen;
Wohlwollen unsrer Zeitgenossen,
Das bleibt zuletzt erprobtes Gltlck.

Weimar 28 August 1829.^ J . W. Gothe.

Dni życia dziwnie są splecione,
Najdroższe skarby zagrożone,
Łzą zajdzie i najśmielszy wzrok;
Samotny kroczysz, z smutną duszą,
Dnie bez podziału marnieć muszą:
Jednostce wstrętny życia tok.

Gdy przyjacielska dłoń przywita,
Już lżej oddychasz, już łza zmjU,

łowię maja gołemi oczyma widzialne. Pierwsza z nich 
dziś jeszcze zaledwo dwa razy świetniejsza niż d. 1 
grudnia, zbliżywszy się w powyższym czasie do słońca, 
będzie świecić na niebie w stronie północnej w oko­
licach gwiazdy polarnej światłem 667 razy silniej 
szem aniżeli w dniu odkrycia; odtąd zniżając się 
szybko ku dołowi, zmniejszać także będzie nagle 
swoje światło i tylko na południowej półkuli będzie 
mogła jeszcze być do koń^a lipca obserwowaną. Druga 
z nich, t. j. Barnarda, będzie mniej już świetlną, ale 
także łatwo widzialną; światło jej koło połowy maja 
będzie 265 razy silniejsze aniżeli 3 o grudnia, czyli 
w dniu odkrycia, a świecić będzie w tej samej stro­
nie nieba, co i pierwsza i w jej pobliżu. Ponieważ 
według rachunków ostatnich kometa Fabryego d. 25 
kwietnia przejść ma przez ekliptykę, jest zatem rze­
czą bardzo możliwą, że w czasie Wielkiejnocy wi­
dzialnym będzie w ciągu dnia rzut tejże komety na 
tarczę słoneczną. W .

—  Otrzymujemy Z P a ry ż a  pierwszy numer cza­
sopisma polskiego p. t. Tygodnik. Na czele motto 
z św. Zacharyasza: „Tylko prawdę a pokój miłuj­
cie" W programie stwierdzone zasady miłości chrze 
ściańskiej, miłości Ojczyzny. Pismo to redagowane 
przez kilku księży polskich, przebywających w Pa 
ryżu, daje wszelkie rękojmie poczciwej i zdrowej dą 
iności. Dla resztek emigracyi polskiej i młodego po- 
kolenia, zrodzonego na obczyanie, pismo polsk e w Pa­
ryżu może się stać łącznikiem z krajem. Czytamy n» 
czele: wszystkie listy do redakcyi należy adresować

M. 1’abbe Romain Wilczyński 8 avenue Portaks- 
Paris," który jest odpowiedzialnym wobec Kościoła i 
opinii polskiej za kierunek Tygodnika.

Repertuar teatru krakow skiego.
W n i e d z i e l ę  14go: Uroczyste przedstawienie ku

uczczeniu 500-letniej rocznicy połączenia Litwy z Pol­
ską: Królowa Ja d w ig a , dramat historyczny w 5 
aktach, w 8 obrazach, przez Józefa Szujskiego. Przed­
stawienie zakończy obraz z żywych osób, przedsta­
wiający e^lub Jagiełły, k arc i*  Litwy, z Jadwigą, 
królową Polski."

Repertuar m askaradowy.
W niediiflę 14go o 12ej godzinie komedya w 1 

akcie St. Dobrzańskiego P o d e jrza n a  osoba ; o le j 
Wisele krakowskie i Konik zwierzyniecki.

 __________V
Wytiawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa Prz} - 

acioł Sztuk Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
od godzinyll-ej do 4ej prócz poniedziałku. Wstęp w nie­
dzielę 15 cent., w dnie powszednie 30 centów.

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien 
nie od godziny lle j do 3ej popołudniu z wyjątkiem po 
aiedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły: 
w niedziele i święta po 10 cent. ©d osoby.

Muzeum Techniozno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań­
skim otwarte codziennie od godziny lOej do 6ej.—Wstęj 
20 ct. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatny.

Groby królewskie i s k a r b i e c  w katedrze na Wa we l u  
zwiedzać można w dni powszednie o godzinie lOej w nie 
dziele i święta o godzinie * ,12.

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagiellon. (Colle 
gium majus) zwiedzać można codziennie od godziny 12ej 
0d lej _  prócz niedziel, świąt i feryj uniwersyteckie! 
'bezpłatnie.

D. 12go lutego pogoda; term. od — 10-4 do­
szedł d o — 4 0 C. Barometr z małą zmianą; o godzi 
nie 7ej rano d. 13go stan jego był 747 7 millim., 
term. — 10 4 C .— Wiatr wschodni.

— W niedzielę d. 14go lutego: ś. Walentego k.; 
w poniedziałek 15go: śś. Faustyna i Jowity mm.

W iadm nnici arfi/nłf/czne, literack ie  
i  naukotce.

Odczyt X. Dra Paw lick iego .
Na wczorajszy odczyt X. Pawlickiego publi­

czność nadzwyczaj licznie się zebrała. I  tem at 
i prelegent wywarli z pewnością wpływ równie 
pociągający. X. Pawlicki mówił o najnowszym 
dramacie filozoficznym Renana Le pretre de New i. 
Skreśliwszy pokrótce warunki i przyczyny wiel 
kiego rozgłosu francuskiego au to ra , dotknąwszy 
nadzwyczajnego talentu stylistycznego, przeszedł 
prelegent następnie do analizy samego dzieła. 
W szystkie kierunki ludzkości są tam przedstawione 
w osobach a raczej typach w ybitnych, wszystkie 
doznają ironicznej k ry ty k i,_ ta k , że ostatecznie 
z ogólnego błota podnosi się miazm at przesytu, 
i zwątpienia. Góruje nad otoczeniem kapłan Anti- 
s t u s ,  który swe posłannictwo upatruje w rujno­
waniu panującej religii, w głoszeniu jak ie jś  mgli 
8tej religii przyszłości, któraby miłość na ołtarzu 
postawiła. T a  wieloznaczna m łość w tych mrzen 
kach religijnych zawsze bardzo podejrzanej jest 
w artości, pojęcie to tak  szerokie, że obok wszel­
kich szlachetnych aspiracyj, dla wszelkich brudów 
wygodne w niem znależćby się mogło miejsce. 
Religia to , k tóra nie ma wiary, a nie podnieca 
nadziei, i dlatego usuwa wszelkie bodźce potężne, 
które dotychczas kierowały ludzkością, ideę po­
święcenia, patryotyzmu, ofiary. Renan sam staw ia­
jąc  tę religię na o łtarzu , drugą ręką  ten cłtarz 
podkopuje, uwidacznia próżnię, któraby z nią 
w świecie zapanow ała. Stoi on na  stanowisku so­
fistów greckich, którzy o każdej rzeczy pro  i eon 
tra  dysputować zwykli. Te sprzeczności w t. z 
filozofii R enana ciekawemi zestawieniami udowo­
dnił prelegent ze zw ykłą sobie jasnością , z tym 
spokojem , który jest znamieniem prelegentów^ 
czefpiących z pełnego źródła i studni. Ale iednei 
rzeczy nam brakowało w odczycie, który czasem 
zanadto był skrępowany. Brakowało nam koukin 
zyi, skreślenia tej filozofii sprzeczności, która 

! wszystko kwestyowije, wszyetko podaje w w ątpli­

wość. W iek ośm nasty skończył się sardonicznym 
śmiechem Voltaire’a, u schyłku wieku dziew iętna­
stego widzimy uśmiech łagodny, ironiczny Renana, 
który już nie zna 1’injam e  i nań się nie porywa, 
bo nie ma żadnego przekonania, któreby dla ta ­
kich porywów dawało mu siłę. Na takich podsta­
wach żaden ołtarz ostaćby s ę nie zdołał ,i w tem 
leży głównie choroba naszego spółeczeństwa i g ro­
źny prognostyk dla przyszłość'.

Z T ea tru .  Jutro, jak  wiadomo, odbędzie się przed­
stawienie dramatu Szujskiego Królowa Jadw iga, ku 
uczczeniu 500-letniej rocznicy chrztu Władysława Ja 
giełły. Po przedstawieniu dramatu, który poprzedzi 
uwertura z cpery Jadw iga  K. Kurpińskiego, ukaże 
się obraz z żywych osób, przedstawiający ślub W ła­
dysława Jagiełły, księcia Litwy z Jadwigą, królową 
Polski. Przedtem zaś, p. Rieger odczyta prolog Józe­
fa Szujskiego, napisany do dramatu pod tytułem 
Królowa Jadw iga .

Z Komitetu w ykonaw czego  budowy pomnika Mi 
ck iew icza  otrzymujemy następujące pismo: Z powodu 
uroczystego nabożeństwa na Wawelu p o s i e d z e n i e  
p e ł n e  K o m i t e t u  b u d o w y  p o m n i k a  M i c k i e ­
wi c z a ,  zapowiedziane na poniedziałek d. 15 lutego 
b. r., zamiast o godzinie lOej zrana, odbędzie się
w tymże dniu 
Rady miasta.

o godzinie 4ej po południu w sali

koroną w ęgierską i w ziemiach czerwonoruBkich,. 
nawracanych przez nich w surowym duchu cywi- 
lizatorstwa europ., bez względu na obyczaj i p rzy ­
wiązanie krajowców, środkami przemocy i edy- 
któw. Za to przemówił pomysł Karolów tem sil­
niej do wyrozumiałej a litościwej duszy Jadwigi,, 
przemówił do również pobłażliwego Jagiełły . Zwła- 
szczaż Ik> Jadw idze przypominali się B enedykty­
ni słowiańscy niejednem zapewne wrażeniem dzie­
cinnych lat. M atka Jadwigi E lżbieta, urodzona 
Bośniaczka, przeciwna Ludwikowemu cywdizator- 
stwu i współczuciu dla teutonizmu, miała w mo­
wie, w zwyczaju i wyobrażeniach wiele w spólne­
go z tymi czerócami bośniackimi. Jakoby też  m r- 
cierzyńskiem powodowana wspomnieniem, przy­
lgnęła Jadw iga gorąco do projektu misyi Benedy­
ktynów słow. w' Rusi Czerwonej. Uprejektowawszy 
zaś fundacyą słow iańską w stolic}* polskiej, posta­
nowili oboje królestwo nadać jej ile możności 
w ielkie rozmiary i znaczenie. Zamierzono zbudo­
wać na przedmifeściu Kleparskiem, w pobliżu rze­
ki Rudawy, obszerny kościół i klasztor pod we­
zwaniem św. Krzyża, z trzydziestu zakonnikami 
i odpowiednią liczbą służby kościelnej, z bogatem 
uposażeniem, z środkam i w ysyłania z siebie dal­
szych osad klasztornych. W rycbłesn wykonaniu 
projektu przywołano na początek kiłku Benedy­
ktynów z Pragi i zajęto się budową gmachów po­
trzebnych. W zniósł 's ię  naprzód drew niany dom 
z ogrodem dla zakonników, zaopatrzobyeh chwi­
lową in tra tą  20 grzywien z cla krakow skiego. Na­
stępnie cała przestrzeń fundacyi obwiedziona zo­
sta ła  murem i zaczęły wzrastać ściany kościoła. 
Przednia część świątyni, chór i zakrystya, stanę­
ły  w krótce pod dachem; reszcie kościoła kopano 
fundamenta. Nie czekając zupełnego ukończenia 
budowy rozpoczęło się nabożeństwo w świeżym 
chórze kościelnym. Już za dnia białego i zmroku 
podczas jutrzni, mszy św. i nieszporów brzm iała 
nowa św iątynia nieustanną chwałą Bożą w ubło- 
gosławionej mowie słow iańskiej."

W szystkie te szczegóły co do założenia kościoła 
św. K rzyża sa wiernie w yjęte z Długosza (Dzieje, 
Tom III  458 Krak.). Bezsprzecznie inieyatorką tej 
myśli była Jad w ig a , ja k  to Długosz przy końcu 
ustępu zeznaje, m ów iąc, że po je j śmierci ostygł 
w królu ów zapał, który w  nim pobożna Jadw iga 
nieciła. —  Jagiełło, m ając pod sdbą rozlegle zie­
mie ruskie, całkowicie podzielał m ądrą myśl swej 
małżonki i otóż w łaściw a nam się ukazuje i p ier­
wszorzędna pobudka, k tóra skłoniła dbałych o do­
bro duchowne poddanych, lecz również o trw ałe 
dobro K ró lestw a, obojga pobożnych królewskich 
małżonków do założenia kościoła słowiańskiego 
w Krakowie i sprowadzenia słow. Benedyktynów.

T a  jednak  pobudka nie wyklucza d ru g ie j, ró­
wnież wzniosłej a  z pierw szą ściśle połączonej, 
jaką jest postawienie Bogu pomnika wdzięczności 
za otrzymane dobrodziejstwa i zwycięstwa

Akt erekcyjny, wyjęty z kopii przechówanej 
w archiwum kościoła św. Floryana, jakoteż znaj­
dujący się w Długosza hist. III str. 225 nosi da­
tę 1390 r. z czwartku po św. Jakóbie, czyli z d. 
28 lipca, a treść jego w polskim języku jest ta: 
„Władysław z Bożej łaski, król polski itd. Prze­
jęci gorliwością o chwałę Bożą, chcąc uprzedzić 
dzień sądu ostatecznego dziełami miłosiernemi i
n io zaw o d n e  n a  E b aw ion ic  p o ż y tk i p o a y sk a ć , ponie­
waż do nieprzemiennej niebieskiej skarbnicy z o- 
tuehą sk ładam y, cokolwiek na św iątynie Pańskie 
lub na pomnożenie chwały Bożej hojnie w ydaje­
my, kaplicy {oratorio), którą jako  zawiązek i pod­
walinę (Jtińdanientum)  do klasztoru słowiańskich 
braci zakonu św. Benedykta założyć zam ierzyli­
śmy ku czci męki P. N. J. Cbr., dw adzieścia grzy­
wien polskich z ceł Naszych corocznie naznacza­
my. Którym to kościołem, czvli kaplicą wielebńy 
Wacław, brat z zakonu Benedyktynów  slow., k tó­
rego nam jako  męża dobrych obyczajów polecono, 
będzie zarządzał i ten dochód i ak długo pobierał, 
dopóki klasztor d la  braci słow. Benedyktynów nie 
będzie zbudowany i opatrzony dostateczniejszym 
funduszem. Chcemy, aby  w  tym kościele co tydzień 
dwie msze św. za zdrowie i pomyślność Naszą 
były czytane. Na dowód czego dołączamy pieczęć 
Naszą. L . S.

Chociaż erekeya nazyw a ten kościół oratorium  
czyli kaplicą, ponieważ nie był parafialnym, tylko 
zakonnym, jednak  był to kościół wielkich rozmia 
rów , ja k  w akcie biskupa Szem beka, suffragana, 
1691 r. czytać można {vasta m olle) , a w D ługo­
szu o okoleniu całego placu p rzychodzi, że go 
wspaniale i wielkim n a k ła d e m  obmurowali {opar  
sumptuoso et magnifico).

m.
B enedyktyni słow ., sprow adzeni z Pragi m ieli 
liturgią  rzym ską w języku słow iańskim  z p i­

sm em  głagolicą .
Źe w P radze podówczas istniał klasztor słow. 

Benedyktynów, pod nazw ą Em aus przez Karola 
IV 1347 założony, na Nowem mieście na Słowe- 
nach (gdzie po dziś dzień łacińscy m ieszkają Be­
nedyktyni), i że ci odprawiali całe nabożeństwo

Koncert W. Singera, o którym już donosiliśmy, od­
będzie się stanowczo d. 19 b. m. w piątek w sali 
hotelu Saskiego. Bogaty program koncertu zawiera 
między innemi zupełnie nieznane u nas utwory, a 
mianowicie: aryę z opery „Neron," A. Rubinsteina, 
na tenor z towarzyszeniem kwartetu głosowego, któ 
rą odśpiewa p. Tow iański,i jeden z najcelniejszych 
kwartetów smyczkowych, Czajkowskiego, znakomitego 
współczesnego kompozytora rosyjskiego. Szczegółowy 
program pedamy później.

Nakładem autora opuścił prasę poemat fantasty 
czny, przez Korczaka, p. t. Baśń, część pierwsza (8°
112 str.). __________

Księgarnia 8 A. Krzjżanowskiego w Krakowie, 
wydała świeżo walce na fortepian, ułożone przez Sta­
nisława Klemensiewicza p. t. Echo z Pienin.

Wyszła niedawno w Krakowie rozprawa Witolda 
Bartoszewskiego p. t. Pojedynek, jego reguły i p rzy ­
kłady. Autor w przedmowie wyraża aię, iż przed.ta- 
wieniem zasad i reguł pojedynku, pragnie ograniczyć 
to złe, skoro jest nim iknione(V

W ieczór  T o w a r z y s tw a  m u zy c z n e g o .
Towarzystwo muzyczne rozpoczęło wczorajszym 

wieczorem szereg produkcyj w sali hotelu Saskie­
g o .— T a zmiana lokalu ma już swoją historyę 
w rozwoju towarzystwa. Za dyrekcyi p. Niedziel­
skiego, a więc od la t dziesięciu, przeniesiono po 
kilku próbach wszelkie produkeye do sali redu­
tow ej, wychodząc słusznie z zasady, że nie s ilą  
produkcyę, ale produkeya salę zdobi. Poziom to­
w arzystw a podniósł się też o wiele wjżej,^ choćby 
tylko z tego w zględu, że lisam i jego zaintereso­
wały się szcrsr.o koła pabltoBnośoi- Aleksander 
ks. Czartoryski objął przewodnictwo, a  małżonka 
jego protektorat. I  przewodnictwo i protektorat 
okaz ły się przez lat dziesięć tak  zbawiennem ', a 
nieustanne dowody pieczołowitości w ydały te o- 
woce. że towarzystwo ma byt niezachwiany, że 
się stało istotną potrzebą miasta, i że całe miasto 
interesuje się jego  losami. — By być sprawiedli 
wym, należy przy sposobności zaznaczyć tę oko 
liczność, —  strona bowiem artystyczna n e byłaby 
w stanie dokonać tego , zwłaszcza że w latach 
ostatnich zmniejszył się zapał do ćwiczeń choral 
nych. Dziesięć la t blisko przeżyło t  .warzyswo na 
estradzie sal redutow ych— a wśród licznych pro-1 
dukcyj mieliśmy koncerta w yborne, nikogo nie 
raziły te sale, zapal i zadowolenie było po­
wszechne.

Jeżeli więc obecnie przenosimy się do sali bo 
telu Saskiego, to należy również zwrócić staranie 
w kierunku artystycznym — wzbogacić program, 
podnieść wykonanie. W czorajszy wieczór powitać 
należy z radością z tego względu, że przedstawił 
nam się nowy chór męski, złożony z ludzi muzy 
kalnych, przejętych zapałem dla sztuki, karnych i 
uieum wających się od ćwiczeń. To też rezultaty 
były widoczne; trzy chóry '(Ław row sfeiego, Nie­
dzielskiego i Żeleńskiego), w ypadły jak  na po­
czątek bardzo pięknie. W idać też było wśród pu 
bliczności powszechne zajęcie i uznanie. Śliczny 
chór strzelców Żeleńskiego, wyćwiczony był bar­
dzo starannie; w cieniowaniu i w intonacyi wiele 
było już dobrego. W ypada tylko zachęcić do na­
śladowania pięknego przykładu tych, którzy tizy- 
m ają się na uboczu.

Reszta programu uległa zm iinie z przyczyny 
niezależnej od dyrekcyi. Całość zaś uratowała 
protektorka Marcelina ks. Czartoryska, Danna Lo
renowicz, pani N iedzielska i p. Wł. Zel-nski — l u c u ja y m ; ,  * ™ -̂---------->-
Ks ężna odegraniem Nokturnu i M azurka Chopina,Iw słow. języku według obrządku rzymskiego z pi- 
poczem na usilne wywoływaniu i oklaski nastą Ismem głagolicą, mamy na to niezbite dowody, 
piły dwa mazurki. czerpane z polskich i obcych źródeł; niektóre tyl-

_  . , *. * ------------------ko przytoczę:
E rekeya klasztoru Em aus de datto  Norymberga 

1347;— Indictione decima quinta  X I  Calend. Dec. 
L ist Klemensa VI „S ign ificavit nobis“ dd. 7 Idus 
Maj 1347 do ówczesnego arcybiskupa Pragi Ar- 
nesta;— Nagrobki opatów w Pradze w tym klaszto­
rze z napisami głagolickim i, ja k  ma Paprocki 
w Diadochos 1602 pag. 362; —  Ew angeliarze i 
m szały w archiwach pragskich i w Reims; Sło­
wnik nauczny, dii. H I p. 402. artyk . „Głagolice" 
(prof. H atta la?), k tóry  tak  pisze:

„Odziemek „Głagolicy" usadowił się daleko 
poza granicą Kroacyi i Dalmacyi. Karol IV zało­
żył za zezwoleniem pap. Klemensa VI 1347 słow. 
klasztor Benedyktynów (z Kroacyi) na Nowem 
Mieście w Pradze, gdzie przez cały praw ie w iek 
uprawiano głagolicę, aż do ukończenia wojny hu- 
syckiej 1438 (?) kiedy ustąpiła m iejsca obrządko­
wi utrakw istów ."

Inni twierdzą, że Benedyktyni słow. przyszli 
z Kroacyi, z Dalmacyi, z Serbii i z Bośnii

W. Wł. Tomek: (D ejopis P rahy , dii. III 195) 
„W słow. klasztorze (tj. Emaus) całe nabożeństwo, 
tak  chóry (brewiarz), jak msze św. odpraw iały się 
w słow. języku z przepisywanych pre^z zakonni 
ków książek liturgicznych*

Że ci Benedyktyni, z Pragi sprowadzeni, odpra­
wiali nabożeństwo w języku słowiańskim w^dlag 
liturgii rzymskiej i uprawiali głagolicę. dowodem 
tego list papieża Kłemer** ‘TI i/esnego
Arcybiskupa prask i' ' ..
j f t ą  Z W i*‘ s.nrch.

Pomimo bardzo złego foitepianu, przy którym 
dyrekeya tow arzystw a wytrwale obstaje, brzmiały 
powyższe utwory bardzo wdzięcznie. — A rtystka 
w ostatniej doniero chwili dowiedziała się, że po­
trzeba wypełnić numer program u, a więc bez 
przygotowania, dała nam szereg ślicznych kompo- 
zycyj. któremi program wzbogaciła. P. Wł. Źeleń 
ski odegrał z uczennicą swoją, panną Lorenowicz, 
fantazyę tatrzańską Noskowskiego starannie i 
z życiem.

Pani Niedzielska śpiew ała również nad program 
trzy pieśni, które podobały się.

W końcu ożywił publiczność p. F iszer deklama- 
cyą „Co za honor, co za cześć" Berangera —  za 
którą też otrzymał huczne oklaski.

W przyszłości powinno towarzystwo dbać o 
programy bogatsze i w iększy położyć nacisk na 
utwory chóralne, jak  skoro rozporządza stałym i 
tyle obiecującym chórem.

Franciszek B y l cki.

o  SŁOWIAŃSKIM KOŚCIELE SW. KRZYŻA
i k lasztorze B enedyktynów  na K leparzu

p o d  H r a h o w e m .
(O dczyt X . D ra  Krukowskiego).

(Ciąg dalszy).

„Zacna myśl Karola Luxemburczyka nie znala­
zła” naśladowców ani w Ludwiku, królu węgier­
skim, ani w Księciu Władysławie o); oskim, wład­
cach mnogiej ludności grecko - słowiańskiej pod



CZAS * Niedzieli 14 Lutego 1886.

TT Jahrg. 1881. Wilrzburg u. Wien str. 332 fr . 
Y  Sasinek) jest ta :

„Karol IV, jeszcze jako margrabia Morawski, 
prosi papieża za pośrednictwem Arcybiskupa, aby 
ran pozwoli] sprowadzić ze Sławonii zakonników 
czarnych św. Benedykta, odprawiających z dozwo­
lenia Stolicy Apost. msze św. i cale nabożeństwo 
w języku zwyczajnym, jakim w Sławonii i w o- 
ściennych prowiueyach mówią, a to w celu opo­
wiadania przez nich słowa Bożego i odprawiania 
nabożeństwa schyzmatykom i niewiernym tak 
w Czechach, jak i w ościennych krajach, mają­
cym fen sam zwyczajny język ; ponieważ oni, gdy 
in. si,j czyta i wykłada Pismo św. i opowiada 
dowo boże w języku łacińskim, nie rozumieją go, 
i nie łatwo dają się nawrócić do wiary św., a 
przeto ci mnisi są tu bardzo pożyteczni i potrze­
bni itd. Na co Papież zezwala, dodając, aby mieli 
w Czechach i w ościennym kraju jeden tylko swój 
klasztor,"

W erekcyi zaś swojej, Karol IV opierając się 
na powyższem piśmie papiezkiem, mówi wyraźnie: 
„....którzy to mnisi, Panu służący, będą powinni 
nabożeństwo odprawiać tylko w słowiańskim ję­
zyku kn uczczeniu i pamięci chwalebnego Wy­
znawcy bł. Hieronyma, doktora Strydońskiego, 
tłómacza Pisma św. na język słowiański, z któ­
rego nasz wziął początek."

Tymi dokumentami więc potwierdza się nietyl- 
ko to, że Benedyktyni słow. w Pradze, przez Ka­
rola sprowadzeni, mieli Głagolicę; ale także spra­
wdza się zamiar Karola, a następnie Jadwigi, 
przez Szajnocbę wyżej przytoczony, a ten był: 
Połączenia słow. Schyzmatyków z Kościołem ka­
tolickim.

Dzieło profesora przy Uniwersytecie warszaw­
skim Józefa Perwolfa, 1885 w Warszawie, po ro­
syjsku wydane pod tytułem: Język słow. i jego 
koleje między słow. narodami itd. str. 41, chociaż 
pod wielu względami prawdziwe i interesujące 
podaje wyjaśnienia, jednak stronniczo zamilcza o 
powyższym zamiarze Karola i Jadwigi, co do spro­
wadzenia słow. Benedyktynów.

Źe ci Benedyktyni mieli mszą rzymską w słow. 
języku, dowodzi Słownik nauczny (dii. IV 1330 
n. 8), Liturgia słowiańska: „Gdy Karol IV zało­
żył 1347 klasztor Emaus, czytano w nim mszą 
w słowiańskim języku, ale według obrządku rzym­
skiego."

Wreszcie tego dowodzi fakt powszechnie znany, 
że i po dziś dzień, acz nie wielka liczba katoli­
ków słow., zamieszkujących Kroacyę i Dalmacyę, 
używa liturgii słow., opartej na liturgii rzymskiej, 
lubo alfabet jej jest głagolicki, przypisywany od 
niektórych św. Hieronimowi. (Encykl. kość. IX 
133).

Ze z Pragi do Krakowa zostali słow. Benedyk­
tyni przez Jagiełłę sprowadzeni, świadczy Tomek 
str. 226 temi słowy: „Gdy się później rozchodziło 
o założenie podobnej osady praskiego słow. kla­
sztoru, król. Jagiełło roku 1390 pobudzony przez 
swą małżonkę Jadwigę itd." — prawie dosłownie 
przytacza Długosza z dodatkiem — „że chociaż po 
śmierci Jadwigi dalszą budowę kościoła zaniecha­
no , mimo to słow. liturgia w Krakowie do poło­
wy XV w. utrzymała się.* Dodać potrzeba, że 
wówczas, kiedy do Krakowa przyszli słow. Be­
nedyktyni z P rag i, połowa między nimi była już 
Czcl-hów. Bezpodstawnie zatem powołują się Ro- 
syanie (jak Kopystieński w Palimonii r. 1621), 
jakoby w tym kościele św. Krzyża w Krakowie 
schyzmatyckie było odprawiane nabożeństwo. Ró­
wnież niesłusznie przyznają się Rusini do tego 
kościoła; — ich bowiem msza jest tłumaczona 
z greckiej, a pismo cyrylica; kiedy słow. Bene­
dyktyni mieli mszą rzymską, a z pismem głago- 
licą. (Ciąg dalszy nastąpi.)

Gospodarstwo handel i przemysł.
Program III Walnego Zgromadzenia Towa 

rzystwa „Kółek Rolniczych," 
mającego się odbyć we Lwowie w dniach 16 i 17 

lutego 1886 r. w wielki j  sali ratuszowej.
Dnia 16 lutego we wtorek.

1) Rano o godz. 9-ej nabożeństwo w kościele
0 0 . Dominikanów. 2) Zagajenie Zgromadzenia 
przez prezesa Towarzystwa. 3) Odczytanie spra­
wozdania z czynności Towarzystwa (Dr Dulęba). 
4) Krótki pogląd na zadanie i rozwój Kółek rol­
niczych (Dr Orlecki. 5) O przemyśle domowym 
w ogólności (p. Ludwik Wirzbicki). 6) Pogadanka 
o przyszłości przemysłu tkackiego w kraju (Dr 
Rutow8ki). 7) Sprawozdanie komisyi rachunkowej 
8) Wybór komisyi wyborczej.

Po południu.
1) Wykład o sadownictwie (Dr Ciesielski). 2) 

Odczyt o melioracyi (p. Kędzior). Wieezór o godz. 
7ej przedstawienie amatorskiego teatru.

Dnia 17 lutego we środę.
1) Rano o godz. 8*/« zwiedzanie Muzeum prze­

mysłowego. 2) Wybór Zarządu głównego i komi­
syi rachunkowej. 3) Pogadanka w sprawie chown 
bydła (p. Aulich.) 4) Wnioski Członków.

Ostatnie wiadomości.

Artykuły w dziale „Wade»łane“ nie poeho 
l>ą od Hedakcyl.

N A D E S Ł A N E . (369)

Nie należy się dać w błąd wprowadzić w za­
tkaniu w połączeniu z uderzeniem krwi, zawrotu, 
pukania serca, bolami głowy i t. d., lecz trzeba 
zaraz użyć p i g u ł e k  szwajcarskich aptekarza R. 
Brandta, a z pewnością każdy z tej próby będzie 
zadowolonym. Ostrzega się publiczność przed tań 
szemi i podobnie opakowanemi pigułkami. W Kra­
kowie do nabycia w aptece W. Redyka.

N A D E S Ł A N E . (211-1)

Prxew odnlk po K rakow ie
P oręb sk i i Z im ler  (dawniej Józef Riedel, Rynek). Magazyn 
towarów damskich, aparata kościelne i t. d. Spis towarów 
na żądanie opłacony.

N A D E S Ł A N E .  (361-3 3)

Fabryka  tow arów  z p łó tna  adam aszkow ego  Fry­
deryka  KornblUh w F reudentha l  (w Śląsku austry- 
ackim) rozsyła swe wyroby także w cząstkow ej 
sp rz ed a ż y  po s ta ły ch  i hurtownych c enach  fabry­
cznych . Próbki i cenniki opłatnie. Wszystkie wy­
syłki opłatnie. Obrusy do kawy i se rw ety  dese ro ­
we. Obrusy stołowe i se rw ety .  Ręczniki w tuzinach 
i pojedynczo. — Płótno z białej p rzędzy  (zwykłe, 
średnie i bardzo dobre). Płó tna  na bieliznę łóżko­
wą, dymki na  pościel, chustki do nosa.

N A D E S Ł A N E . (2808)

Wielmożny Pan Juliusz Schaumann aptekarz 
w Stockerau.

Dziękując Panu najserdeczniej za przysłaną mi 
przez Pana sól żołądkową, która moje cierpienie 
żołądkowe zupełnie wyleczyła, tak, że obecnie 
wszystkie potrawy mogę znieść i strawić, czuję 
się mile spowodowanym, sól żołądkową Schau 
manna polecić jaknajlepiej wszystkim cierpiącym 
na żołądek. Proszę jeszcze o przysłanie 2 pudełek.

Roseldorf p. Sitzendorf 20 października 1883.
Z szacunkiem

Józef Brumer.
Do nabycia u fabrykanta obwodowego aptekarza 

w Stockerau i we wszystkich aptekach Austryi 
Węgier. C e n a  p u d e ł k a  7 3  cnt. Rozsyłka naj 
mniej 2 pudelek za zalic/ką pocztową

Ju liu sz  Schaum ann.

N A D E S Ł A N E .  (435-1-9)

Stanowczo Likier B enedictine de 1’Afo 
baye de Fecam p we F r a n c y  i wszedł 
w powszechne użycie. — Zastawianym bywa dziś 
powszechnie podczas każdej uczty, szczególniej 
po potrawach zamrożonych. Wybornego smaku. 
Działanie jego na organizm jest zawsze wzma­
cniające i ułatwiające trawienie. Powodzenie, ja  
kiego ten likier nabył od pojawienia się, gdy 
ciągle wzrasta.

N A D E S Ł A N E . (266-3-10)

Na kaszel c h r y p k ę ,  z a f le g m ie n ie  i 
c ie r p ie n ia  n ie ż y to w e  po 
le a się wypróbowane 
środki domowe u n iw er­
s a ln ą  h erb a tę  z  Radhortu  

i r o ż n o w sk ie  cu k ierk i z  z ió ł  m ch ow ych  z apteki w R ożno  
w ie  (na Morawie). Składy we wszystkich aptekach.

N A D E S Ł A N E .
  (127-8-18)

CZEKOLADA MASSONA
w P a r y ż u .

Czekolada z tej fabryki zaleca się wybornego ga 
tunku materyałami do wyrobu jej użytemi, a miano­
wicie najprzedniejszy gatunek Kakao i najczystszy 
cukier, przez staranne tarcia Kakao i wykwintny za 
pach. Otrzymała na wystawach światowych pierwsze 
nagrody, zalecana przez najpierwszych lekarzy jako 
pokarm wzmacpiający dla osób wątłych i osłabionych; 
czekolada M a s s o n ’ a znaną jest i rozpowszechnioną 
w całym świecie. Najczystsze Kakao w proszku prze­
dniejsze od wszelkich innych produktów tego rodzaju 
w K r a k o w i e  w cukierni pp. Remana, Hendricha, 
Maurizzio i w handlu korzennym p. Ant. Hawełki.

W Nowostiach czytamy: „Niebezpieczeństwo,
które zagrażało istnieniu cesarstwa niemieckiego, 
prawie już usunięte. Jedna z najniebezpieczniej­
szych osobistości dla interesów niemieckich, 100- 
letnia staruszka, rosyjska poddana, B r e s z c z e r -  
ska ,  nakoniec została wydaloną z granic tego 
przez wszystkich tak krzywdzonego cesarstwa 
Dziś już książę Bismark może spokojnie poświę­
cić wszystkie swoje siły sprawom wewnętrznym."

K. A. Breszczerska, prawie zupełnie ociemniała 
i głucha, przeszło dwadzieścia lat mieszkała przy 
swoim wnuku niedaleko Gniezna, a dziś, wskutek 
znanego nakazu ks. B'smarka, zmuszoną była 
opuścić rodzinę i bez opieki, bez środków udać 
się do Warszawy, gdzie nietylko krewnych, ale 
nawet znajomych niema prawie zupełnie.

Zajścia na półwyspie bałkańskim.
Delegowani Serbii i Bałgaryi w Bukareszcie po 

stanowili zdawać zażądane od mocarstw codzienne 
sprawozdania z przebiegu rokowań, obecaym w Bu 
karcszcie reprezentantom mocarstw na piśmie.

Pogłoskom o wydaniu rozkazu demobibzacyi, 
jakoteż o zwołaniu skupczyny, zaprzeczają z Bel 
graou urzędownie.

W Berlinie utrzymują, że Porta i Bułgarya ustą 
pią Rosyi, co do opuszczenia z ugody obowiązku 
Bołgaiyi dostawiania Tnrcyi na przypadek wojny 
kontyngensu wojskowego, a potem wszystkie mo 
carstwa przyjmą zawaitą ugodę.

Rosya opiera się stanowczo konferencyi i żąda, 
aby względem reszty punktów spornych porożu 
miały się mocarstwa między sobą w drodze zwy­
czajnej wymiany zdań dyplomatycznych.

Telegramy.
Belgrad 13 lutego. Khevenhttller wyjeżdża 

dziś do Wiednia. Mijatowicz otrzymał instrukeye, 
aby natychmiast przystąpił do rokowań pokojo­
wych , skoro już pełnomocnictwo Madżida baszy 
nadeszło.

W sztabie głównej komendy zaszły pewne zmia 
ny. Głównymi komendantami zamianowani zostali 
doświadczeni dowódzcy. Rozkaz w sprawie demo 
bilizaeyi wydany będzie po zawarciu pokoju.

W irdeń 13 lutego. Do Polit. Corresp. dono 
szą: Poita poleciła Madżidowi baszy, aby jej przed 
łożył projekta pokojowe, które ułożył wraz z Ge- 
szowem, i aby przed otrzymaniem od Porty in- 
8trukcyj nie wdawał się w rokowania. Wczoraj 
nie odbyło się zatem posiedzenie delegowanych, 
a rokowania odłożono na później.

W iedeńl3 lut. (pryw.) Piszą z Bukaresztu do 
N. Fr. Presse, że Madżid basza otrzymał od swego 
rządu depeszę, w której wyrażone jest żądanie 
przedłożenia jego projektów pokojowych i wezwa­
nie, ażeby aż do dalszego postanowienia wstrzy­
mał się od wzięcia ndziału w obradach.

W iedeń 13 lutego (pryw.). (F ). Garaszanin 
pragnie, aby aymisya jego przyjętą została po za­
warciu pokoju. Ustąpi on zatem, albo po zawar­
ciu pokoju, albo też po upływie 86syi skupczyny.

Rokowania pokojowe w Bukareszcie zostały 
przerwane i nie rozpoczną się zapewne przed po 
niedziałkiem.

Do Polit. Corr. donoszą z Paryża, że krąży 
tam pogłoska, iż ks. Aleksander uda się do Kon 
stantynopola a następnie do Londynu.

Podług wiadomości z Krety zamierza ludność 
tameczna wręczyć konsulom, tudzież komendantoi 
wi zagranicznych okrętów, stojących w zatoce 
Suda, petycyę względem unii Krety z Grecyą. 
Konsulowie zawiadomili ludność kret-.ńską o przy-, 
byciu obcych okrętów wojennych do zatoki Suda, 
aby Kreteńczykom odebrać nadzieje, iż Grecya 
wspierać będzie ewentualny wybuch rewolucyi na 
Krecie.

Belgrad 13 lutego. Rokowania pokojowe nie 
postąpiły naprzód prócz załatwienia zwykłych for­
malności i artykułu wstępnego. Delegowani posta 
nowili udzielać codzień do wiadomości korespon 
dentom,. przebywającym w Bukareszcie tylko to, 
co może być publikowane — z resztą rokowania 
trzymać w tajemnicy.

Wojska serbskie, należące do pierwszego po 
wołania, stoją już pod bronią.

Zolla 13 lutego. Ajencya Havasa donosi: Ur­
lopowani rezerwiści zostaną znów powołani. — 
Wszyscy żołnierze^, należący do milicyi, którzy 
nie skończyli jeszcze 30 lat wieku, przydzieleni

zostali do czynnej armii. Wobec ewentualnej kon- 
centr3cyi wojsk nagromadzono znaczne zasoby.

W iedeń 13 lutego (pryw.). N. fr .  Presse do 
nosi z Aten, że według obiegających pogłosek, 
mają być wkrótce zwołane dwie klasy rezerwy 
wojskowej. Fortyfikowania na wybrzeżach Piraeusa 
są ukończone, a nowa koncentracya wojsk odbę 
dzie się w Tesalii. Wiadomość, że między Serbią 
a Grecyą zawarto przymierze pod auspieyami Ro 
syi, jest fałszywą.

Telegramy własne „ Czasu.*

W iedeń 13go lutego. Hrabia Alfred Potocki 
wyjechał ztąd wczoraj rano.

Attache wojskowy przy poselstwie austryacko- 
węgierskiem w Belgradzie, podpułkownik Pinter, 
przybył tutaj,

W iedeń 13 lutego. (W )  Ministerstwo spra­
wiedliwości rozporządziło, że w lwowskim zakła­
dzie karnym wszystkie wyroby skazańców, które 
robią konkurencyęhniejscowemu przemysłowi, mają 
być zaniechane, a odnośne kontrakty, zawarte 
z przedsiębiorcami, rozwiązane.

W iedeń 13 lutego. Wczoraj zmarł tutaj ro- 
mansopisarz Adolf Schirmer.

W iedeń 13 lutego. Do N. f r .  Presse donoszą 
z Petersburga: Wyprowadzenie zwłok Aksakowa 
przybrało nadzwyczajną owacyę dla zmarłego. — 
Książę czarnogórski polecił, aby na nabożeństwie 
żałobnem, odbjtem przedwczoraj w katedrze ka 
zańskiej, zastąpił go własny adjutant. W pogrzebie 
wzięli także udział bawiący tutaj Czesi i Czarno 
górcy.

W iedeń 13 Intego. W stanie zdrowia następ 
cy tronu Rudolfa stwierdzić należy ciągle wzra 
stające polepszenie- Następca tronu przechadzał 
się wczoraj dłuższy czas po pokoju. Arcyksiążę 
Karol Ludwik odwiedził go.

W iedeń 13 lutego. Polepszenie zdrowia X. 
Greutera postępuje powolnie, ale statecznie.

W iedeń 13 lutego. Do Tagblattu donoszą 
z Berlina: Występnją tutaj z wielką staaowczo- 
ścią pogłoski, że ks. Bismark zamierza rozwiązać 
parlament, jeżeli ustawa o socyalistacb będzie od­
rzuconą. Polacy zamierzają założyć dziennik nie­
miecki w Berliuie dla bronienia interesów polskich 

W iedeń 13 lutego. Według depeszy Tagblat­
tu z Londynu sądzą tam, że Dilke będzie mógł 
wkrótce objąć kierownictwo spraw zewnętrznych, 
poczem Roseberry obejmie ministeryum kolonij.

Berlin  13go lutego. W parlamencie obiegała 
wczoraj pogłoska, że rząd, jeżeli parlament odrzu­
ci ustawę o socyalistacb, przedłoży podobną usta 
wę sejmowi.

ustępstwa na polu ustawodawstwa kościelnego są 
niedostateczne.

Londyn 13go lutego. W procesie Crawforda 
irzeciw jego żonie i Dilkemu, cofnięto akt oskarże­
nia przeciw Dilkemu, wskutek czego Dilke został 
uwolniony od oskarżenia.

Zaburzenia w Leicester przybrały rano groźniej­
sze niż wczoraj rozmiary. Demonstranci wybili 
okna w kilku sklepach i rzucali na policję ka­
mieniami. Policya musiała wezwać obywateli, aby 
jej pomogli w przywróceniu porządku.

Będący w zmowie robotnicy z fabryki pończoch, 
stawali się po południu coraz zuchwalsi wskutek 
nieznacznej siły straży policyjnej i poczęli niszczyć 
maszyny. Władze udały się do sąsiednich miast 
o pomoc.

Londyn 13go Intego. Jesse Collings zamia­
nowany został sekretarzem w administracyi lo-
kalnej. _ .

Utrzymują, że rząd postanowił odstąpić od ści­
gania przywódców socyalistycznych, którzy wy­
głaszali w poniedziałek rewolucyjne mowy.

Z Leicesteru donoszą, że rozmehy trwały tam 
przez cały wczorajszy wieczór. Policya wzmocnio­
ną została przez wojsko z miast sąsiednich. O go­
dzinie 1 lej w nocy ndało się policyi bez pomocy 
wojskowej rozprószyć demonstrantów, przyczem 
aresztowano 27 osób. Fabrykanci poczynili pewne 
ustępstwa na korzyść robotników i zaproponowali 
inne pnnkta sporne przedłożyć do ocenienia są ­
dowi polubownemu.

W wyborach do Izby niższej w Newcastle wy 
brany został sekretarz stanu dla Irlandyi Morley, 
przeciw konserwatywnemu Hamondowi.

Londyn 13go lutego. Na wniosek sekretarza 
stanu w ministerstwie spraw wewnętrznych Chil- 
dersa ustanowioną będzie komisya, która zbada 
przyczynę i charakter zajść poniedziałkowych, tu­
dzież stanowisko policyi wobec zaburzeń. Childers 
będzie przewodniczącym tej komisyi.

Zaproponowana przez lorda majora składka na 
rzecz robotników londyńskich, niemających zajęcia, 
przyniosła do wczoraj wieczora 20,000 funtów 
8zterlingów.

Telegramy biura korenip,

W iedeń l3go Intego. Tutejsza Rada miejska 
postanowiła urządzić w Wiedniu w roku 1888 na 
uczczenie przypadającej w tym roku dO-letniej ro 
cznicy wstąpienia na tron cesarza Franciszka Jó­
zefa wystawę przemysłową.

Ftberfeld 13 lutego. Elberfeld. Ztg donosi: 
Parowiec niemieckiego wschodnio-afrykańskiego 
Towarzystwa zatknął w terytorynm Gazi na po­
łudnie od Mombat sztandar tego Towarzystwa. 
Sułtan Zanzibaru wysłał jednak wojska i kazał 
sztandar ten usunąć.

Berlin  13 lutego. Parlament załatwił stano 
wczo budżet i ustawę o zaciągnięciu pożyczki, 
uchwalił 600,000 zamiast żądanych 800,000 ma 
rek na budowę statku awizowego i poczynił od­
powiednie skreślenia w innych pozycyach.

Paryż 13 Intego. Freycinet przyjmował dele­
gowanych lewicy senatu, którzy prosili go o wy­
danie odpowiednich zarządzeń przeciw naduży­
ciom publicznych zgromadzeń. Freycinet powtórzy 
im wczorajsze swe oświadczenia w Izbie, d dając, 
że zawsze starać się będńe o utrzymanie porządku, 
i zapewniając, iż rząd na mocy istniejących ustaw 
ma dostateczne środki, i że nie przestanie ścigać 
moweów, którzy na zgromadzeniach występują 
przeciw ustawie.

B r u k s e l a  13 lutego. W dysknsyi nad bu 
dżetem ministerstwa wojny przyjęła Izba 70 prze­
ciw 52 głosom poprawkę, zaproponowaną przez 
ministra wojny, w sprawie powołania urlopowa­
nych klas. obowiązanych do służby wojskowej. 
Poprawka ta daje początek do utworzenia rezer­
wy armii.

Rzym 13 lutego. Konsystorz papieski odbę­
dzie się dopiero w czerwcu. Większość radców pa­
pieskich jest zdania, że poczynione przez Bismarka

Kursa. W i e d e ń  13go lutego. 2 godzina 30 
m. popoł. — Renta papier. 84 4 5 — 5 % . — Renta 
papier, nieopodat. 101 90 Renta srebr. 84 80. — 
Renta złota 113 65 4°/„ Renta złota węg. 102 75. 
Losy z r. 1860 140 20.— (Akcye Banku Austi. 
Węg. 869 —.— Akcye kredyt. 299.50 — Londyn 
126.50 — Napoleony 10-03 7a. Lombardy 130 25 
Losy roku 1864 171-75 — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 214 75. — Akcye kolei Lwowsko - Czei- 
niowieck. 234-—. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
176-25- — Obligacye indemn. galicyjs 103-75. 
Losy prem. węgierek. 118.75 — Akcye Kolei Kc- 
szycko-Bogum. 150 50 — Akcye kolei półn.-zacł’. 
austr. 169'75 — 6°/„ Listy zast. hipot. 102 50.
6e/o Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk
1. A. 100-—.— Akcye kolei Siedmiogr. 186-—. — 
Marki 61-85 — Ruble 123 75 — Dukaty 5 93 -  

Usposobienie giełdy: słabąze.

Berlin 10-go lutego. — Banknoty austryackie 
161-35. — Krótki Wiedeń 161-35. — Banknoty ros. 
200'25. — 5°/„ Listy zast. Polskie 62 60. — 4%  
Listy Likw. P olsk ie 56 50. —  Akcye Koli.i Karola 
Ludwika 87'12 — Akcye austr. kredytowe 498 —.
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A n to n i K ło b u k o w a k i

Pociągi na kolejach żelaznych.
Odchodzą z Krakowa: 

do Lwowa: osobow. pospiesz, mieszań.
Kraków odjazd 10-46 rano 9-13 wiecz. 10-57 wie.
Lwów przyjazd 9’07 wie. 5” 16 rano 11-13 rano 

Do Tarnowa > Rzeszowa lokalny:
„  , , ,. . „ \  Tarnów przyjazd 9-07 rano
Kraków odjazd 6-12 rano f  Rzef)zów v 12-35 pop.

w  i- f Kraków odj. 1115 przed p. 11-24 w n.
Do Wieliczki j yyjeiiczka przyj. 11-59 przed p. 12-10 w n.
Do Wiednia: osobowy 5-40 r. i 3-— pop. — pospieszny 

6-55 rano — mieszany 9-30 rano i 6.— popo.|— 
Przychodzą do Krakowa 

ze Lwowa: osobow. mieszań, pospiesz.
Lwów odjazd 3-45 rano 4-30 pop. 10-26 w noc.
Kraków przyj. 2-33 pop. 510 rano 6-48 rano 

Z Rzeszowa lokalny:
Rzeszów odjazd 2-35 popoł. Kraków przyjazd 8-20 wieoz 
7  W ielicki I Wieliczka odjazd 6-55 wiecz. 5-46 rano
Z Wieliczki: j  Kraków prJzyjazd 7 35 wiecz. 631 rano
Z Wiednia osobow. pospiesz, mieszań.
Wiedeń odjazd 8-20 rano 1110 rano 2-25 pop.
Kraków przyjazd 9*50 wie. 8-30 wie. 7-22 rano 

. Z Wiednia osobowy mieszany
' Wiedeń odjazd 8-25 wiecz. 9-30 wieczór 

Kraków przyjazd 9-45 rano 5-27 popołudniu 
X Pras i o godzinie 3-15 *popoł. mieszany; o go­

dzinie 8-30 wieczór pospieszny i o godz. 9-50 wiecz. osob 
35 W a r s z a w y t  o godz. 9-45 rano osobowy i o 

godz. 5-27 popołudniu mieszany.

Kurs pieniędzy i papierów publicznych.
Kraków 13 Lutego.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 1 0 0 .........................
Siarki n ie m ie c k ie ..................................................  .
Dukat w a ż n y ............................................................  .
20-to frankowka w a ż n a ..............................................
Imperyał w a żn y .............................................................
Rubel srebrny obrączkow y........................................

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz knponn bież.

Wspólna państwowa renta p ap ierow a....................
Galicyjskie obligacye indem nizacyjne....................
6* galicyj. pożyczka krajowa....................................
4V>> p » n  . . . . . . . .

5yt Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego . 
4* Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop..........................
L isty  zastawne i  dłużne.

Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież.

płacą

4 '/,yi Listy zast gal. Banku krajowego . . . .
.  „ Tow. kred. ziem. we Lwowie
. . .  .  .  41 let

a
t y
6*
54
54

W
64
74
64
54
b4

łfanku Hipot.
n o n  n  n  prem.
„ .  „ „ ,  40 le t
„ Zak. kra. zie. w Krakowie 36 let.
a » n  n  n  ł®L

dłufne " 20 &.
n „ . „ włosó. we Lwowie . .

zast. Tow. kred. ziem Król. Poi. z r. 1869
L it A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

* Akcye kolejowe i  bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Akwe kole Karola Ludwika . . . po 210 złr.
„ po 200 złr.

i po 200 złr.
-*v20C lir.

żądąją

123 25 124 25
61 60 62 20

5 90 6 —

10 ___ 10 06
10 27 10 36
1 58 1 66

84 20 84 85
103 75 104 75
102 — — —

91 25 92 —

97 50 98 50

89 50 90 50

92 25 93 25
91 75 92 75
89 — 90 . _

100 75 101 75
102 — 103 ___

99 50 100 60
97 50 98 50
99 — 100 ___

99 — 100 —

98 50 99 50
100 — 101 501
50 75 52(75
47 — 60 _

98 25 99 25

217 — 
232 -  
2J3 —

218 50 
283 60 
276 —

Losy.
płacą żądają płacą żądają

Austro-wee. Banku (Nat.-Ba.) 600 „ S68 — 870 -Za sztukę. Unionbank . . . . : , # 100 „ 75 40 75 70
Losy miasta K rakow a......................... 17 50 18 50 Verkehrsbank ogólny . ,  # 140 „ 150 50 151 -

„ „ Stanisławowa . . . . 28 -• 29 — Wied. Bankverein . . 100 „ 110 30 110 75
„ Tow. austr. ozerwonego Krzyza 
n n węgier. „ „

13 80 
9 -

14 50
9 50 Akcye kolei.

Wiedeń 12 Lutego.
Albrechta . . . . . 200 złr. bez* - -  — _  —
Alfbld-Fiume . . . 200 .  t y 187 25 187 75

Obligi długu państwa. Donau - Dampf seb. - Ges. 
E lżbiety ..........................

525 złr. t y
210 n n

491 —
244 75

493 —
245 25

47,7, Renta papierow a.....................
4% 7o u srebrna .....................
4 7, „ z ł o t a ...............................

84 55 84 70 Linz-Budweis . . . . 200 n 11 215 — 216 50
84 75 84 95 Salzburg-Tyrol . . • 200 n n 207 - 207 50

113 40 113 00 Ferdynanda Nordbahn . 1050 n i» 2312 2318
3 * / , ,  V0 Losy z roku 1854 po 250 m.k. 128 - 129 - Franciszka Józefa . . 200 n n 213 25 213 75
47, „ „ 1860 „ 500 złr. 110 30 140 60 Gal. Karola Ludwika . 210 n n 216 75 217 -
47. i, „ 1860 „ 100 „ 140 50 141 25 Koszycko-Oderberg . . 200 n t y 150 25 150 76

„ 1864 ,  100 , 171 75 172 25 Lwowsko-Czern.-Jassy . 200 n t y 233 25 231 75
u 1864 ,  50 , 170 50 171 25 Nordwest austr. . . . 200 » » 169 60 170 25

Losy Como-Renten za sztukę 48 - _____ n ,  Lit. B. 200 B ft 159 25 159 75

Obligi indemnizacyjne.
R udolfa .........................
Siedmiogrodzka I . .

200
200 » ft 

ft ft
189 50 
186 25

189 76 
186 75

C z e s k ie ......................... 107, podat. 107 50 ------- Staats-Eisenb. Gesell. . 
Siidbahn (Lombardy) .

200
200 » ft 263 2P 

129 75
263 50 
131 —Bukowińskie . . . .  „ „ 103 75 — — Theisbahn (Cisańska) . 200 251 - 252 - -G alicyjskie....................  „ „

M oraw sk ie ....................  „ „
Niższo-auotryackie . . .  „

104 25
105 25 
107 50

105 —

108 25
Węg. gal. Łupkowska. 

„ Nord-Ost . . . 
.  Westb....................

200
200
200

» ft 
ft ft

177 26 
176 25 
172 _

177 75 
176 75
172 50Wyzszo-austryaekie • • „ „ 

S z łą sk ie .........................  „ „
105 - 1C6 25 n • • • ft ft
104 — ------- Listy zastawne.

S ty r y jsk ie ..................... „ „
Siedmiogrodzkie . . .  77, „ 
Węgierskie . . . .  „
Węgier, z klanz. 1867 . „ „ 
t y  Oblig. poż. kolejo. węgierska . . 
t y  Renta węgierska złota . . . .  
i ‘/ty  Obli. „ „ (za Ostbahn).

104 50 
104 50 
104 70 
104 50 
162 75 
102 65 
113 50

105 50
104 80
105 10
105 -  
153 25 
102 75 
1 1 4 |-

6?4 Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat
47 .7 , Boden Credit alig. złotem pła.
47.7, ,  .  5 papier 50 lat
37, prem. Bod, Cred. allg.....................
670 Żakł. kred. krakowskiego 18 lat 
77, Listy dłużne „ . „ 20 lat 
67, Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat 
5 7,7, „ u srebr. 36 lat 
,47. Gal. Tow. Kred. ziemsk...................

126 -
100 7b 
99 — 
99 —

101 — 
99 7b

126 75 
101 25 
99 50 

100 -

100 -

Akcye bankowe.
91 - 91 50

Anelo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credrt austrvacki . . 80 „

114 20 114 60 5*/. Gal. Tow. Kred. ziemsk. . • • • 100 40 101 -
232 75 233 25 57, n n u n aowe 37 lat 100 40 101 -

Credit Anstalt dla Ran. i Prz. 160 „ 299 50 299 75 4*/, n n n nowe 41 lat 88 50 ------------

„ Bank węgierski . 200 „ 307 25 307 75 47,7, - Bar.ku krajo . 51 lat 93 25 93 75
D epositen-Bank....................  200 „ 196 — 200 - 67, „ Bank Hipot. iwow • . . 102 50 — - .
Esoompi Oesell. niż. austr. , 500 „ 557 - 5V0 n u 11 n prem. . . 99 50 100 --
GaL Latku dla Hand. Prz. 200 „ ----------- 07, •  11 »  * • 40 lat i 98 - - 98 50

5*/0 Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5°/, Szlasko aust. Bod.-Credit-Anstalt
5 y, •/„ Węg. Insty. Bod.-Credit . . .
4*/, „ Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
Albrechta.........................  300 złr. 5%
Alfbld-Fiume . . . .  200 „ „

„ Em. 1874 . 200 „ „
Donau-Dampfsch. 100 l 200 „ 6*/.
Elżbiety za 200 Mrk. op......................

„ za 200 Mrk. me op. . . .
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 4 '/.ęi 

„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 oyi
poż. 1876 r. . . 100  złr. 5H 

Franc. Józefa Em. 1884 . . 4 ‘/ ,4
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 „ „

„ Jarosław 300 „ „
Koszycko-Oderb. . 200 „ 5yi
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 „4Va4

H „ 1867 300 „ 5*
III „ 1868 300 „ „
IV „ 1872 300 „ „

Nordwestb. austr. . . . 200 „ „
„ Lit. B. . 200 „ „

„ „ Em.1874 200 m. „
Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr. „

Salzkam. gut. zł. 200 m. „
200 złr.
500 fr.
500 fr.

Siedmiogrodzkiej I 
Staatseisenbahn . . 
Siidbahn (Lombardy)

» » 
Theissb.-Gesell.

3 a
ty

200 złr. t y  
1000 „ „

piacą
102 25 
102 -

103 50 
101 50

102 75
103 -
104 £0 
102 —

100 75 
li 0 75 
100 50 
121 -  

116 40 
124 50 
106 
113 50 
102 75 
93 .5 

102 -  

100 50 
ICO 75 
82 £0

Węg. gal. Łupków^ 

Nordest

200
II Em. 200 

300
złotem . . 200 

Westbahn . . . .  200 
Em. 1874 200!ł »
Losy.

t y  Donau Reguł.....................
Premiowe Wiedeńskie . .

„ Węgierskie
t y  » Tureckie ,

. złr. 100 
• „  100 
• ,  100 
- £  400

101 25
101 25

116 8o 
125 -  
107 -  
114 -  
103 25 
94 -  

102 25 
101 -  

101 25 
88 20

104 20 
103 
133 —

90 60 
99 90 

201 50 
158 25 
131 40 
106 50 
100 50 
100 -  

99 60 
135 
100 50 
100 50

116 75 
124 70 
118 70 

17 -

żądają

104 60
103 40 
134

91 10
100 40 
202 25 
158 75 
132 — 
107 -
101 -

100 50 
99 80

137

101

117 —
125 10 
119

17 bO

K red ytow e............................złr. 100
C la r y ............................................... 42
4*/, Donau-Dampfsch. . . „ 105
Insbrucku...................................   JO
Keglewicha..............................*
Krakowskie *
Ofner (miasta Budy) . . .  a jo
  “
R u d o lfa .............................. .....
S a lm a ....................................... - »
Salzburgskie......................... .....
St. Genois _......................... * 42
Stanisławowskie . • • „ 20
4 1/  "/„ T ry  estońsk ie  . . - s 105
4% • • n  50
W a ld s t e in a ..................................„ 20
W indischgratza............................   20

Waluty.
Dukaty w ażn e................................... .....
20 fra n k ó w k i........................................
Imperyały rosyjskie..............................
Funty szterl. a n g ie ls k ie ....................
Liry tureckie z ł o t e ......................... .....
Marki niemieckie za 100 marek . . 
Rubel papierowy za 100 . . . .

.L w ó w  12 Lutego.
Akcye Banku hip. gal. 200 z łr ..
5*/, Listy zast. Tow. kred. ziem. .

5 */, 1 \  * 37-letnie
4*/,•/, „ Bank. kraj, gał. . 51-letnie , 
6% „ ,  Banku hip. gal. . .
57, Obligi kom. Banku krajo. galic. . 
57, Obligi indemn gal. t00/„. podat. . 
47,7» > pożyczki krajowej . .

płacą
177 50 

42 50 
115 50 
20 —  

20 25 
17 70 
45 50 
40 25 
20 —  

55 — 
23 — 
51 -  
29 — 

133 - -  
6? — 
31 25 
40 25

5 93 
10 03
10 31 
12 62
11 34 
61 £0

124 —

H s n t i i w s  12 Lutego.
67, Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
4’/, Listy iikw;dacv]cc . . .

hnnon

*ądąją
178 -
48 50

21 —

18 20 
46 — 
40 75 
20 50 
56 -  
23 50 
52 ■- 
30 — 

134 — 
69 — 
82 25

5 95 
10 04
10 33 
12 66
11 36 
62 —

124 50

274 — 278 -
100 40 101 40
92 - 93 -

IOO 40 101 40
92 - 93 —

102 90 103 20
98 25 99 25

103 50 104 76
91 50 92 50

tub.kop. rub.ikop

76
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2 . W Y D A N IE . - » ■  j

Radlcale Sleflnng
d e r  T o l l u t i o n e n  una de r Im potenz (bez 
lekarstw a), k s ię g a rn ia  H a b e r  *  L a h m e  
W U i r r f n t n ,  S tad t, H ..rrengasse 6. — Cena 
1 zb \, p o cz tę  1 złr. 10 c t (124-10 10)

W
poleca I i  K O Ń  swoją powszechnie znaną 
* d o s k o n a ło śc i s tr z a łu  i  w y r o k u  

według najnowszych systemów: 
dubeltówki Lancaster 
i z lufami Choke bored od złr. 27 do 400 

dubeltówki Ltfaucheux 
dubeltówki kapzlowe 
Pojedynki kapzlowe 
Rewolwery odtylcowe 
Krucice pojedyncze 
Kruciee podwójne 
Pistolety tarczowe 
Pistolety Floberta 
Stućce Floberta 
Stućce tarczowe odtyl.

Używaną broń mieniam lub przerabiam. 
Naboje do wszelkich systemów Śrót dla 
prowincyi 5 kilo franco za zlr. 190. Kom­
pletne cenniki franco. (231-70)

R n lo  7 o h n i i l  wszelkiego rodzaju, na- 
UUIC l ^UUW  wet jeżeli zęby są dziu­
rawe i nadpsute, usuwa natychmiast na 
Zawsze słynny i n d y j s k i  w y c i ą g .  — 
Z powodu swej znakomitości powinien się 

znajdować w każdej rodzinie. 
Jędynie prawdziwy po 35 i 75 centów 
składzie dla K r a k o w a  n a p t e k a -  

> ia  p . W . R e d y k a . (3047-13 20)

r» r> 20 100
V 7) 9-50 60
71 71 6 71 20
n 11 3-50 11 90
n r» 1 yy 6
71 71 2 71 10
ri U 15 71 100
•> 3-50 30
ii r» 7-50 n 40
71 n 25 100

T y l k o  3  z f f r .
n a j p i ę k n i e j s z y ,  n a j p r a k t y c z n i e j s z y

PODARUNEK

na u roczystośc i!

P a m i ą t k a  p o  z m a r ł y c h .  
Portrety w naturalnej wielkości

według  każdej fotografii Zadatek 1 rłr. 
Za podobieństw o ręczy  się. F o tog iafia  zostaje  
nieuszkodzony. T erm in dostaw y w p rzeciągu  
ośmiu dni. (173-3-7)

Odznaczony zakład artystyczny p . f. 
S i e g f r i e d  B o d a s c h e r
w Wiedniu, II., grosse Pfarrgasse 6.

Wychowawczynie.
. rlioHUivrznlc, guwernanlhi, to- 
. ^zymki, nauczycieli, nauczycielki 

jeżyków i muzyki, z północnych 
2,‘f c m ie c ,  z połndn. S'emiec, z Austryi, 
i ^ryżanki, Szwajcarki, Angielki. n«*J- 
^ •te  siły dla fachu nauczyclelskie- 

5,® i wychowawczego, tudzież bony 
Angielki, Francuski 1 towa- 

*V«zki gry, wprost z Anglii i Erancyi, 
?tt,ecB punktualnie i sumiennie Mrs. 
. *klly Meisner, pierwszy i słynnie zna- 
r wiedeński zakład guwernantek, 

fo to n y  1SGO roku w Wiedniu I. 
,  hck-im.Eizrnplatz 3 w Monachium,

ftrbergraben 33. (12-4 3)

D O N I E S I E N I E .
W sk u tek  in te , w encyi c. k. austr. w ęgier. po- 

8<a w B e lg rad zie , w s trz y m a ją  zo sta ła  w ojna 
s«rbsko bu łg arsk a  i d latego jes tem  zm uszonym  
hbij na cele w ojskow e olbrzym i zeb ran y  sk ład

d e r  u  a  k o n i e
m ających 185 cm. d ,u g o ­
ści i 115 cm. szerokości, 
z trw ałej g rubej i w ełni­
ste j m ateryi, d la tego  ba r­
dzo odpow iednich n a  k o ł­
dry , sprzedać za bezcen, 

ro zsy Ł m  więc
s z t u k ę  p o  z ł r .  1 - 5 5  

z a  z a l i c z k ą .

Derki fiakierskie
«o jasnożb łte , z czerw oną i czarną  bord iurą, 
180 cm tr. d ługości, 115 cm tr. szerok ., sz tuka  
*łr. 2 -50, o ile zapas starczy . — N ieodpow ie­
dni to w ar bez trudności p rzy jm uję  napow rót.

L isty  pod  a d re se m :
O r l,  n t  - E x p o r t  - B u r e a u  

VI l e n ,  F a v o r l t e n .
Świadectwo. O rien t-E xport B ureau. P ro ­

simy p rzysłać  z ty ch  derek, jak ie śm y  mieli, 
“•8 sz tu k  za zaliczką kolejow ą. P u sz ta  Zichy- 
dorf, hole idersk ie  T ow arzystw o gospodarcze.

T e l e g r a m .  O rient-E xport-B ureau. Proszę 
Przysłać ponow nie 14 d erek , ja k  p  ’przednie. 
Br„bia Ad >nv w Nagy A pony. d >

„cócain sect"
amsterdamskiego komandytowego Towarzystwa 

fabryki likieru
W  Diddling: pod Wiedniem.

T en w yborny lik ie r desty lu jem y z rośiiny  k o k o w e j, k tó rej zadziw iające 
n izvm io ty  dopiero w ostatnim  czasie zupełnie u znano , o d tąd  przez w szyst­
kich znakom itych lekarzy  są  wychwalane. W edle naukow ych badań objaw ia 
sie no uzvc.u koki nag le  wesołość i uczucie lekkoś i ;  człow iek czuje w zrost 
zapanow ania nad sobą, w ększych  sił i je s t  zdolniejszym  do pr«cy. D ługo- 
trw aiaca  natężona duchow ą lub m uszkułow ą pracę m. żna w ykonać bez znu­
żen ia, w szelką u ieregularnośó w traw ien iu  i w szelkie osłabienie p rzy  dłuż- 
szem używaniu sta le  usta je . .

Ssła< y m aja w H r a h o w l e  J . F  F  Bcher, A H aw ełka, Jan  Jam ga, M. Ja  
w< m ie l i ,  w T a r n o w i e  T adeusz Scharif i M. Spargnapani, w B a e s a o w i e  
F  G. N eugebauer, w J a r o s ł a w i u  Józef K rasicki, we L w o w i e  F . Gross, 
E . W . K rólikow ski, A. M ańkowski, 0 .  F . W inkler, J . W ażny, w T a r n o p o l u  
A* C iaskow ski, w K o ł o m y i  St. Ron anowiez W . Skrzyński, w S t r y j a  Lec t a ­
cki i K osturkiew iez, w D r o l i o b y c z u  T. Jab ło ń sk i w ś a m l i o r i e  B ukietyński 
i Sp. w I l n c h n i  J . M ichnik, w P r z e m y ś l u  N urodnaja T> rh  w la K Schaoen- 

Orvainalna butelka beek. — Se łady praw ie we « szystk ich  lan d la cn  korzeń , i łakoci państw a austr. 
z ł. 1-20  bez akcyzy, albo wpr. s t  pocztą. 3 o ryginalne b u te lk i op ła tn ie  pocztą. (liD -io-ao)

ASTHME N E V R A L G I E S
D uszność, ch rypka, k a ta ry  zadaw nione i w szel­

k ie  c ierp ien ia  kanałów  oddechow ych u s tęp u ją  po
użyciu R U R E K  L E V A S S E U R A ^  ^  Aptllc(i pana ł ™ -™ , ™. dn i

Do«t»(S możnm w ,  w szystkich głów nych ipU kŁ ch .

R edyka  i W iszniew skiego.

W szelkie c ierp ien ia  nerw ow e każdej chw ili 
u s tęp u ją  po użyciu p igu łek  au tinew ralg ijnych
D ra C R O N IE R .

rue du Pont-N euf, 7.

W  K rakow ie w ap tekach  pp. T rauczyńskiego, (153-66

VERITABLE LIQUEUR BENEDICTINE
Marques dśposśes en France et a 1 Etranger

VERITABLE BENEDICTINE
PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE OPACTWA 

FŹCAMP we FRANCYI 
wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający 

trawieniu i obudzający apetyt.
Jeden z najlepszych likierów.

Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowała 
się na spodzie butelki z własnoręcznym podpi- T ó o S
sem głównie dyrygującego. (434-2-24)

Skład główny w Fćcamp we Francyi. Agencya główna 
w Paryżu, Boulevard, Haussmann 76.

„Prawdziwy likier Bćnćdictine znajduje się w składach na- 
„stępujących domów, które podpisały zobowiązanie, że sprze a
 -------------  _wać nie będą fałszerstw i naśladowmctw wy-

„bornego likieru Bćnćdictine". Dostać można w 
K r a k o w ie  u pp. J a n a  M ik i i  S p ., ^ H a w e ł -  
k i , w cukierniach pp. E. H e n d r i c h a , F. K K n o- 
w i a k o w s k i e g o ,  P. Ma ur i c i o  przedt. Rudolti.

Dystylarnia Opactwa w Fćcamp we Francyi wyrabia także:

ALKOHOL MIĘTOWY I PLIS lROŚLINY M I O D O M  ZWANEJ
{DI e lf  s s ę  d e s  B e n e d i c t l n s )  wytwory hygieniczne, wyborne na słabe żołądki 
i wyższe od wszelkich napojów tego rodzaju, dotąd wyrabianych, i zalecane przez

lekarzy francuskich i innych.
Znajdują się w Krakowie w trzech aptekach pp. W. R e d y k a ,  J. Trau-  

z y ń s k i e g o  i W i s z n i e w s k i e g o .

Ordery kotylionowe
w ulubionych wspaniałych so r ty m en tach ,  ozdobione wspania łem i k rep am i.

Sortym en t 30  s z tu k :
Nr. 0 I. II. I I I  IV. V., najlepsze  VI. V II X . X II.

"zlr. 1, 1 50 , 2, 2 50, 3, 4, 5, 6 50, 10, 15
50 orderów  drukow anych 40 50, 75 c., złr. 1, 1-50, p iękne  o rd e ry  k repow e 
50 szf. złr. 1, 1-25, 1 50 , 2, 2 5 0 , w span ia ła  o rd e ry  k repow e  50 s i t .  miesz. 

z kom iczn. z łr. 3 50, 4, 5, 6, bardzo p iękne  złr. 8 i 10.

Komiczne przy bory kotylionowe
do  urządzen ia  t e z  tan zm is trza  3, 50, 75 c .,  złr. 1, TfcO, 2, 3 z łr . ,  efektow ne złr. 4, 5, 6, 10 złr.

14.0tylionowe pętlice jedwabne
AO , l r  1-95 1-50 2 2-50, i p iękne  bukiety  kotylionowe 25 szt. pachną y. h złr. 125 , 1 75 ,
buk ie ty  m a n k i e t o w e j  Ł t W -  - J etowe 1 szt. 5, 8, to, 15, 20 c ,  bardzo

Porządki tańców
złr 2-50 3 4 bardzo  gustow ne zlr. 5, 6, T 5 0  p o rz ąd k i  tańców jedw abne ,  pluszowe ltd . 100 szt.

. . . . 4  ś  >«».
złr. 5, 6, 8, 10. — Kom iczne nakrycia  głowy 10 różn. sz tuk  00 j—  l. 1L---- U l.

(424-2-) *** ^
n d m o k i  h łazeńsk ie  10 sz t 50 c ,  złr. 1. 2, 3 , maski 10 różn. sz t. m iędzy tem i ch arak te r, złr. 1, S?.1 -5 0 , 2, 3 maski ak sam i tn e  po 8, 10, 15 do 60 c ka le  śniegowe,1 0 0  s z t  6 z łr . ,  c uk ie rk i  
. ł i - rn la iaoe  z kom iczn u b io ram i, czapkam i i zw ierzętam i tuz 60 c., złr. 1, 1 5 0 , 2 o 0 , n -j lepsze 

iC s z e lk i e  inne p rzybory  balowe i w ieozorkowe. Komiczne in s t ru m e n t ,  m uzyczne 6 szt. 
różn. złr. 2'50. — T ow arzystw om , k o rp o rac jo m , odsprzedającym  zniżka.

T y lk o  u firm y U l H  t l i n  W I T T ®
W ie d n iu , M u g d a le n e n s tr a s s e  K r . 1 6 , obok  t e a tr u  a . d . W ien . 

A dres d e p e s z :  E d u a r d "  W i t t e ,  Wien. — U lustrow any cenn ik  m oich tow arów  darm o i opłatn ie.

sztuk  
IV . 

2 —

6 zlr.

w

Leśniczy egzaminowany, który był 
parę lat zawiadowcą tar­

taku parowego, poszukuje posady leśni­
czego, kasyera lub rachmistrza, na żądanie 
kaucya. Wiadomość w cukierni J. Przyby­
łowicza w Krakowie, Rynek. (332 7 -10)

P a p i e r  k l o s e t o w y  15 c .
S c l io t t w le n e r  P a p le r f a b r lk ,

Wien, VII., Kaiserstrasse 76.
(303 3-)

P r a w d z i w e  z a t e c k i e  
sadzonki chmielowe.

Podstawę uprawy chmielu tworzy nieza­
wodna roślina chmielowa, od której zależy 
udanie się produktu. Jak zawsze rozsyłam 
także w tegorocznej porze chmielowej n ie -
zawodne wyborowe zalecble sa­
dzonki chmielowe miejskie z naj­
lepszej okolicy — krótkie po I złr., 
dłuifie silne po 8 złr., z miejskiego 
chmielu po 6 z łr. w. a., z poręczeniem 
kiełkowania. Łaskawe polecenia i za ­
pytania przyjmuję pod ad resem : .348-2 8)

A. L. MTIIV,
Hopfen- und Hopfenfechser-Geschaft,

MA AZ (Bdhmen).

XV matem  pisemku „Przyjaciel 
chorych" omówionym jest szereg 

środków domowych, które od wielu lat 
okazują się bardzo zbawiennemi, a 
przeto zasługują na jak najusilniejsze 
polecenie. Każdy chory powinien pi­
semko to przeczytać. Szczególniej saś 
zwrócić należy uwagę cierpiących ua 
gościec lub reumatyzm, na choroby 
piersiowe, nerwowe, na błędnicę itd., 
na okoliczność, że w bardzo wielu przy­
padkach wyleczano by ły  p ro  s t e m  i 
d o m o w e m i  ś r o d k a m i  cierpienia 
nader uporczywe, naw et tak zwane 
n ie u le c z a ln e .  Kto „ P r z y j a c i e l a  
c h o r y c h "  chce przeczytać, niechaj 
napisze kartę korrespondencyjną do 
księgarni: „Richter’s Verlagsans&att in  
Leipzig1', poezem książeczka przysłaną 
nm zostanie. Kosztów' nie ponosi za­

mawiaj cy przytem  żadnych.

(219-13-)
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ta j  n o w s z e j  
h o n i t r n k c y i

WIESE fi Co.
w WIEDNIU,

skład: II-, Unt. Donaustrasse Ir. 25,
fabryka: I I . ,  Pappeohelmg. 58.

W interesie kapujących ostrzega się 
przed naśladowaniem. (28 6 24)

Z pewnością bogatym
szczęśliw ym  i zadow olonym  m oże być  k a ż d i , k to  
z zaufaniem  n a d iś le  na tychm iast sw ój dok ładny  
adres pod „ I f e r f i l n a n d  8 1 “  poste res ante 
B flr l l to .  _________   (249-2-3
■  DM HARTMANNA

„ A U I I Ł i m i "
najlepszy uznany środek leczniczy h e i  
w t n y M w a a l a  p a r t l w  l la » o h > .  
iT uw ł m tmęima-ymm i Dra Hartmanna 
Auxilinm dla kobiet p n e t l w  ■  p ł a w o m  

czy  zastarzałym)(czy świeżo 
jest do nabyoi
rą i biletem upoważniającym dojei 
sultacyi w zakładzie Dra Hartmanna

broszu- 
ej kon- 

we
wszystkich aptekach po cenie 2 złr. 80 o. 
i w g ł ó w n y m  i h ł a d i i e  W .  T w e r d y  
a p t . ,  I .  H o k l a s r k t  1 1  w  W i e  A n ia .
j |^ _ T y I k o  w znak ochronny i bilet zao-

Satrzone Auxilinm jest skuteczne i praw- 
ziwe. Pan M r. H a r t m a n a  ~o3

wielu lat słynnie znany spocyalista, wedle 
dyplomu z r. 1870 mianowany członkiem 
wiedeń. lekar. wydziału, ordynuje od godz. 
9—6 a w niedziele i święta od 9—2 w swoim 
zakładzie, gdzie wyleczą k i ł ę ,  w y m t y ,  
• k o r o b y  s k ó r n e  1 t a j n e ,  s h a r o b y  
k o b i e s e  1 o s ł a b i e n i e  m ę s k i e  we­
dle nader uznanej metody, bez nast. cier­
pień i przerwie zawodu. 0  lekarstwa stara 
się w sposób dyskretny. Honoraryum skro­
mne. Leczy także listownie w W i e d n i a .  
I . ,  L o b k n w l t i p l a t i  1 . (101-227 )

8kład w KRAKOWIE u W. Redyka a p t

n: Ł l i T T Z A S T A W M B
U  a u s t r y a c k i e g o

centraln. banku kredytowego ziemskiego
Q  praw nie ja k o

Do lokacyi kapitału
szczególnie odpowiednie.

W edle statu tów  są  przez żądania hipoteczne 
p o k ry te  a oprócz tego  ręczy za n ie tak że  kapitał 
F hipoteczny

pewne papilarne i kaucyjne c z te r e c h  UlilionÓW  z ł r .
llZDHIlv. /OC Q K

Odsetki tycłi listów zastawnych są wolne od podatku. a ° )
Obszerne p ro sp e k ta  d a rm o  i opła tn ie .

Sprzedajem y te  h s ty  zastaw ne austr. cen tral banku  k red  ziem. bez prowizji ściśle po urzędowym kursie giełdowym za lOO1/,.
W EG H SL E R G E SC H A FT  D E R  A D M IN ISTR A TIO N  D ES 

WIKW, I f  p  R  U  IT  I I   ̂ i  Ch Cobn’Wollzelle Air. lO. 9 9 ATM. ■ •  Aż MJ ■ •  Strohelgesse Nr. 9.

2000 złr. kaucyi.^
Młody człowiek posiadający prócz chlu­

bnych świadectw, osobiste polecenia z kau­
cją 2000 złr., poszukuje zarządu dóbr ziem­
skich.— Oferty uprasza się pod lit. 8 .  P . 
K. poste restante K r a k ó w .  (328-3-3)

Na wszystkich wystawach odznaczona. 
Fabryka c. k. uprz. nieprzemakalnego 

I zdrowotnego obuwia

Th. Budischowsky
w WIEDNIU,

VI., Mariahilferstrasse 
Nr. 33.

HM" Trzewiki balo­
we i kamaszkl męskie 
i damskie g u stow ne , tanie 

dobre  w bardzo w ielkim  
w yborze.

Cenniki darm o i opłatnie.
Wielmożny Budischowsky. Przesy łk a  

P ań sk iego  obuwia n iety lko  nas w szystk ich  zu­
pełnie zadow olniła, ale więcej zadziw iła, tem bar- 
dziej że obuwie je s t  rzeczyw iście g u sto w n y  ta ­
nie i trw ałe, co szczególniej z ad u g u je  na uwagę 
i gorące polecenie. Z wyrazem  szczerego podzię­
kow ania i zapewnieniem  prawdziweiro szacunku 

Nlarcin Wessely. 
Asparn-Zaya, 12 g rudnia  1885 r. (171-5-13)

B O l i  K E B O W
każdy  i n a j s i l n i e j s z y  usuw a natychm iast i na- 
zawsze słynny  „LITON“, g d y  żaden Inny 
środek niepomoże. F lakon  40 i 60 ct. n p. E. 
Stockmnro, apt. w K R A K O W IE. (18-4-12)

Odznaczony pochw ałą Jeg o  
Ces. Mości Cesarza austr. 

Odświeżające I oblite 
w kwasoród

POWIETRZE LEŚNE g p ą  
W POKOJU

ty lko  przez rozpylen ie  ap tekarza  Ghillanego
bukietu leśnego.

Z robiony z św ieżych pędów drzew  iglastych 
i w onnych kw ieci lasowycn, odwania i czyści 
pow ietrze, wzmacnia przyrządy oddecho­
we. powinien się więc znajdować w 
każdym pokoju dzieci lub mieszkal­
nym. Ja k o  d o d a tek  do kąp ie li je s t  bu k ie t le­
śny  z pow odu odśw ieżających i wzm acniających 
własności bardzo przyjemny na nerwy 
1 skórę ,  również jak o  codzienny dodatek  do 
wody do mycia. Rów nież m o ż ' a  nim  perfum o­
wać pokoje  i chustk i do nosa. W ielka flaszeczka 
1 złr., m ała  60 cnt. (30-7-7)

Główny skład i fabrykf ma
G. Wettendorfer w Wiedniu, Hernals.

Skład w Krakowie ma 14. Wiszniew­
ski apt., we Lwowie P. iHikolasch apt.

C .  k .  u p r z .  g a l i c .  a k c y j n y

BłNK HIPOTECZNY
wydaje W8 Lwowie i przez filie

w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu

asygnaty basowe
4  procent, płatne w 30 dni po wypowiedzeniu

60^  |2  u  V  V

L w ó w , dnia 7 atyesnia 1884 r 
(Przedruk nie będzie płacony).

JJ 11 11
(229-57-)

Dyrekcya.

Wiedeń -  „Hotel Metropole“.
Ringstrasse, Franz Josefs-Qnai. 

i e l k i  p i e r w s z o r z ę d n y  h o ś e l .
300 po k o i i salonów  (od 1 złr. wzwyż) winda osobowa, czy teln ia  z dziennikam i w szelk ich  krajów  
także nC zas“). S tacya tram w ajow a p rzed  hotelem , om nibus hotelow y na  dworcach kolejow ych. 

P rzy  dłuższym  pobycie zniżone ceny.
L. SPEISER, dyrektor.

(443-23-40)

Kotylionowe i karnaw ałow e przedm ioty , ja k :  ordery, maski, na­
krycia na głowę, strzelające cukierki, prsy- 
bory, dekoracye i t. d. (251-7-10)
Edward Bosclian w Wiedniu, I  Jasom irgo ttsr. 6. 

C enniki darm o i opłatnie.

ZASTĘPUJE MACHINY PAROWE
bez u rządzen ia  ko tłów  i kom ina, w olny  od koncesy i, 

bezpieczny, znacznie m niejsze ko'szta ruchu.

Otto nowy motor
z zupełnie cichym chodem (U 8-134-)

0  SILE 1 DO lO O  KONI.
F A B R Y K A  MOTORÓW G A Z O W Y C H

A  W O L F  w  W ie d n iu ,  Ł a x e n b u r g e r » t r a » a e  5 3 .

Die erste ń s te r r e ic l i .

Thuren-. Fenster- und Fussboden-
F a b r l l i s - © e § e l l s c l i a f t ,

IV., H eum uhJgasse Nr. 13, założona w roku 1 8 1 T
pod  kierunkiem  M. MARIiERTA,

. . . .  , . „i < „kleń włącznie z okuciami,  tudzież  miękkich posadzek okrętowych oraz dębowych
poleca sw oie wielkie składy towarów t. J. gotowych drzwi i okien '  *■sw oje w e  J  k  g h |c h  po„ad*ek fryzowych i parkietowych.

, . ... . . . . .  , ...„„nciro tudzież  sw ych zapasów  gotow ych  tow arów , m oże fab ryka  każde zapo trzebow anie  tych artykułów
Z pow odu sw ych tu e lk ich  sk ładów  suchego materyału drnewnero m  koszar, szpitali, szkół, blór i t. d. Oprócz teg o  w szelk ie jak iek o lw iek

w n a jk ró tszym  czasie w ykonać. F a b ry k a  p rzy jm uje  tak ż e  w ykonanie portalów, nr ą d() mieszkań.
roboty drewniane w ykonane m aszyn-m i w eole przed łożonych  rysunków  i m odeli, z wyją

(254 2-12)

Ł jIW G E I

Odznaozony na największych wystawach pierw szem l medalami.

j X T k l b T F
pierw sza c. k, w ył. uprz.

FABRYKA HARMONIJ I HARMONIJEK
Wien, VII., Mariahilferstrass 86, 

filia w Budapeszcie, Tabakgasse lO.
poleca najlepsze  in stru m en ts  z bardzo  dobrem i szkołam i do 
sa tronauk i, z dodatk iem  przeszło  1200 najulubieńszych ka­
w ałków  m uzycznych na jedno-, dwu- i trzy rzędow e harm o­
n ijk i,  następn ie  chrom atycznie stro jone  i fortepianow e h a r­
m onijki, m elofony, harm onijk i fletowe harm onie, m elodyony 
do k ręcen ia , na jlepsze  harm onijk i ustne  itd . Harmonie 
5 okt. jed norzędow e, 3 re je s tra  25 złr., 5 ok t. dw urzę­
dowe 3 re je s tra  lOO złr., z 2, 3, 4, 5, gram i rozm aite  

wedle cennika.

Bardzo znaczny  wybór ARISTOUiÓ W
z re jestram i lub bez nich, tudzież  w ielki sk ład  przynależnych  
n u t po najtańszych  cenach. R eparacye w tym  fachu w y k o ­
nyw a bardzo  szybko  i ja k  najlep ie j. — Illustrowane 

cenniki na żądanie darmo. (314-3-3)

Cierpiących na płuca, piersi, szyję, 
suchoty i astmę

zw raca się uw agę ca  roślinę leczniczą w ynalezioną przezem nie w głębi R osyi, nazw aną po mnie 
Homeriaaa, w ypróbow aną p rzez  lek arzy  i uznaną m nóstw em  św iadectw  w yleczonych. Doty- 
i zącą b roszurę  posyłam  darm o i opłatnie. P aczka h e rb aty  H om e.iana 60 gram ów  w ystarczająca 
na 2 dni kosz tu je  70 c t. i m a na dow ód p rawdziwości podobiznę m ojego podpisu. P aw tł Homero. 
Prawdilwn do nabycia tylko wprost u innie lab w moim składmle w Kra­
kowie u aptekarza p. E. Ntockmara. Ostrz gam  przód zakupnem  herbaty  H om eriana po­
leconej p rzez inne firm y a stw ierdzonej ja k o  nie prawdziwej. Paweł Homero w Tryeście, 
w ynalazca i fab ry k an t jed y n ie  prawdziwej rośliny  H o m erana . .  (

Podziękowanie. W  i n t ‘resie  w szystkich cierpiących na płuca sk ład ają  podpisani 
w inne podziękow anie p. Pawłowi Hom ero w T ryeście  za znalezioną pom oc z c'? ik l^ o c ‘^ r P ' e - 
nia płuc przez kuracyę rośliny  leczniczej wynalezionej przez m ego i po.nim nazw anej „Ho- 
m erana“ Karol Warner w In sb ru sk u , U niveraitatstrasse 32 (W ly .o lu ) . Franduek John 
w Bodenbiich 110 w Czechach. Jerzy Stttckl w H ernals pod W iedniem  O ttak n n g erstrasse  60.

V

Osłabienie męzkie, choroby nerwów, tajne grzechy młodzieńcze i wyuzdania.
Dra Wruna

proszek peruwiański
(wyrabiany z ziół peruwiańskich).

Proszek porawlnńskl jest Jed y n l t  i wyłącznie na to odpowiedni, 
aby zapobiedz każdemu osłab ien ia  c zę śc i rodnych i płciow ych  i tym 
sposobem usunąć u mężozyzny osłab ian ie  mązkla (im potancyą), a u 
kobiet niepłodność. Również jeBt nieocenionym środkiem leozniczym 

we wszystkich zbcozeniach ustroju nerwowego, w osłab ien iach  spowodowanych wskutek 
atraty soków I krwi, a szczególniej w osłab ien iach  męzkloh wskutek wyazdań, sa ­
mogwałtu i nocnych pollacyj (jako jedynych skutków o sła b ien ia ); również we wszystkich 
chorobach nerwowych jak : osłabieniu zmysłów, utracie siły ciała, bolach w krzyżaoh, 
piersi i głowy, migrenie, osłabieniu, melancholii, uporczywem zatkaniu, nerwowem drże­
niu rąk i nóg, niedokrewnośoi itd. (165 9-18)

Żaden środek znany w m edycynie nie w yleczą tak pAwnló i zu p ełn ie  w powyż­
szych chorobach, jak Dra Wruna proszek peruw iańsk i; n ieszkod liw ość poręczona.

Gena pudełka z dokładnym opisem I z łr . 80 cen t. 'MNB 
Składy w Hrahowie utrzymuje W. Redyk, apt. we Lwowie tr. Rucker, w Czer­

niowcach J. Golichowski. — Główny ajent: Al. Gischner, dyplom, aptekarz w Wiedniu, 
Kaiser Josefstrasse 14.



CZAS z Niedzieli 14 Lutego 1886,

Dwutygodnik dla kobiet Gawędziarz Poznański,
wychodzący w P o z n a n i u  od 1881 r. do pismo lllnstrowane miesięczne pod redak- 
1885 r., pięć tomów, zawierających po- W  /• Chociszewskiego, zawiera wesołe 
wieści, artykuły naukowe, poezye, i t. d.U  ciekawe opowiadania, gawędy powia- 
sprzedaje się p o  z n i ż o n e j  c e n i e  n i ,  figle, dowcipy, pamiętniki ltd. Przęd­
ł a  z ł r .  z a  5  r o c z n i k ó w ,  zamiast I płata ćwierćroczna 30 centów, za co prze- 
dawniejszej ceny 60 marek. Jestto mała ayłka opłatnie. Nnmera na okaz są w Ad- 
biblioteczka, odpowiednia dla dorastają-1 mimstracyi „C zasu “ w Krakowie, która 
cych panienek, zatem szkolne czytelnie pośredniczy w przyjmowaniu przedpłaty, 

v   I (481-1-3)

FABRYKA. I SKŁAD 
r o b ó t  p o z t o t n l c z y c l i  i r z e ź b i a r s k i c h  

A L E K S A N O R A  K R Y W U L T A
w Krakowie, ul. Floryańska l. 1.

POLECA DO TEGOROCZNYCH PREMTJ

U m iejętnej 
j i  w y t r w a ł e j  

pracy  
1870 roku.

W ystaw a  
R ękod zie ln iczo -  

p r z e m y s ło w a  
w  K rakow ie.

N

i domowe biblioteki niech się zaopatrzą 
w to cenne dzieło. — Obecnie wychodzi 

Dwutygodnik dla kobiet “ pod zmienio­
nym tytułem: „ Tygodnik Beletrystyczny
i  Naukowyu za 2 mrk. ćwierćrocznie. — 
Zamawiać można w Administracji Czasu
w Krakowie.

M o i l 0 7 U p ! o l l t a  dyplomowana (Paryżanka), 
i i d U U t J O l O l n d  posiadająca muzykę, rysun 
ki, malarstwo, je s t iarsz  do umieszczenia. B liż­
szych wiadomości cd z itli Pani Aleksandra 
Getllchowa w Krakowie ,  ul. Stolarska

(484-1-3)

WIELKI WYBÓR RAM ZŁOCONYCH, OZDOBNYCH RZEZBĄ;
oksydowanych, czarnych 1 dębowych;

| a  za ra zem  o p ra w ia  tokow e n a  sposób  obru zow  o le j. za  szk ło  n a  żądan ie . I 
Ceny ram począwszy od zła. 3 do 10. (184-10-15)

Odbiorcom ram w większej Ilości odstępuje się lO#.

(482-1-3) I Nr. 15, I. piętro.

Podziękowanie.
W ieim . H iięd in  Andrzejowi Pajoro- |

wl, Proboszczowi i P r. ew cdnńzącem u tutejszej 
R ady szkolnej miescowej. k tó ry  wystarał się
0 pieniądze w Radzie powiatowej limanowski j
1 za takowe, litując się, tak u p ił odzieży i obda­
rował nią ubogą dziatwę szkolną, sal a da publi­
cznie w imieniu obdarowanej dziatwy i intereso 
wanych rodziców, serdeczne staropolskie: Bóg 
zapłać. (465)

Zarząd szkoły w Skrzydlny.

P o d z i ę k o w a n i e *
~"o kilkomiesięcznem używaniu apa­

ratu (poprawnego systemu Hent- 
zego) wraz z kadzią zacierną i chłodni­
kiem z fabryki Wgo Ł. Xlelenlew- 
sklcffo w Krakowie, uważam sobie
za obowiązek wyrazić tejże fabryce moje. .
podziękowanie — oświadczając, że jestem A m erykańska  m asz y n a  jazdy  konnej, 
z dostarczonego mi aparatu wielce zado-1 Dyrekcya wypłaci nagrodę 50 złr. temu,

który objedzie „stojąco" dwa razy cyrk.
Sprzedaż biletów odbywa się w kasie 

cyrkowej od godziny 10 — 12 przedpołu­
dniem i od godziny 2ej aż do początkuj 
przedstawienia. — Bliższe szczegóły poda­
dzą afisze. (315-5) |

C y r k  M e r k la
p rzy  ulicy Dietlówskiej.

W nitdi;elę dnia 14 luteg >
2 wielkie przedstawienia

popołudniu o godzinie 4ej i wieczorem 
o godz. 7%.

Ceny na popołudniowe przed sta 
wlenle są zniżone:

Krzesło w loży 1 złr., numerowane miejsce 
80 ct., 1. miejsce 60 ct., 11. miejsce 30 ct., j 

I I I .  miejsce 15 ct.
Dzieci i wojskowi płacą na I. i II. miejsce 

połowę, na III. miejsce 10 c.
Na wleczórne przedstawienie 

zwykłe ceny.
Dzieci i wojskowi płacą na I., II. i III. 

miejsce połowę.
Na obu przedstawieniach:

P a m i ą t k a
6 0 0  - le tn ie j ro c zn ic y  k o ro n a cy i 

i  za ś lu b in

Jadwigi Królowej Polski
z J a g ie łłą ,

W ielkim Księciem Litewskim 
Tej treści Broszurka, wyszła z druku i je s t do 

nabycia w Księgarniach Polskich w K ra­
kowie. (j2 J

Każdy odgniotek,
narośl i brodawka usunięte będą pe- 
wnie 1 bez bólu w najkrótszym  czasie tylko 
prostem napędzlowaniem słynnie znanego 
Jedynie prawdziwego, szczególnego 
środka Radlauera na odgnlotkl z czer­
wonej apteki w P o z n a n i u .  Pudełko z fla- 

. . , , , - i sieczką  i pędzle 50 c. Wyrób odznaczony zos ał
rasy  arabskiej, maści kasztanowatej, j 7i0(ym tteciaiein skład w Krakowie u apt. 

Z D R Ó J  G O R Z K I ,  wskutek poprawionego ocembrowania, obecnieImiary 163/4, urodzony W R adow each,j z y ć m i n w
znacznie obfitszy w mineralne pierwiastki, jeszcze | stanowić będzie W  Dąbrowie p o d  i t u e k e r a ,  tudzież w aptekacti w T a r n o p o l a

~ —  *  (1 6 3  8-150

Zakład wyrabia w różnych stylach ramy, stawia nowe ołtarze i restauruje stare —  
oraz ambony, feretrony, słowem wszelkie roboty wchodzące w zakres fabryki

r i e d r i c l i s l t a l s k t i

ś w i ę t y  c l i j
na setki i pojedyncze sztuki

naj t a n i  ej 
i w ogromnym wyborze,

również

wielkie obrazy
1 wszelkie artykuły 

dewocyjne
polecają

Kutrzeba i Murczyński
największy skład w Krakowie 

Na prowincyę odsyłamy odwrotną 
pocztą. [3287-17-20J

Ogier „Gidran LL

skuteczniejszy i dlatego tańszy I Rzeszowem', od połowy lutego do po­
tn i dotychczas. Oddawna uznany środek leczniczy w zatkaniu, powolnem Iłowy czerwca, po cenie 10 złr. i 1 złr 

traw ieniu , zaflegmieniu, hemoroidach, nieżycie żołądka, chorobach kobiecych, melan-1 ,Jia głużby, trzy skoki dozwolone 
cholijnem usposobieniu um ysłu, cierpieniach wątroby, otyłości, gośćcu, uderzeniach I owjeg j pasza po cenach targowych
krwi { L P- .. , i I Zgłoszenia pod adresem : Z arząd  IF ried rich sh  a l l  pod Hddburghausen. Z a r z ą d  zd ro jo w y .  | ekonomjczny w D ąb r0 w j e ,r poczta  |

Trzc iana .

Bochni

N A D S Z E D Ł

S 1 B U P
10SDOWO-SsalsaiMO-!lOlOfJ

wolony
Aparat ten jest doskonałej konstrukcyi 

i bardzo łatwy do obsługiwania.
Fabryka Wgo L. Zieleniewskiego wy­

świadczyła mi dwie wielkie przysługi — 
raz tem, że: ponieważ chłodzenie ziemnia 
ków odbywa się w samym aparacie, ska 
sowałem stary „KUhlstock", a powtóre, że 
obecnie wydatek z 45 korcy kartofli jest 
tensam co z poprzedniego aparatu z 56 
korcy.

Miażdżenie kartofli odbywa się siłą pary, 
a mięszanie dokładnie w kadzi, w której

Jaja wylęgowe.
Przyjmuję zamówienia na moje ja ja  wylęgowe 

hodowanego raiowego drobiu, odzuaczo- 
_ nego nagrodami państwa, medalami

•zlimak się do tego wyśmienicie przyczy-[zasługi itd. ja k :  k u r, kaczek , gęsi itp. Porę 
nia i oddane pod działanie wody, puszczo-1 ozenie za przycajmniej 50^  zapłodnienia ja j. Cen- 
M i do odpowiednich torebok i po powierz- SU
chm kadzi tak szybko stygną, że zacier | |j 0,i0Wii rasowego drobiu. (367-1-10) 
wprost do kadzi fermentacyjnej spuszczo­
nym bywa.

Całość urządzenia jest tak praktyczną 
i zgrabną, chód tak spokojny, że stanow­
czo choćby najwybredniejszym wymaga­
niom fabryka Wgo L. Zieleniewskiego za- 
dosyć uczynić potrafi i dlatego składając I 
WP. L. Zieleniewskiemu publiczne p ,dzię 
kowanie — polecam fabrykę tegoż jako 
krajową, wszystkim obywatelom, którzy 
podobnego rodzaju urządzenia potrzebo­
wać mogą. (330-1-5) |

Pleszów, w grudniu 1885 r.
P . A łłeslan der.

Rada zawiadowcza
Stowarzjszenia pożyczkonego

„Praca i Oszczędność"
w  Jordanow ie

z poręką nieogran. w Sądzie zapisanego, 
zaprasza swych Członków

NA ZWYCZAJNE ROCZNE

VI. Walne Zgromadzenie
dnia 24go lutego 1886 r. o
godzinie 3ej po południu, w biurze 
Stowarzyszenia, odbyć się mające. 

Porządek dzienny:
1) Sprawozdanie Dyrekcyi z czyn­

ności za rok 1885.
2) Sprawozdanie Komiayi kontrola 

jącej i wniosek o udzielenie Dy 
rekcyi absolutoryum z czynnośoi 
i rachunków za rok 1885.

3) Wniosek Rady zawiadow. w spra­
wie rozdziału zysku z 1885 r.

4) Zatwierdzenie wyboru członków 
Dyrekcyi i zastępców.

5) Wybór 4 członków i 2 zastęp 
ców Rady zawiadowczej.

6' Wybór Komisyi kontrolującej na 
rok 1886.

7) Wnioski członków. (483)
Jordanów, dnia 11 lutego 1886 r.

Prezes: A w it Wilkoszewski. 
Sekretarz: J ó ze f Rapacz.

Młoda kobieta
■e znakomitej rodziny, naukowo w ykształ­
cona, obeznana z .językami, dobra p ian istką  zdol 
na do prowadzenia lepszego gospodarstwa domo- 
wegv>, życzy sobie przyjąć posadę jako 
towarzyszka u młodej damy szlachcianki w 
Dallcyi lub Bukowinie. Łaskawe oferty 
pod lit. A. v. H. przyjmuje biuro ogłoszeń  
Heinrich Schalek w W iedniu I. W oli. 
zeile 14. (445)

50 procent taniej
ja k  długo trwa konkureneya.
Spieszcie  się szybko 

i zam aw iajc ie  
ty lk o  za  z lr . I '6 0

olbrzym ie, trw a łe , bardzo 
grube, szerokie

d e r y  n a  k o n i e .
Te dery są 190 cm. długie i 130 om. szerokie.

_ kolorowemi bordiurami i grube jak  desk , dla 
tego rzeczywiście bardzo trwałe n a jl ip jie  1 złr. 
75 ct., żótowłosata dera fiakierska 2 złr. 6 ) ct., 
derka piękna 3 złr., jedwabna kapa 3 złr., a są 
wyłącznie do nabycia w handlowo protokółowanem

U niversa l-V ersandt-B ureau , Wien, 
Ottakring Nr. 140 A.

Filia: I , Rothenthurmstrasse L. 5, im Hofe links.
Rozsyłki za gotówkę lub za zaliczką pocztową. 

Mnóstwo uz 'sń i telegraficznych ponownych za­
mówień m oż) Szan. Publ zność przejrzeć w na- 
szem biurze.
n c ł r 7070n i o  I Przed oszukańcsemi ogło-l 
U o l l  t U Ł U l l l o  : szeniami firm, k tóre obecnie | 
ogłaszają bezimienne lub z każdorazową zmianą 
nazwy der na konie, ostrzega się Szan. Pubiczność 
przy zakupnie takiego towaru. Ogłaszane gdzie­
indziej dery po 1 złr. 40 c., 1 złr. 50 o. i 1 zlr. 60 c., 
są znacznie mniejsze od naszych. (464-1 6)

N i e t r z e k a  t r a e i c  c z a s u *
Słynne w świecie d rki na konie, które nabyłem na lieytacyi za p Iow ę zwykłej 

ceny i które wskutek ogłoszeń moich derek na konie rozeszły ssę prawis po całym świacie, 
sprzedaję jak  długo zapas starczy

tylko za 1 złr. 50 ct.
z a  s z t u k ę  o l b r z y m i c h ,  b a r d z o  g r u b y c h ,  s z e r o k i o h ,  t r w a ły o h

d e r  n a  k o n i e  "tN
z różnokolor. bordiurami, grubych jak  deska, 190 cntmtr. dług., 
130 ctm. szer., rzeczywiście trwałych , w g .tu n k u  najlepszym,
1 złr. 75 c t , wyborowe 1 złr. 95 ct. za sztukę. Prócz tego je s t 
także w zapasie 500 tuzinów

źółtowłosatych der fiakierskich
z 6 różnokolorowemi paskami i bordiurami, kompletnych, wiel 
k ich, bardzo ładnych, tylko 2 z r. 40 ct. za sztukę. ISO ctm. 
dług , 135 ctm. szer. złr. 2 8 0 , 195 ctm. d ług., i 55 ctm. szer., 
bardzo ładnych, 3 złr. za sztukę. Szczególnie poleceni s godnych 
dla właścicieli powozów fiakierskich. Także u mnie do nabycia

400 sztuk jedwabnych kołder
z buretowego jed w ab iu , w najwspanialszych barwach, czerwone niebieskie, żółte, zielone, 
pomarańczowe, w p a s ii ,  wystarczające na największe łóżko, sztuka 3 z łr . 30 e t , para

tylko p o j zjękowań i powtórnych zamówień dostojnych < sób, z których małą częćć
już ogłosiłem, można przejrzeć w mojem biurze, a  nadeszłe w ostatnim  czasie podziękowa 
i powtórne zamów,enia ogłoszę wkrótce.

N i e d p o w i e d i i  t o w a r  p r z y jm u ję  b e z  t r u d n o ś c i  n a p o w ro t .

Ostrzeżenie!
i trw ały towar, niechaj się uda z zaufaniem ty lko do podpisanej protokółowanej firmy.

J. H. Rabinowicz
w W iedniu, I I I  » llln icrc  Zollamtsstrasse Mr. O.

UWAGA. Z innych stron ograszane dery po złr. 160, dostarczam na żądanie po zlr. 1 20__

I 4 0  sztuk wołów
dobrze wypasionych, towar wiedeń­
ski — będzie do sprzedania między 

15 a 20 lutego.
Zgłoszenia: Z arząd  dóbr Żyraków, 

poczta  Dembica. (406-3 3) |
Z wykluczeniem pośrednictwa.

Kto sobie kupi taki W e y l a  
s t o ł e k  k ą p i e l o w y  d o  o p a
l a n i a  — może się codzień bez 
trudów i kosztów kąpi,ć. — Do 
ciepłej kąpieli 30° potr eba ty l­
ko pięć konewek wody i 1 kilo 
węgli. Obszerne cenniki darmo.

Ł . W e y l ,  właściciel o. k  przywileju v  W i e -  
A n in ,  L, Wallfischgasse Nr. 8 -  W anny, przy­
rządy natryskow e, klozoty, chodnik i 

1 miesięczne spłaty.

Aleks. Mańkowskiego
przez panów lekarzy wypróbowany środek we 
wszolkich uporczywych katarach, długo trwa 
łych kaszlach i chrypkach przy zapaleniu ka­
nału oddechowego i Bronchitis) w rozedmie 
płueowej i w kokluszu. Skuteczność potw ier­
dzają liczne świadectwa i podziękowania, któ­

re do każdej flaszki są dołączone.
Główne składy utrzym ują pp. aptekarze: 

w Krakowie W .
1 rankiem l we Lwowie K. M.kolasch; w 
I  Czemiowcach W. Beldowicz; w W arszawie 

EL Kuoharzewski; w Wilnie P . Grużewski; 
w W iedniu J. Weiss, Tuchlauben 27; w Ber- 

. y: pra-
(50-3-)

także i,a] 
(3305 27-)

Podróżni

I n ie 'F ^ E d e r ;  oraz do nabycia w Galicyi p ra­
wie w każdej aptece na prowinoyi.

PAPIER WLINS1
Najznakomitsi lekarze zalecają PAPIER 

WLINSI przeciw ka*xlom, kata- 
roni. nieżytowi oskrzeli, cho­
ro b o m  gardlanym, grypie, bo­
lo m  w  k r z y ż a c h , g o ść c o w i i t. d. 
Użycie tego papieru bardzo proste, jedynie 
przyłożenie wystarcza i pozostawia tylko 
lekkie świerzbienie.

W Paryżu u fabrykanta p. W linsii Sp-d z i a ł u  t o w a r ó w  k o r z e n n y c h  l u b  p o -  #
k r e w n y c h ,  k o m i s y o n e r o w i e  lub a j e n c i  I na ulicy de oeilie Nr. Ol.

| miejscowi, którzy chcą być czynni za rro  
wizyą w celu odbytu zapasów producenta 

i wiń w ęgierskich, mają ofertę nadesłać pud 
U. R. «SS5 do ekspedycyi ogłoszeń  
Otto JHaass w W iedniu , I. Wallilsch- 
gasse lo .  440-3-3)

Dostać można w Krakowie w apte­
kach p. p. Trauczyńskiego, K. Wiszniew­
skiego i W . Redy-.aj we Lwowie u pP' 
Mikolascha i Weaiorskiego, Sklepinskiego 
i Beisera. (129-8-15)

F O S F O R A N  Z E L A Z A
LERASA APTEKARZA, DOKTORA NAUK ŚCISŁYCH 

W  płynie podobnym do zcjęszczoriej żelazistej wody m in e ra l~iej, jest

odtwarzający krew i kości. N ig d y  nie sprawia 
utrudza żołądka, nie czerni zębów ; używa się zawsze z dobrym skutkiem 
w boleściach żołądka, przeciw bladości cery, niedokrewności  i wszys­
tkich tych cierpieniach którym podlegają niewiasty, panny i dzieci blade 
niedokrwiste, cierpiące na mdłości i brak apetytu.

P aryż, 8, ulica V ivienne i w e  wszystkich głównych aptekach.

C ukierk i p iersio w e  
1  s o k

z babki zaostrzonej

W  Krakowie w aptek; ch pp. Trauczyńskiego, R tdyka i W iszniewskiego. (241-3 )

1885 W ystawa powszechna w łn tw e rp ii: złoty medal i dyplom honorowy

^ WYCI ĄG MI ĘS NY
dla poprawien:a sm .ku  

zup, sosów, jatrxyn;

z g - e s z c z o n y  t r a l i o n  m i ę s n y
żonaty, bezdzietny, mający lat 38, znający się na I do natychmiastowego przyrządzenia tm acznego wybornego rosołu mięsnego bez żadnego 
gospodarstwia praktycznie i teorycznie, z bardzo J •>«“*— *--»-* *"■'
chlubnemi świadectwami, poszukuje posady.

Ekonoi

Dra Tilcsowa
l o d d a w n a  s ł y n n a  i z a w s z e  u z n a n a l

augsburska
E S E N C Y A Ż Y C I A

znakomity śiodek domowy na 
cii rpienia żoŁjdkow • i wsze kie 
ztąd powttajł.ct) słabości jako io : 
ból głowy, br. fe apetytu, omdle 
n>a, zło traw  enie, zatkan e stol­
cu, palenie w żołądku 1 u ( z żo­
łądka , odbijanie kwasów, hipo 
koi.dryę, hemeroidy. N jlepszy 

a« dep. Schutimuta. środek ochronny przeciw w id-  .  wydaje dU do
kim chorobom febrycznym, dysenteryi, i apadom 1 ^ 4 . ' n“ e c z e n i»  cierpiącej

 ̂ P ra w d z iw a  do nabycia tylko z pow yższym  z n a - 1  ^ i e '  ^  W SOt iB
k ie m  o c h r o n n y m ;  c z ę ś o io w o  we w s z y s tk io h  żna-1 dotychc 

jc z n i e j s z y c h  a p t e k a o h ;  h u r t o w n i e  u wszi,siikieh 
słynnych droguistów i od firmy (d .2o b-10,
J. G. Kiesow w Augsburgu (w Bawaryi).

<U» w y le c z e n ia  * c h o -  
r ó b  p ł u c  i P ' e z " 1’ 

U * l u ,  k o u l n s z u ,  c h r y p  
l*.i i z u r t e g m i c n i u  o s ­

k r z e l i .  N.eocem na roślina

A dres: A. L. poste restante Trzebinia. 
(409-2-3)

dalszego dodatku; należy żądać tylko

p r a a d z .  k C I H I I l f  r l c I l H  w ycągów  mięsnych!
I Hurtowny a h ł d  dla A u s t r y l  - W ę g i e r  u korespondenta tawarzysiw Kemmerich p. Te#- 
' dora E ł t i  w Wiedniu. [103 8-22]

Do nabyci* prawie we wszystkich większych handlach korzennych i apt.,kacta.

J(apseinra> J

U traconą i  o słab io n ą

s i l ę  m e / , h a ,
tud>ież wszelkie następstwa słabości z wyazdań, 
samogwałtu, tajnych grzechów m łodzień­
czych i rozdrażnienia nerwów i t. d. wyleczają 
w najkrótszym  czasie za poręczeniem tylko słynne 
w świecie wyroby Hłraculo starszego le ­
karza sztabowego Dra U ii llera. Cena 
% dokładnym  opisem utycia 3 złr. 10 cent., pocztą 
o 25 < nt. więcej. Jedyny skład w *t. Cleorgs- 
Apotheke, W i e n ,  V., W i m m e r g a s s e ,  33, do­
kąd  wszelkie zamówienia adresować należy.

Skład w KRAKOW IE w aptece p. E r n e s t a  
S t o c k m a r a .  (428-1-10)

Cscionk&Hi Drukarni .Czasu *

najwyborniejszy środek
przeciw

wszelkim owadom
działa rzeczywiście z zadziwiającą 
siłą i wyniszcza znachodzące się o- 
wady szybko i pewnie w taki spo­
sób, że nawet żaden ślad nie 

pozostaje.
Należy zważać dokładnie:

Co w otwartym papierze
ważą, nie je s t nigdy 

„szczegó ln ośc ią  Z a c h e r ła “. 
Do nabycia prawdziwe i tanie tyl­
ko w oryginalnych Haneczkach.

Główny skład ma:
J. ZACHERL

w Wiedniu, I. Goldschmiedgasse
Nr. 2. (160 5-11)

Mają na składzie pp.:
w Krakowie

F. Sobierajski,
J  Feik,
A. Siedlecki,
J . F. Fischer,
F. A. Grigar,
W. Goldwasser, 
Porębski & Zimler, 
Stan. Feintuch,
Fr. L e n e rt;

w Tarnowie
W. Miildner i Spół.,

W .F A W ielogórski, 
H. W itmayr,
A. B trg e r ,
J . Re id,
H W ierzycki i Pion, 
F. Leszczyński;

w Rzeszowie 
J . B. Zacl.arski,
E. G. Neubau r,
L. W iesea;

w Bochni 
N. Gatti.

Z A D Z I W I A J Ą C O  K O B Z Y S T M E  W  V  V I 1 4 1  osiąg ięta

w a n i e n n o - ż e l a z l s t y m  s y r o p e m
z p o d f o s f o r a n u  w a p n a

wyrabianym przez aptekarza JU L . H E R B A B N E G C  w  W IE D N IU ,

v  cierpieniach płuc,
BI EDKICY, SIEDOKRBftiOiCI,

g r u ź l i c y ,  (początku s u c h o t )  w o s t r y m  i p r z e w le k ły m  n ie ż y c ie  p ł u c ,  wszelkiego rodzaju k a ­
s z l u ,  k o k l u s z u ,  c h r y p o e ,  a s t m i e ,  z a f l e g m i e n i u ,  następnie z o ł z a c h ,  r h a c h i t i s ,  o s ł a b i e n iu  
i r e k o n w a l e n s c e n o y i ,  p o l e c a j ą  ten w y r ó b  jak o  w y p ró b o w a n y  i n ie z a w o d n y  środek lerzniczy

w  wymienionych choroba h.
P r z e z  jek a rzy  s tw ie r d z o n e  sk u tk i p ra w d ziw eg o  w yrobu , k tórego  n ie n a le ź y  z a m ie n ia ć  b e z

w a r t o ś c i ; dobry ap ety t, spokojny s e n , p rzyrost tw o r z e n ia  krw i i k o śc i, u ś m ie r z e n ie  k a sz lu , z w o l­
n ie n ie  flegm y, n ik n ięc ie  d r a ż n ien ia  k a sz lu , nocnych  p otów , o s ła b ie n ia , z  ogólnym  przybytk iem  s i ł ,  
w y le c z e n ie  dotkniętych  c z ę c i  p łu c .

I/aSMAW IJE. Wielmożny Pan J u l .  H e r b a b n y ,  aptekarz w W i e d n i u .
Proszę o ponowne przysłanie 3 flaszek Pańskiego w yb orn ego  syropu  w a p ie n n o -ź e la z i-

s te g o  za zaliczką pocztową, przyczem donoszę, że wymieniony syrup z u p e łn ie  m nie  w y le c z y ł  
z  m ojego c ie r p ie n ia  p ie r s i ,  d atego też ten środek leczniczy moć ę k ażd em u  c ie rp ią cem u  na  
n ie rs i bard zo  p o le c ić . ilU-5-o)

Ł u k  pod Bucfcau (w Czechach', 29 listopada 1881 r Ferd. P r o sc h , siodUrz.
Proszę o przysłanie za za licz ią  pocztową 6 flaszek Pańskiego syrop u  w a p ie n n o -ź e la -  

z is te g o  który  u mojej córki opuszczę, ej już od K karzy okazał się jako  zn ak om ity  śro d ek  
le c z n ic z y  w  n ied o k rew n o śc i i b łędn icy , za o Panu najstrdeezn ejsze dzięki składam.

L i n d e  wi  e s e  (w Szląsku austr.), 15 lutego 1885 r. Z ofia  P fe ile r , właś ioielka domu. 
_  ̂ Flaszka kosztuje I złr. 25 cnt., pocztą 20 ent w ęoej za

opakowanie.
Poniew aż  istn ie ją  lich* naślad wania tego wyrobu, prze 
to  proszę w y ra ź n ie  zażądać s y r o p u  w a p  e n n o - ź e l a z i s t e g o  

J u l i u s z a  H e r b a b n e g O  i uważać na to, że obok umieszczony protok. 
z n a k  o o h r o n n y  jes t na każdej flaszce, a oprócz tego dołączona je s t 
broszura Dr Schw izera z dokładnym opisem i wielu świadectwami. 
C e n t r a l n y  u k ł a d  r o z H y łk o w y  d l a  p r o w i n c y i :  W IB JV * 
A P U T H K K K  „Klin B A H ! M H E R X I ( » U K I T “  J .  H e r -  

b a b n y «  M e n b a u ,  H a i a e r e t r a s i i e  9 0 .
SKŁADY: w KRAEOW łE ma E. Stookmar apt., W. R edyk ap t.; w e LW OW IE Z Ruc­

ker aDt nod srebr. Orłem“, P. Mikoiasz ap t., M. Karczewski apt. i H Blumenfeld aptek., 
A  Sklepiński J . Beiser; w BIAŁY J . K olassa, A Fuchs i R K d e r; w BORSZCZ0WIE
m ' Niemczewski; w BKZEŻANACH B. Dembińs i ap t.; w CZERNIOWGACH Goikhowski,
Dr J  B aiber W v. A lth ; w DORNA W ATRA F. Fritsch: DROHOBYCZU J. Aichmiiller,
L  D obrzyniecki; w GURAHUMORA E. B otezat; w JAROSŁAW IU J . Rohm, L Grzymała,
W isłocki- w KIMPOLUNG F. F ritsch; w KOŁOMYI J ., Sidorowicz, E. Stenzel; w KRY­
NICY H. N itribit; w MIELCU A. Paw likow ski; w MILÓWCE M. Quirini; w PODWOŁO- 
CZYSKACH D Schneider; w PRZEMYŚLU A. Mańkowski; w RADYMNIE A. K arpiński; 
w RA D O W C A C H p. Rossigno, A. Decani; w SADOGÓRZE Kubinowicz; w SĄDOW EJ WI­
SZNI N. W łodzimirski; w SAMBORZE J . Aleksiewicz; w SNIATYN1E F. Niemczewski; w 
SUCZAWIE E. Liszka, J . Habermann; w STANISŁAW OW IE A Beil, I. Mazu a ;  w TAR 
NOPOLU H. Kahane, F. Jam rogiewicz, w WILAMOWICACH F. Schneider; w USTRZY­
KACH J . R ied l; w ŻÓŁKWI A. Dadlec, apt.

ARKE 1®© S C H U T Ż 7 'M
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zaciągniętym znahi«*m t chronnym.

wszelkie bóle głowy
są Dra Harry

k a p s u ł k i  m i g r e n o w e .
1—2 kapsułek usuwa k a ż d y  b o i  g łow y  g r u n ­
to w n i e  i n a z a w s z e  .

Sdu d y  mają w Krakowie A .  S led lc  
chi apteka pi d białym o ił m, aptekarz Iv 
Stockmar, i ap tik . Konstanty isz- 
nlewshi. (2; 9 5-13,

m dcęC,Z°żnc S
uśmierienie rozognionej błonie śluzowej krtani 
i ustroju otwoiu oddechowego również szybko 
jak  skutecznie przezco prędko następuje wyle­
czenie dotyczących chorych i rganów. Ponieważ 
przy naszym wy obie porę-zamy za czystą mie- 
sz nine cukru i babki zaost zonej, przeto p r si­
my o szczególną uwagę na nasz uizędowo reje­
strowany zn k o- hronny i pndp s n i  paczce oraz 
na flaszce, gdyż tylko w tedy jes prawdziwym. 
Cena paczki 3 0  ct., flaszki ct. J5, 40  
1 S S  ct. Rozsyłka na prowincyę za zal czką 

pocztową.

|Victor Schmidt & Sohne,
c. k. uprz. fabrykanci.

Fabryka i główna rozsyłka:
ip IViedniu, IV . A lleegasse N r . 48 , 

n tich st dem  S u d b a h n h o f.
Do nabycia we wszystkich aptekach, 
składach towarów aptecznych i sk ła­
dach. — A Krakowie « w ant. kach pp. Wł. 
Bażnn*, Fo t. Gralewskiego J- Kaczkowskifgo, 
M. Skalskiego, spadkob. Krokiewicza, K. Mohia, 
W. Redyka, F. Saw iczew skieg) A Siedleckiego, 
E. Stockm ara, J . T ia u c z y ń s k ie g o  spadkob., K. 
W iszniewskiego. Oprócz texo mają kupcy Stan. 
Feintuch, M. Jaw ornicki, E l .  Fuchs, J. Ja- iga, 
J. Mika i Spółka. (262-17 51)

500,000
orderów holylionow>ch i p zyborów.

50 różnych złocistych orderów 50 ct 26 4 6) 
50 krepowych gustownych zlr 1 —2.
50 krepowych w sp .n a łjc h  złr. 3 —5.
50 krepowych bardzo pięknych z k w a t. 10 złr. 
Odznaki komitetowe jedwabne od 10 c wyż-j. 
Odznaki komitetowe bardzo gust .'Wne sztuka 

od 24—40 ct.
Przybory kotylionowe n. p. przybory Sy ga- 

lesó v , kotów, kul śnieg wyih, kuch, r.ikich itd 
po 40 i 80 ct., złr. 1 2, 5 

Komiczne nakrycia na głow ę po c. 15 
25, 30 i 40 c.

Cukierki strzelające, b rdzo efsktowne 
Każda sztuka zawiera k< mpl tae  maskowe u- 
branie po 25 i 50 c. . , ,

Żartobliwe loteryjko we przed -Aoty z, gio 
wnemi i poboozneuii wygranemi, loO sztuk  uu 
5 zlr. wzwyż .

50 0 0  masek karykatur p i  10 i 50 c.
Kłowy zwierząt, muski 1 f  Ur'

wielkości, baidzo p ękue po 2 złr. 50 c 
Aksamitne półmashi po 8 cn t., najlepsze 

z koronkami i bez nich lo  ct.
Atłasowe maski we wszelkich kolorach 25 c. 
Bękawiczki halowe z 2 guzikami 60 o t, 

z 8 guzikami doig. 1 &lr 20 ct.
B ękaw iczki Jedwabne różnokolar. z 4 tu z

90 c., z 6 guz. 1 złr. 10 c., z 10 g. 1 złr. 40 c 
B a rd zo  w ie lk i w y b ó r  
w a c h la rzy  b a lo w ych

T ylko  w  w ielkim  składzie
a n  t  t 1 l i  i .

Kotylionowe " ‘ • g i E * " '
| ( o aztnk rozmaiiych wspaniałych oiderów 90 c. 
ICO sztuk wielkich, rnięizy temi krepiw ych or- 
,le ów złr. 185 1(0 szt. wielkich wspaniale wy­
konanych orderó w złr. 3-85. Żar.obliwe u: krycia 
na głcwę od zł . 4 z* sztukę wzwyż. Ubiory bł*- 
z ńskię z papieru od 40 c. wzwyż. Przybory 
botyllontiwe od 30 cnt. do ń jpięknieiszych 
i  zlr Ws elkie rodzaje m isek , bród i wąsów, 
komiczne ba dzo ory^ina ne nosy po 5, iO i 15 c- 
BigotTony 6 s : tu k  równo st oj- nych z ł r .  2 50- 
Odznaki komitetowe po 4, 6, 10 i 25 c. za sztukę- 
Bukiety kotylionowe 100 sz 'uk  od 3 złu 
wzwyż. Porządki tańców 160 sztuk od złr. 1' 0 
wzwyż. 50 sztuk nader oryginalnych przedm io­
tów żartobliwych i loteryjaowych tylko złr. 3-80.

Um nik da-mo i otiłatn e. <246 6-8
Tylko „ z u r S ta d t  P a r is “ I. K flrntnerstr. 5 9  w W iedniu-

Wien, II., P ra te rs t r .  26.

PA B BAKA IllBtlOAIJ
firmy I. reg;str. Produk:iv Genossenschaft z nie 
ogr. poręką w W iedniu V., Hartmanngasso Nr. lOi 
dawniej Józi f  Striz k , pobca  S an kupujący U1 
sv,ój dobrze zaopatrzony skład

h a r ni o u i j
ia których mężna g ać nuty r o r t e p l a n o w c  

i n s t r u m e n t u l n e ,  e r g a n o w e  it >., co się i »'
daje do k tżdej szkoły , tudzież salonu. U mań1 
zost ły  z powodu tonu tudzież pięknego, gusto' 
wnego urządzenia przez pi r*szych  mistrzów 
artystów jako deskonałe. (2501-6 b

Ceny o«l !5  złr. w iw ji. 'VK 
Ilustrow any  lenn ik  daruio i opłatnie. Wszelki 

zamówienia zupełnie według życzenia.

Odpowiedzialny Rządca Drukarni J ó z e f  Ł a k o ciń sk i.


